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D Z I A Ł E K O N O M I C Z N O - S P O Ł E C Z N Y 
P R Z E T A R G I N I E O G R A N I C Z O N E , A S O L I D N O Ś Ć W Y K O N A N I A 

Dobroć towaru nie idzie w parze z najniższą ceną. 
Zwykle jest odwrotnie: tanie towary nie odznaczają 
się wysoką wartością, najczęściej są tandetą. Przy 
obecnym stanie techniki możliwe jest jednak osiągnię­
cie wysokiej wartości towaru przy umiarkowanej ce­
nie, lecz jedynie wtedy, gdy produkcja zorganizowana 
jest w sposób fachowy i prawidłowy, usuwający wszel­
kie marnotrawstwo. Ceny budowli podlegają tym wa­
runkom w większej mierze, niż inne produkty. Gdy 
bowiem ceny wszelkich towarów ustalane są po ich 
wykonaniu, ceny robót budowlanych określane są 
przed ich wykonaniem. 

Gdy zaś, przy ustalaniu ceny robót budowlanych, 
niema zapewnienia, iż sposób wykonania będzie tak 
fachowy i prawidłowo zorganizowany, iż rezultat osią­
gnięty niewątpliwie odpowiadać będzie wymogom 
wysokiej wartości, — wtedy określona zgóry cena oka­
zać się może zbyt niską, a nawet niższą od kosztów 
wykonania. Tymczasem instytucje publiczne, rzeko­
mo w interesie publicznym, powierzają wykonanie po­
ważnych budowli na zasadzie nieograniczonych prze­
targów in minus, nie troszcząc się wcale o zapewnie­
nie fachowości i prawidłowej organizacji w wykona­
niu, sądząc, iż rygory prawne, zabezpieczone kaucją, 
a także urzędowy nadzór techniczny nad wykonaniem 
robót budowlanych, — są dostatecznem zabezpiecze­
niem dobrego wykonania i spełnienia zobowiązań 
umownych. 

Życie jednak zadaje kłam temu poglądowi. Ani ry-
Sory umowne, gwarantowane kaucją, ani urzędowy 
nadzór techniczny nie są w stanie zabezpieczyć inte­
resu publicznego, gdy wykonanie robót nie będzie fa­
chowe i prawidłowo zorganizowane, a to osiągnięte 
być może wtedy, gdy do składania ofert powołane są 

przedsiębiorstwa prawidłowo zorganizowane i do­
świadczeniem swem dające gwarancje dokładnego 
i należytego wykonania. 

Jakkolwiek w publicznym interesie leży, aby bu­
dowle wykonywane były po cenach możliwie niskich, 
to jednak ubieganie się za każdą ceną o najniższe 
oferty, bez względu na fachowość i doświadczenie 
przedsiębiorcy, zawiera w sobie tak znaczne ryzyko 
strat i zawodów, iż winno być w interesie publicznym 
zaniechane. 

Powierzanie wykonania budowli za najniższą cenę 
drogą nieograniczonego przetargu powiększa liczbę 
ubiegających się i sprzyja nadmiernemu i nieuzasad­
nionemu obniżeniu cen, gdyż najczęściej, przy licz­
nych ubiegających się cena najniższa nie jest wyni­
kiem dokładnej kalkulacji, opartej na fachowości lub 
doświadczeniu, a rezultatem bądź spekulacji finanso­
wej, bądź nieuzasadnionego optymizmu przy ocenie 
tych trudności, które będą konieczne do pokonania 
przy wykonywaniu robót budowlanych, bądź też 
omyłki, prawdopodobieństwo której, przy nieograni­
czonym przetargu, jest znaczne. 

Wykonywanie budowli po zbyt niskiej cenie, która 
okaże się w następstwie poniżej kosztów wykonania,— 
prowadzi do niedotrzymania umowy, pomimo złożo­
nej kaucji i do poszukiwania wyjścia z trudnego poło­
żenia drogami, które najczęściej nie są zgodne z inte­
resem instytucji, powierzającej budowle do wyko­
nania. 

Interes publiczny wymaga, aby budowle publiczne 
powierzane były do wykonania przedsiębiorstwom fa­
chowym i prawidłowo zorganizowanym, dającym do­
świadczeniem i solidnością gwarancje należytego wy­
konania. Piotr Drzewiecki. 

R O L A P R Z E T A R G Ó W W P R Z E M Y Ś L E B U D O W L A N Y M 

Przedsiębiorstwo budowlane, dostatecznie zorga­
nizowane, aby całkowicie móc podołać obowiązkom, 
które na nie nakłada: normalna umowa, warunki 
szczegółowe i techniczne wykonania budowy, jak rów­
nież ogólne pojęcie o zadaniach i obowiązkach prze­
mysłu budowlanego, musi posiadać, jak to niezwykle 
słusznie podkreślił p. Henryk Martens w Nr. 1 Przeglą­
du Budowlanego, stałą organizację administracyjną 
techniczną, handlową i finansową, aby być zdolnem 
do wytwarzania wszelkich objektów inżynieryjno-bu-
dowlanych według projektów, chociaż nawet obcych, 
ale przy prawnym obowiązku ponoszenia obok ryzy­
ka finansowego całkowitej odpowiedzialności za pro­
jekty konstrukcyjne i materjałowe. 

Zorganizowanie odpowiedniego personelu admi­
nistracyjnego, handlowego i technicznego wymaga 
wieloletniej selekcji i przedsiębiorstwo budowlane mu­

si personel ten stale utrzymywać, dobrze opłacać i sta­
rannie dobierać, jeżeli chce mieć pewność, że budowa 
będzie wykonana zgodnie z zasadami sztuki budowla­
nej, za które przedsiębiorstwo ponosi prawną odpo­
wiedzialność. Przedsiębiorstwo budowlane musi rów­
nież starannie dobierać i stale utrzymywać rzemieśl­
ników budowlanych o ile ma mieć pewność, że wyko­
nanie poszczególnych robót będzie stało na wymaga­
nym poziomie, za który również przedsiębiorstwo od­
powiada. 

Przedsiębiorstwo budowlane ponosząc ryzyko za 
wykonywaną budowę aż do czasu oddania jej Komisji 
Kolaudacyjnej, musi również mieć dostatecznie wy­
kwalifikowany aparat techniczny, aby baczyć, czy 
w samym projekcie, lub w zalecanych przez Kierow­
nictwo Budowy sposobach wykonania robót nie ma 
jakich niebezpieczeństw, w razie istnienia których 
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przedsiębiorstwo powinno zwrócić uwagę kierownic­
twa robót z notatka w dzienniku budowy i t. d. Taka 
współpraca solidnych, zasobnych w dużą praktykę 
przedsiębiorstw budowlanych z kierownictwami robót 
wyklucza możność katastrof, lub zjawisk niezrozumia­
łych dla niefachowców, lecz fizycznie prostych, które 
nawiedzają budowy i są powodem poważnych strat. 

Każde zasługujące na tę nazwę przedsiębiorstwo 
budowlane winno być w ten sposób zorganizowane 
i wykonywać przemysł budowlany. Wszelkie obniże­
nie tego poziomu sprowadza je do roli procederu bu­
dowlanego i do pauperyzacji samego przemysłu budo­
wlanego. 

Agendy rządowe, dysponujące wykonaniem bu­
dowli państwowych, od szeregu lat stosują przeważnie 
nieograniczone przetargi publiczne, jako system zleca­
nia robót budowlanych, oddając wykonanie robót kon­
kurentowi, zaofiarowującernu najniższą cenę. 

Teoretycznie zdawałoby się, że na przetargu pu­
blicznym najniższą cenę za wwkonanie budowy mogą 
podać jedynie firmy budowlane najlepiej zorganizo­
wane, zasobne w urządzenia techniczne, maszyny i ka­
pitał, co razem daje im możność sprawnie i taniej od 
reszty konkurentów wykonać daną budowę. Rzeczy­
wistość zaś daje wyniki wręcz przeciwne. Na przetar­
gach publicznych w większości wypadków najniższe 
oferty składają przedsiębiorstwa nie mające nic wspól­
nego z racjonalną organizacją techniczną, finansową 
i handlową. Należy zauważyć, że częstokroć oferowane 
ceny są niższe od cen kosztu własnego budowy. 

Jedynem wytłomaczeniem takiego samobójczego 
postępowania najniższych oferentów na przetargach 
publicznych, jest chęć otrzymania do wykonania bu­
dowy za jakąkolwiek cenę, nie bacząc na to, jaki osta­
tecznie będzie rezultat przedsięwzięcia. Motywem skła­
niającym do tego rodzaju postępowania jest w pierw­
szym rzędzie nasza ogólna konjunktura finansowa 
i gospodarcza, stwarzająca wysoce niepomyślne wa­
runki dla szerszego rozwoju budownictwa prywatnego. 
Budżet Państwa i kredyty B. G. K. nie mogą być do­
stateczną podstawą dla takiej ilości robót budowla­
nych, która zaspokoiłaby potrzeby rodzimego prze­
mysłu budowlanego; to też wobec zamarcia inicjatywy 
prywatnej, przemysł ten chronicznie odczuwa brak ro­
bót. Sytuacja ta, trwając od szeregu lat, stwarza nie­
zwykłe trudności dla mniej zasobnych firm, które bę­
dąc zagrożone finansowo i chcąc odwlec krach w przy­
puszczeniu, że nastąpić musi wreszcie zasadnicza 
zmiana sytuacji, szukają za wszelką cenę robót, biorą 
udział w przetargach publicznych i po przekonaniu 
się w praktyce, że racjonalnie skalkulowana oferta nie 
ma żadnych szans utrzymania się na przetargu pu­
blicznym, bo najniższe oferty, przez urzędowe koszto­
rysy niekorygowane, częstokroć daleko odbiegają na­
wet od kosztów własnych przesiębiorstwa, zaczynają 
rozmyślnie obniżać ceny do poziomu cen przetargów 
publicznych. Otrzymując budowę w ten sposób, firmy 
prolongują terminowe kredyty, lecz ogólnie swej sy­
tuacji nie poprawiają, a przeciwnie powiększają osta­
teczną stratę i zbliżają dobrowolnie swój koniec. 

Ponieważ przetargi publiczne są bez ograniczeń 
dostępne dla każdego oferenta, który złoży wymagane 
wadjum, przeto przeważnie zjawia się jak na każdą pu­

bliczną licytację dużo oferentów, którzy z tych lub 
innych przyczyn obniżają ceny niżej racjonalnej kal­
kulacji i jako najniżsi otrzymują zlecenia na wykona­
nie budowy. Należy uwzględnić, że przedsiębiorca, któ­
ry już raz zaangażował się w wykonanie budowy, któ­
ra przymosi mu stratę, przewyższającą jego możności 
finansowe, ratując swą egzystencję i broniąc się nara­
zić od krachu, tem skwapliwiej szuka nowych robót 
i jest w dalszym ciągu kandydatem na najniższego 
oferenta na przetargach publicznych. 

Dzięki tym warunkom obserwujemy fakt, że wła­
śnie przedsiębiorstwa budowlane dobrze zorganizowa­
ne i zasobne w kapitał, to jest te, które na przetargach 
publicznych powinny być teoretycznie uprzywilejowa­
nymi konkurentami, zdając solne sprawę z poziomu 
cen przetargów publicznych, biorą coraz rzadziej 
udział w tych przetargach. 

Natomiast zawsze uczestniczą w przetargach nieo­
graniczonych firmy — „efemerydy" — tworzone czę­
stokroć dla danej budowy. Firmy takie nic nic mają 
do stracenia — ani opinji, ani majątku, bo ten nie ist­
nieje. Zależy im jedynie na tem, by na danej robocie 
zarobić jaknajwięcej. Kwestja jak i kiedy robota bę­
dzie wykonana, czy będzie zakończona — nie egzystu­
je wogóle. Ceny przez takie firmy podawane nie mają 
nic wspólnego z racjonalną kalkulacją i opierają się 
na „wyczuciu" ceny najniższego oferenta. 

Grupę oferentów, składających częstokroć niereal­
ne zbyt niskie lub zbyt wysokie ceny, stanowią rów­
nież różni debiutanci-inżynierowie z dyplomami, lecz 
bez dostatecznej fachowej praktyki, budowniczowie-
fachowcy, lecz o ograniczonych możliwościach orjen-
tacji w całokształcie zjawisk naszego życia ekonomicz­
nego i gospodarczego i wynikającej stąd fluktuacji cen, 
których prawidłowe przewidywanie i ujęcie jest ko­
nieczne dla racjonalnej kalkulacji, obowiązującej ofe­
renta nie krócej niż w ciągu roku, t. j. jednego sezonu 
budowlanego, a częstokroć w ciągu dwu lat. 

Przetargi publiczne stosowane przez Państwo są 
zatem czynnikiem, stwarzającym zastępy procederzy-
stów budowlanych. 

Z wymienionych wyżej przyczyn i powodów, ceny 
na przetargach publicznych utrzymują się na bardzo 
niskim poziomie, częstokroć niższym od kosztu wła­
snego przedsiębiorcy. 

Najniższy oferent otrzymujący wykonanie roboty 
w takich warunkach, zaczyna ze szkodą dla sprawy 
redukować koszta własne. O odpowiednim personelu 
technicznym i doborze rzemieślników nie ma mowy. 
Procederzysta, szuka ratunku w tanich akordantach, 
od których żąda najniższej ceny, nie bacząc na jakość 
roboty; akordanci w niemiłościwy sposób oszukują 
i wyzyskują rzemieślników i robotników, uchylają się 
wszelkiemi sposobami od płacenia podatków i świad­
czeń społecznych, a robotę wykonują jaknajgorzej. 
wyzyskując każdy grosz na gatunku i ilości materja­
łów budowlanych. 

Żadne rygory umowne nie dają możności zmusze­
nia procederzysty do lepszego wykonania roboty; on 
sam zrobić tego nie może, bo mu niepozwala cena. Po­
zostawałoby jedynie rozwiązanie umowy, ale taki 
krok, nawet przy tak jednostronnych umowach rządo­
wych, jakie są u nas stosowane, przedstawia poważny 
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nia ter ja ł do sporu sądowego i stosowany bywa wyjąt­
kowo. 

W rezultacie społeczeńs two otrzymuje tandetne bu­
d y n k i , - k t ó r e często w drugim r o k u po i ch wykonaniu 
wymaga ją remontu; w szeregach t e c h n i k ó w i rzemieśl­
n i k ó w budowlanych, nie m a j ą c y c h stałego zajęcia 
w sol idnych p rzeds i ęb io r s twach budowlanych, posuwa 
się szybko pauperyzacja. Szukając pracy, znajdują ją 
u p rocederzys tów i i ch a k o r d a n t ó w , k tó rzy wymaga ją 
jedynie j a k n a j t a ń s z e j tandety. Cała inteligencja pra­
c o w n i k ó w fachowych wysi la się jedynie w tym kierun­
ku, wobec czego szybko nas tępu je obniżenie poziomu 
wykonywanej roboty. Rzemieś ln ik , k tó ry do niedawna 
ws tydz i łby się takiej roboty, przyzwyczaja się do tego 
sposobu pracy i zaczyna u w a ż a ć tandetne wykonanie 
za rzecz n o r m a l n ą . Truc izna tandety, sącząca się po­
przez p rocedyrzys tów, staje się p lagą dla solidnego 
p rzemys łu budowlanego. 

P r z e m y s ł budowlany chcąc k o n k u r o w a ć z procede-
izys tami m u s i a ł b y zgładzić sam siebie, zamien ić się 
w p rocederzys tów, s tosować ich metody i w y k o n y w a ć 
tande tę . 

Zadaniem władz p a ń s t w o w y c h jest drogą odpo­
wiedniej po l i tyk i gospodarczej s t w a r z a ć k o n j u n k t u r ę 
dla pomyś lnego rozwoju, lub choc iażby nawet egzy­
stencji, wszystkich dziedzin życia gospodarczego kra­
ju . Trzeba więc przy jść z pomocą p rzemys łowi budo­
wlanemu i nie s p y c h a ć go ciągle wdół , lecz chociażby 
dopomóc do przetrwania k ryzysu! 

Obecne warunk i , w j ak ich pracuje p rzemys ł budo­
wlany, m ogą być poprawione z wielką korzyścią dla 
społeczeństwa, przedewszystkiem przez stworzenie ra­
cjonalnych podstaw do zlecania przez agendy rządo­
we i s a m o r z ą d o w e wykonania robó t przedsiębior­
stwom budowlanym. 

Teraźn ie j szy stan rzeczy jest przedewszystkiem 
szkodliwy dla skarbu. O ile bowiem na l icytacj i pu­
blicznej kupuje się przedmiot okreś lony , gotowy do 
obejrzenia, o tyle na przetargu publ icznym — kupuje 
S 1Q b u d o w ę , k tó re j jeszcze nie ma, k t ó r a ma dopiero 
Powstać . 

Wzorem dzia ła lności P a ń s t w a w dziedzinie gospo­
darczej jest zawsze jednostka prywatna. A przecie 
k a ż d y z nas, gdyby chcia ł z b u d o w a ć dom, nie urzą­
dzałby przetargu nieograniczonego, lecz w y b r a ł b y so-
kie jedną lub p a r ę f i rm i po sprawdzeniu cen powie­
rzył robo tę f irmie przedewszystkiem solidnej, znanej 
z dobrego wykonania robót , tak samo jak z a m a w i a ć 
ubranie idziemy zawsze do najlepszego krawca, m ó ­
wiąc, że j es teśmy zbyt biedni, by n a b y w a ć t ande tę . 

Zapatrywanie jednak powszechne naszych czynni­
ków miarodajnych jest częs tokroć inne. Znane są wy-
Padki , że u r zędn icy p a ń s t w o w i wyraża l i zadowolenie. 

że zdołal i tak „ o b s t a w i ć " f i rmę wykonu jącą budowę , 
że spowodowali jej bankructwo. Oczywiście zapomina 
się przy tem, że w obecnym ustroju gospodarczym Po l ­
ski , gospodarstwo prywatne jest pods t awą p a ń s t w o ­
wego, k tó re czerpie z tego ź ród ła ś rodk i finansowe. 

Komisja Ankie towa w swem sprawozdaniu (tom I, 
Budownictwo Mieszkaniowe, str. 118) wydaje swą 
opinję n i ep rzychy lną o oddawaniu do wykonan ia bu­
dowy w drodze publicznego przetargu na jn iże j oferu­
jącemu, p rzewidu jąc w tym systemie n iebezpieczeń­
stwa i ujemne w y n i k i , k t ó r e w całe j pe łn i obecnie mają 
miejsce. 

Usunięcie ujemnych stron przetargu publicznego 
zapewnia jedynie przetarg ograniczony. 

Daje on m o ż n o ś ć p o w o ł a n i a do konkurencj i przed­
siębiors tw budowlanych rzeczywiście fachowych, od­
powiednio do wykonania danej roboty przygotowa­
nych i znanych z solidnego i uczciwego wykonania po­
wierzonych sobie robót . W y k l u c z a się element przy­
padkowośc i , m o ż n o ś ć spekulowania na r y n k u budo­
w lan y m wszelkim spekulantom i procederzystom, dla 
k t ó r y c h rynek robó t r z ą d o w y c h i s a m o r z ą d o w y c h , wy­
konywanych za p ien iądze społeczne, powinien być 
z a m k n i ę t y . Robotyr te w inny być oddawane w ręce, da­
jące g w a r a n c j ę fachowego, solidnego i uczciwego wy­
konania roboty. 

Przetarg ograniczony wyklucza m o ż n o ś ć wejścia 
na rynek krajowy niemieckich f i rm budowlanych, 
k tó re w ostatnich czasach r ó ż n e m i drogami przen ika ją 
do kraju, ma jąc u ł a tw ioną d rogę dos t ępu dzięki prze­
targom publ icznym. Niebezpieczeńs two tego zjawiska 
komentarzy nie wymaga. 

Poziom cen przetargu ograniczonego zawsze m o ż e 
być skorygowany racjonalnie przez realnie opracowa­
ny w s t ę p n y kosztorys u r zędowy . 

Jako orjentacyjny nia ter ja ł dla u ż y t k u ogłaszają­
cych przetargi agend r z ą d o w y c h i s a m o r z ą d o w y c h , 
winny s łużyć ewidencje p rzeds ięb io r s tw budowlanych 
z danemi o ich fachowości . Z d a w a ł o b y się s łusznem 
by ewidencje te p rowadz i ły specjalne sekcje budowla­
ne przy Izbach P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w y c h , co odpo­
wiada łoby proponowanej przez Komis ję Ankie tową 
Izbie Prezds ięb iors tw, względnie inne instytucje spo­
łeczno-zawodowe. 

Utrzymanie p r z e m y s ł u budowlanego na n a l e ż y t y m 
poziomie fachowości i racjonalnej organizacji, jest tak 
w a ż n y m czynnik iem w całokszta łc ie życia gospodar­
czego, że k a ż d y obywatel, p r acu jący na tym polu, w i ­
nien p o c z u w a ć się do obowiązku w m i a r ę sił i m o ż n o ­
ści s z u k a ć w znanej sobie dziedzinie n i e d o m a g a ń i spo­
sobu ich naprawy. Może czynn ik i r z ą d o w e zechcą 
również sprawie omawianej poświęcić więcej cennej 
uwagi. Ignacy Chabielski. 

N O W E Z A D A N I A B U D O W N I C T W A M I E S Z K A N I O W E G O P O D WZGLĘDEM 
G O S P O D A R C Z Y M 

Liczne nowe zagadnienia budownictwa mieszkaniowego dowe, badali gorliwie, czy można znaleźć lepsze metody bu-
z Punktu widzenia gospodarczego, wywołały w roku ubie- dowy mieszkań. 
glym ożywione dyskusje: architekci, urzędy budowlane, Pojęcia, jak: „program państwowy budownictwa mie-
Przedsiębiorcy, rzemieślnicy budowlani i zrzeszenia zawo- szkaniowego", „budowy seryjne", schemat (projektów bu-



STR. lott P R Z E G L Ą D B U D O W L A N Y ZESZYT 3 

dowlamych), „normalizacja" (części budowli), „przygotowa­
nie robót" (na miejscu budowy i w warsztacie), „skrócenie 
czasu budowy", „stosowanie maszyn" — znamionują nowe 
kierunki. 

Niewątpliwie każdy rzeczoznawca budowlany odczuwa, 
że budownictwo mieszkaniowe przyjmie odtąd inny kieru­
nek pod względem 1'orm budowlanych i technicznych; lo też 
wielu ludzi powołanych stara się o lo, aby wynaleźć nowe 
metody techniczne i organizacyjne. 

Pojedyncze próby praktyczne kształtowania nowych 
form mieszkań, nowych kuchni i mebli, nowych sposobów 
budowania i maszyn budowlanych, nowego podziału tere­
nów, nowej budowy ulic i nowych form transportu — 
przeprowadzane są powszechnie. 

Dziś prawie wszystkie gałęzie przemysłu budowlanego 
stoją wobec zupełnie nowych zadań i ostatecznie prawie 
wszystko koncentruje sic w zagadnieniu budownictwa mie­
szkaniowego: finansowanie, wybór terenów, rozplanowanie, 
formy budowli, sposoby budowania, materjały budowlane, 
części budowli, sposób pracy na budowli i w warsztacie, 
w szczególności zaś ogólna organizacja wszystkich momen­
tów, dotyczących budowy. 

Najważniejsze nowe zadania można ująć w 6 grup: 
1. Wybór nowych terenów: lin je regulacyjne, przepro­

wadzenie ulic i parcelacja, nowe metody budowy ulic, budo­
wa nawierzchni i ścieków: 

2. Nowe gospodarstwo domowe i ukształtowanie pla­
nów mieszkań. 

3. Nowe materjałg budowlane i sposoby budowania-
ściany, stropy, dachy, podłogi, okna, drzwi, schody, obicia 
ścian, malowanie i 1. d. 

4. Nowe uposażenia budowli: instalacje gazowe, wodo­
ciągowe, elektryczne; nowe urządzenia do ogrzewania i go­
towania, urządzenia gospodarskie stale i t. d. 

5. Nowe prace naukowe ogółno-techniczne i budowlane 
w dziedzinie normalizacji, organizacji pracy i badań techni­
cznych: przygotowanie robót, sprawozdania robocze, roz­
dział kosztów, praca w warsztatach i na budowie, badania 
czasu pracy, badania uzdolnienia, badania biegu budowy 
i części budowli na wytrzymałość, normalizacja części bu­
dowli, badanie właściwości malerjalów, ujednostajnienie 
planów roboczych oraz metod sporządzania rachunków. 

6. Nowe ogólne zagadnienia budownictwa natury go­
spodarczej, finansowej i prawodawczej. 

Każda z tych grup przedstawia cały szereg ważnych za­
dań, których rozwiązanie jest pilne: w poniższem zestawie­
niu przytoczone są tylko najważniejsze zagadnienia; przy 
rozważaniu zadań ważniejszych nasunie się cały szereg dal­
szych zadań szczegółowych. 

Rozwiązanie przytoczonych zadań wymaga poważnych 
sludjów technicznych i naukowych; prawie w każdym przy­
padku trzeba będzie badać, które metody były dotąd miaro­
dajne, jaka poprawa tych metod jest możliwa i konieczna, 
ewentualnie jakie ulepszenia już się dokonywują; należy 
jednak zbadać dokładnie czy zamierzone nowe metody są 
rzeczywiście racjonalne i odpowiednie dla rozwoju budow­
nictwa pod względem gospodarczym. 

Poszczególne próby dowiodły już, że niektóre projekty 
nie miały zadniego znaczenia z punktu widzenia gospodar­
czego. 

Obfitość zagadnień zmusza do rozważania tych licznych 
zadań planowo i w zależności między sobą; wskazane jest, 
aby przy rozważaniu tych zagadnień była utrzymana jedna 
linja i aby unikać rozbieżności. 

Wielokrotnie zadania aktualne są tak trudne, że tylko 
najlepsi rzeczoznawcy z dziedziny budownictwa, administra­
cji i gospodarki finansowej będą mieli możność rozwiązać 
je. Prace te dadzą się jednak przyśpieszyć dla tego, że bu­
downictwo jest skłonne do współdziałania w rozwiązaniu 

ważnych naogól zadań, szczególniej przez dostarczenie da­
nych do badań, przedstawienie stosowanych obecnie syste­
mów gospodarki, dostarczenie projektów techniczno-budow­
lanych, wzorów kalkulacji, planów organizacji, obliczeń, sta­
tystyki, wykazów roboczych i gospodarczych. Wiele zpośród 
wysunęlych zadań praktycznych wymagać będzie narazić 
tylko wstępnych prac naukowych, z których dopiero wyło­
nią się nowe projekty do dalszego zbadania w mniejszym 
zakresie ich celowości przez budownictwo, zanim można 
będzie odnaleźć ostateczne rozwiązanie całokształtu zadań. 

Młoda generacja w budownictwie, młodzi architekci 
i przedsiębiorcy, żywo interesują się nowemi zadaniami 
i biorą czynny współudział praktyczny i naukowy w dzie­
dzinie racjonalizacji budownictwa. 

WTskazane byłoby, oczywiście, aby młodzi budowniczo­
wie, szczególniej kandydaci na doktorów, więcej niż dotąd 
i bardziej planowo poświęcili się opracowaniu aktualnych 
zadań i aby politechniki, w porozumieniu z państwowym 
instytutem badań, przewidziały przy stawianiu tematów do 
prac doktorskich przedewszystkiem zadania z dziedziny „no­
wego budownictwa". 

Tego rodzaju prace doktorskie mogłyby być znako mitem 
uzupełnieniem naszej literatury budowlanej. 

Ci, którzy zadania te rozwiązują, będą mogli, przy swo­
ich praktycznych badaniach uczynić cenne spostrzeżenia od­
nośnie całokształtu budownictwa; rezultaty, otrzymane z ba­
dania istniejących stosunków budowlanych wyjaśnią dopie­
ro podstawy ogólne racjonalizacji. 

Oczywiście specjaliści praktycy budownictwa będą mu­
sieli wypróbować nowe projekty z punktu widzenia ich ce­
lowości w praktyce. 

Najlepsze wyniki doświadczeń praktycznych i prac nau­
kowych winny być systematycznie ogłaszane w specjalnem 
wydawnictwie. Tym sposobem mogłoby powstać przejrzyste 
dzieło o nowych przejawach w budownictwie, szczególnie, 
gdyby się udało w komitecie redakcyjnym ustalić zasady 
zakresu i sposobu ujęcia poszczególnych prac, Oo lego ko­
mitetu redakcyjnego powinni należeć miarodajni przedsta­
wiciele budownictwa i świata naukowego technicznego. 

Ważne zagadnienia są następujące: 

I. WYBÓR NOWYCH TERENÓW BUDOWLANYCH: 

przeprowadzenie ulic, parcelacja, nowe metody budowy ulic, 
budowa nawierzchni i ścieki. 

1) Racjonalna budowa miast, wytyczne do racjonalnego 
budownictwa mieszkaniowego, zyskowność urządzeń komu­
nikacyjnych, instalacji zasilających i budowy ulic. 

2) Znaczenie przepisów budowlanych, przepisów poli­
cyjnych o ruchu ulicznym z punktu widzenia gospodarki 
gruntowej. 

(Liczby, odnoszące się do eksploatacji i I. p.). 
3) Wyliczenie spotrzebowania powierzchni placu na 1 

mieszkanie. 
(Pomiary parceli) przy: 
a) budynkach luźno stojących, 
b) „ zblokowanych, 
c) „ wielopiętrowych. 
4) Przystosowanie wymiarów ulic, placów i płaszczyzn 

do różnych sposobów rozplanowania; ulice komunikacyjne 
i wewnętrzne różnych wymiarów. 

5) Nowa ulica komunikacyjna i wewnętrzna (sposób 
budowy, spolrzebowanic malerjalów, nakład pracy, koszty). 

0) Dane statystyczne odnośnie dotychczasowych kosztów 
budowy ulic w różnych miastach dużych i średnich 
z uwzględnieniem różnorodności wykonania i wyzyskania 
wzniesień; 

a) koszty właściwej budowy ulic, 
b) koszt ścieków. 
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7) Sklepy, zakłady przemysłowe, jak: piekarnie, masar­
nie i t. p., garaże, zakłady użyteczności publicznej, jak: pral • 
nie, kąpiele, schroniska dziecięce i dla starców, ich rozmia­
ry podług liczby i wielkości, ich rozmieszczenie w planie 
sytuacyjnym. 

8) Roboty drogowe, wielkość podwórz i ogródków 
W związku z różnemi wysokościami domów. 

9) Wyliczenie liczb przeciętnych do określenia spoirze-
bowania i>lacu na jedno mieszkanie (na parcele budowlane, 
ulice, wolne powierzchnie, zakłady użyteczności publicznej 
1 P-), jako leż potrzebną ilość sklepów, zakładów przemy­
słowych i t. p, przy zaludnieniu 200, 500, 1000, 2000 
i 5000 rodzin. 

II. NOWE GOSPODARSTWA DOMOWE I UKSZTAŁ­
TOWANIE PLANÓW MIESZKAŃ. 

a) w mieście: 
1) Dzisiejsze potrzeby kobiety odnośnie rozkładu mie­

szkania oraz urządzenie mieszkania. 
2) Nowe kuchnie i urządzenia gospodarskie; wyniki ba­

dań nad powstałem! w ostatnich czasach większemi osiedla­
mi, uwzględnienie wniosków zrzeszeń kobiet-gospodyń, ar­
chitektów i różnych gałęzi gospodarczych (przemysłu meblo-
x v ugo, przemysłu gazowniczego i elektrycznego). 

3) Minimum wymagań higjeny co do powierzchni, wy­
sokości i ilości pomieszczeń, oraz powierzchni okien. 

4) Nowoczesne metody mieszkaniowe i gospodarskie; 
przystosowanie dotychczasowego rozplanowania mieszkań 
do nowych potrzeb życia. 

5) Opracowanie racjonalnych schematów rozkładu mie­
szkań — jedno, dwu, trzy, cztero i pięcio-izbowych. 

6) Mieszkanie „elastyczne": powiększenie mieszkań przez 
Połączenie mniejszych mieszkań, zastosowanie łóżek skła­
danych. 

7) Kuchnia racjonalna, dotychczasowe próby rozwiąza­
nia budowy i projekty ulepszania. 

8) Znaczenie ubikacji dodatkowych; góra, piwnica, ko­
mórki, skrytki, nisze i t. p. 

0) Wielkości okien w pokojach i sypialniach, żądania 
higjeny i rozwiązanie techniczno-budowlane. 

lo) Meble racjonalne, normalizacja, produkcja masowa. 
U) Elektryczność w gospodarstwie domowem, badania 

zmysłu gospodarskiego. 
12) Ujednostajnienie metod korzystnego rozplanowania 

1 Projektowania budowli. 
b) na wsi: 
13) Dom rolnika, nowe gospodarstwo domowe, typowe 

rozplanowanie. 
14) Chata małorolnego, jaik wyżej. 

III. MATERJAŁY BUDOWLANE I SPOSOBY BUDO­
WANIA. 

Ściany, stropy, dachy, podłogi, okna, drzwi, schody, obi-
C l a ścian, malowanie i ł. p. 

1) Jakie cele gospodarcze i techniczne będą brane pod 
Uwagę przy całokształcie nowych sposobów budowania? 

Podniesienie ciepłoty, izolacja głosowa, odporność na 
wplyWy atmosferyczne, zmniejszenie spolrzebowania mate­
rjałów budowdanych, kosztów przewozu i robocizny, zastoso­
wanie tanich materjałów budowlanych, zmniejszenie zabu-

owanych powierzchni i t. p., podniesienie jakości budowli 
1 zm,ruejszenie kosztów budowy. Skrócenie czasu budowy. 

2) Porównanie starych i nowych sposobów budowania 
seian zewnętrznych: konstrukcje, właściwości techniczne, 
U zycie materjałów budowlanych, nakład pracy, koszty. 

3) Ulepszenie sposobów budowania cegłą pod względem 
technicznym i gospodarczym (cegłą normalną, cegłą dużych 
rozmiarów, pustakami, cegłą dziurawką, cegłą porowatą, 

płytami ceglanemi, zużycie materjałów, robocizna, środki 
przewozowe, uproszczene roboty budowlanej, rusztowa­
nia i t. p. 

4) Beton cementowy i wapienny jako malerjal do budo­
wy mieszkań, pustaki betonowe, beton lekki z pomeksu, żu­
żlu, beton gazowy, beton porowaty, beton zmieszany z ce­
mentu i wapna i inne. 

5) Zastosowanie stali w budownictwie mieszkaniowem 
w ścianach, stropach, balustradach, schodach, oknach, 
drzwiach, meblach i t. p. 

0) Szkielety stalowe i ich wypełnienie, konstrukcje, me­
tody techniczne i ich wdaściwości, badanie poszczególnych 
metod pod względem ich wartości technicznej i gospodar­
czej. 

7) Najnowsze doświadczenia z betonem lekkim w labo-
ratorjum i na budowie (beton porowaty, beton gazowy, 
schima-beton). 

8) Nowe sposoby budowania z drzewa, budynki gospo­
darskie. 

9) Możliwość stosowania cementu w budownictwie miesz­
kaniowem (ściany, stropy, stopnie, płyty, uszczelnianie, po­
sadzki i t. p.). 

10) Możliwość stosowania gipsu w budownictwie mie­
szkaniowem, samego gipsu i mieszanego z innemi materia­
łami (ściany, płyty, tynk, posadzka i t. p.). 

11) Ściany masywne i dachy, konstrukcje, uszczelnianie, 
budynki gospodarskie. 

12) Zabezpieczenie od wpływów atmosferycznych ścian 
zewnętrznych (klinkier, tynk, płyty, malowanie i t. p.). 

13) Materjaly do izolacji cieplnej, gatunki i celowość; 
torf, korek, heraklit, płyty filcowe i t. p. 

14) Materjaly izolacyjne głosowe, gatunki i celowość. 
15) Nowe podłogi w mieszkaniach, gatunki i celowość. 
16) Obicie ścian wewnętrznych w mieszkaniach, stare • 

i nowe sposoby. 
17) Nowe malowania ochronne żelaza, drzewa i ścian 

masywnych. 
18) Ochrona żelaza od rdzy: szkieletów, przewodów ru­

rowych, kotłów ogrzewanych, płotów. 
19) Okna i drwi metalowe. 
20) Okna suwane. 
21) Nowe sposoby stosowania drzewa w budownictwie 

mieszkaniowem (ściany, stropy, drzwi). 
22) Racjonalne maszyny i narzędzia w budownictwie 

mieszkaniowem według stanu dzisiejszego dla mniejszych 
średnich i wielkich budowli, jako też dla różnych sposobów 
budowania. 

23) Nowe racjonalne sposoby budowania na wsi. Zmniej­
szenie transportów, prosty montaż, skrócenie czasu robo­
czego, wyższa jakość. 

24) Wypracowanie norm jakościowych w budownictwie 
mieszkaniowem: 

a) dla ścian, b) dla stropów, c) dla dachów. 

IV. NOWE UPOSAŻENIA BUDOWLI. 

Instalacje gazowe, wodociągowe, elektryczne, nowe 
urządzenia oyrzewaniowe i kuchenne, umeblowanie stale. 

1) Ulepszenie i uproszczenie montażu instalacji w bu­
dynkach mieszkalnych. 

2) Drewniane i żelazne umeblowanie stale, typowanie, 
produkcja masowa i możliwość zastosowania. 

3) Badanie celowości ogrzewania centralnego i rozczłon­
kowanego. 

4) Znaczenie regulowania ciepła przy ogrzewaniu cen-
tralnem. 

5) Gaz jako opal do gotowania i do grzania wody. Stro­
ny dodatnie, ujemne i niebezpieczeństwo. 

6) Wodociągi i ścieki w domu, dzisiejsze wykonanie 
i ulepszenia. 
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7) Zaopatrzene mieszkania w gaz i elektryczność; dzi­
siejsze wykonanie i ulepszenia. 

8) Nowe oświetlenie pomieszczeń. 

V. NORMALIZACJA, BADANIE BIEGU PRACY I ME­
TODY DOŚWIADCZEŃ TECHNICZNYCH. 

Przygotowanie pracy, opis budowy, rozdział kosztów, 
praca w warsztacie i na budowie, studja czasu roboczego, 
badanie celowości, badanie sposobów budowania i części bu­
dowy pod względem wytrzymałości, utrzymanie ciepła, wa­
runków akustycznych, odporności na wpływy atmosferyczne 
i t. p. Normalizacja części budowli, rodzaju materjałów bu­
dowlanych i sposobów budowania, ujednostajnienie zasad 
planowania i zestawianie rachunków. 

1) Normalizacja wykonania rysunkowego planów. 
2) Normalizacja wykonania rysunkowego projektów. 
3) Normalizacja wykonania rysunkowego projektów in-

stalaft orskich. 
4) Normalizacja obliczeń wymiarów i kosztów w bu­

downictwie m i eszk a n i o w c m. 
a) budowa ulic, b) budowa mieszkań. 
5) Normalizacja obliczeń finansowych w budownictwie 

mi e szkani o w e m. 
0) Uproszczenie przepisów policji budowlanej odnośnie 

budownictwa mieszkaniowego. 
7) Urzędy probiercze materjałów budowlanych i inne 

zakłady badań technicznych, ich działalność i znaczenie dla 
budownictwa. 

8) Zestawienie wyników badań naukowych odnośnie 
ciepła i akustyki i próby zastosowania praktycznego tychże 
w budownictwie. 

9) Dotychczasowe badania sposobów budowania pod 
względem utrzymania ciepła i wyzyskania tychże. 

10) Badania ścian i stropów pod względem akustycz­
nym i wyzyskanie tychże. 

11) Szkoły techniczne i znaczenie ich dla budownictwa. 
12) Badanie prac przygotowawczych w przemyśle bu­

dowlanym; projekty ulepszeń: 
a) u architekta, b) u właściciela budowli, c) u przedsię­

biorcy, d) u rzemieślnika budowlanego, e) u producenta ma­
terjałów budowlanych, f) u sprzedawcy materjałów budo­
wlanych, g) w urzędach, h) w instytucjach finansowych. 

13) Racjonalna organizacja pracy na budowie. 
14) Studja nad czasem roboczym i badanie kwalifikacyj 

w różnych gałęziach rzemiosł budowlanych. 
15) Obliczenie kosztów (generałji) w przemyśle budowla­

nym jako współczynnika w cenie gotowej budowli. 
16) Obliczenie kosztów transportu w kosztach ogólnych 

budowli. 
17) Wpływ „pracy sezonowej" w budownictwie i środki 

osłabienia tegoż. 

18) Budowa seryjna i wykonanie masowe części budo­
wli, skutki tychże pod względem gospodarczym i organiza­
cyjnym. 

IV. NOWE PYTANIA OGÓLNE BUDOWNICTWA NA­
TURY GOSPODARCZEJ, FINANSOWEJ, TECHNICZNEJ 
I P R A W N E J . 

1) Znaczenie budownictwa dla gospodarstwa krajowego. 
2) Projekty gospodarcze, organizatorskie, prawodawcze 

i finansowe w kierunku racjonalizacji budowli mieszkanio­
wych. 

3) Znaczenie dociekań gospodarczo-budowlanych dla bu­
downictwa. 

4) Praktyczne badania budowlane, ich zadania i cele. 
5) Finansowanie budowli mieszkaniowych. 
6) Banki hipoteczne, zakłady ubezpieczeniowe i kasy 

oszczędności, ich zasady pożyczkowe i sposoby udzielania 
pożyczek. 

7) Zużytkowanie kapitałów publicznych dla budowli mie­
szkaniowych i hipoteki oparte na podatkach od dochodu 
z domów, hipoteki pracodawców krajowe i gminne. 

8) Druga hipoteka, braki dzisiejszego sposobu zaofiaro­
wania, projekty ulepszenia, zamiana publicznych „zaliczek" 
na „kredyty realne". 

9) Zasady finansowe, budowlane i prawne dla stworze­
nia programów mieszkaniowych w miastach i gminach wiej­
skich. 

10) Studja nad wielkością mieszkań, liczba ich i wyko­
rzystanie tych sludjów do określenia zapotrzebowania mie­
szkań. 

11) Ulepszenie prawa gruntowego do ułatwienia racjo­
nalnej zabudowy miast. 

12) Ułatwienia policyjno-budowlane do racjonalnego 
ukształtowania planów sytuacyjnych. 

13) Badania rozporządzeń policyjnych odnośnie ulic, 
projekty ulepszeń w sensie racjonalizacji budownictwa mie­
szkaniowego. 

14) Prawo o linji regulacyjnej i projekt prawa zabudo­
wy miast; ich wpływ gospodarczy na budowę mieszkaniową. 

Zagadnienia leżą przed nami. O konieczności rozwiąza­
nia ich przekonani są prawie wszyscy. Tu i owdzie rozpo­
częto już prace nad niektóremu z tych zagadnień, jednakże 
dla stworzenia sobie jasnego obrazu o całokształcie zagad­
nień i o ich wzajemnej zależności w możliwie niedalekiej 
przyszłości wskazane jest, aby każde poszczególne zadanie 
znalazło jaknajprędzej tymczasowe rozwiązanie. Tu może 
być mowa tylko o tymczasowem rozwiązaniu, gdyż nowość 
charakteru pytań nic pozwoli narazie na ostateczne odpo­
wiedzi. Krytyczne badanie odpowiedzi nasunie nowe zagad­
nienia i utoruje drogę nowym lepszym rozwiązaniom. 

Artykuł powyższy opracowany został przez p. G. M. na podsta­
wie oryginału, zamieszczonego w „Deutsche Bauzeitung". (Prz. R.). 

N I E P R O D U K C Y J N E W Y D A T K I 

W 1 numerze „ P r z e g l ą d u " pozwol i łem sobie zwró­
cić u w a g ę na kosz towność obecnego systemu urządza ­
nia p r z e t a r g ó w na roboty budowlane. Zmiana syste­
m u u r z ą d z a n i a p r z e t a r g ó w d a ł a b y w rezultacie pota­
nienie kosz tów budowy, o 1.294%, obecnie chcę zba­
d a ć s p r a w ę w a d j ó w i kaucyj, s k ł a d a n y c h przez prze­
mys ł budowlany, jako g w a r a n c j ę dotrzymania warun­
k ó w przetargu, bądź wype łn i en ia zawartych u m ó w , 
gdyż i w tej pozycji m o g ł y b y być zrobione oszczęd­
ności i u ła twien ia , k tóre , prócz potanienia kosz tów 

budowy w z m o g ł y b y również k a p i t a ł y obrotowe prze­
mys łu , brak k t ó r y c h tak silnie daje się o d c z u w a ć 
w kraju. 

Uzyskanie gwarancji bankowej na wadja i kau­
cje wymaga dostarczenia bankowi przez p r z e m y s ł od­
powiedniej kontrgwarancji , bądź pod postacią zabez­
pieczenia hipotecznego, bądź przez złożenie odpowied­
niej sumy, p a p i e r ó w procentowych lub innych warto­
śc iowych wa lo rów, zabezpiecza jących dostatecznie 
wydane przez bank gwarancje; operacje tego rodzaju 
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są dość kosztowne, dla szeregu f i rm trudne do zreali­
zowania i wskutek tego p o w a ż n a suma kaucyj prze­
t rzymywana jest w gotowiźnie , tak w kasach insty­
tucyj p a ń s t w o w y c h jak i komunalnych bezprocento­
wo. (Obecnie koszt gwarancji bankowej przy cięż­
k i m stanie r y n k ó w wynosi około 3—6%!) 

Przed wojną na wadja i kaucje by ły przyjmowa­
ne, tak jak i obecnie, p a ń s t w o w e papiery procentowe 
i inne, ma jące prawo pup i la rnośc i , j e d n a k ż e kurs 
tychże dla w a d j ó w i kaucyj by ł ustalany na poziomie 
średniego kursu giełdowego, a nawet dla pożyczek 
p a ń s t w o w y c h (np. p a ń s t w o w a renta rosyjska) usta­
lano kurs cokolwiek wyższy od giełdowego. Tego ro­
dzaju pol i tyka zachęcałaby zainteresowanych do kup­
na walorów i lokowania i ch w wadjach i kaucjach, wy­
twarza jąc tem samem w z m o ż o n y popyt na papiery 
procentowe, lokowanie k t ó r y c h w obecnych czasach 
na r y n k u w e w n ę t r z n y m jest utrudnione, ryzyko zaś 
skarbu p a ń s t w a na ewentualnym chwi lowym spad­
k u kursu gie łdowego nawet np. o 20° / 0 w razie ko­
nieczności zrealizowania nieznacznej części ogólnej 
sumy tychże w a d j ó w lub kaucyj (sporadyczne wy­
padki , dość rzadkie) by łoby stosunkowo nieznaczne, 
w p o r ó w n a n i u z korzyścią, j aką os iągnię toby przez 
wytworzenie ź ród ła zbytu dla około 50.000.000 zło­
tych pożyczek p a ń s t w o w y c h i korzyścią dla przemy­
słu budowlanego, k t ó r y uzyskałby 7 w ten sposób oko­
ło 10.000.000 z ło tych dla zwiększenia k a p i t a ł ó w ob­
rotowych. 

Jeżeli spraw T ę tę r o z p a t r y w a ć z punktu stosunku 
pańs twa , komun i instytucyj społecznych do cało­
ksz ta ł tu p r z e m y s ł u krajowego, tak zapotrzebowanie 
na papiery procentowe, jak i zwiększenie się kapita­
łów obrotowych zapewne m o ż n a b y zdwoić , to jest 
zna leź l ibyśmy loka tę dla 100 mi l jonów z ło tych poży­
czek i zwiększy l ibyśmy k a p i t a ł y obrotowe p r z e m y s ł u 
krajowego o 20 mi l jonów złotych. 

O ile pewna os t rożność w ustaleniu war tośc i wa­
lorów lokacyjnych dla w a d j ó w i kaucyj w okresie 
nieustabilizowania się naszej waluty by ł a wskazana 
1 konieczna, o tyle obecnie os t rożność jest ta szkodli­
wa, gdy7ż utrudnia p r zemys łowi budowlanemu i tak 
C 1 ężk i e wa runk i finansowe. 

P o r ó w n y w u j ą c przec ię tne ku r są gie łdowe szeregu 
P°zy'czek p a ń s t w o w y c h , jak również w a l o r ó w pupi-
larnych z kursem u r z ę d o w o ustalonym dla tychże wa­
lorów (obwieszczenie Minis t ra Skarbu z dn. 27.9 28 r.) 
s k ł a d a n y c h na wadja i kaucje widzimy, że różn ica 
Pomiędzy ceną giełdową, a ceną us ta loną przez M i n i -
- r a Skarbu waha się p o m i ę d z y 16% a 55°/ 0 , ś redn io 

z a ś tę różn icę m o ż n a okreś l ić na 22%. 
P rzy jmując , że w a r t o ś ć robó t budowlanych dla 

r z ą d u , komun oraz instytucyj spo łecznych wykony­
wanych rok rocznie wynosi 500.000.000 z ło tych (np. 
w budżec ie 1929/30 — 777 mi l j . , że suma w a d j ó w 
1 kaucyj od tej sumy stanowi 10%, otrzymujemy ogól­

ną m i n i m a l n ą s u m ę w a d j ó w i kaucyj w sumie z ło tych 
50.000.000 i to ty lko dla p r z e m y s ł u budowlanego, nie 
l icząc innych gałęzi p r z e m y s ł u i handlu krajowego. 

D l a zabezpieczenia sumy 50 mi l jonów z ło tych wa­
djów i kaucyj papierami procentowemi, p r z y j m u j ą c 
kurs dla tychże w e d ł u g obwieszczenia Min is t ra Skar­
mi ł m u s i e l i b y ś m y złożyć w a l o r ó w o 2 2 % więcej , to 
jest za 61.000.000 z ło tych. W ten sposób sumy obro­
towe p r z e m y s ł u zmniejsza się o 11.000.000 z ło tych . 

Różnica 11 mi l jonów złoty 7ch oprocentowana po 
20°/ 0 w stosunku rocznym daje na ogó lnym rocznym 
obrocie 500 mi l jonów z ło tych w y k o n y w a n y c h robó t 
podrożen ie kosztu budowy o 2,2%, zatem zmieniony 
system ogłaszania p r z e t a r g ó w oraz zmiana skal i usta­
lanej przez Minis t ra Skarbu dla p a p i e r ó w pupi larnych 
przyjmowanych na wadja i kaucje d a ł y b y potanienie 
kosz tów budowy (1.294 + 2.2%) o 3.494%). 

Dalsze badania u s p r a w n i e ń w poszczególnych 
czynnośc iach , z w i ą z a n y c h z b u d o w ą dadzą w sumie 
p o w a ż n y procent nieprodukcyjnych w y d a t k ó w , ob­
ciążających zbytecznie koszt budowy, sądzę przeto, że 
usunięc ie przyczyn p o d r a ż a j ą c y c h koszta budowy jest 
p i l n y m obowiązk iem odpowiednich czynn ików, gdy7ż 
nieprodukcyjne wyda tk i pogarsza ją stan gospodarczy 
kraju. 

Niek tóre instytucje p a ń s t w o w e na zatwierdzenie 
w y n i k ó w przetargu rezerwują sobie, jak to w i d a ć 
z w a r u n k ó w przetargowych, aż t rzy mies iące czasu 
i fo rmal i s tykę swoją tak dos tosowały do tego termi­
nu, że tenże p r zeważn ie ledwie wystarcza na czynno­
ści zatwierdzenia przetargu i zawiadomienia kontra­
henta o zleceniu m u danej budowy do wykonania , 
p rzemys łowiec zaś mus i być w pogotowiu do rozpo­
częcia robó t przez cały ten 3-miesięczny okres czasu. 
Bywają sporadyczne wypadki , że ze wzg lędu na wy­
ją tkową pi lność budowy decyzja nas t ępu je szybciej, 
niż w 3 miesiące i wtedy p rzemys łowiec m a pozosta­
wione sobie 2 tygodnie czasu na o rgan izac ję i rozpo­
częcie robót . 

System ten trudny do ujęcia cyfrowo daje również 
podrożen ie kosz tów budowy, gdyż zmusza przemy 
s łowca budowlanego do t rzymania w pogotowiu przez 
przynajmniej 2 mies iące odpowiedniego dla danej bu­
dowy personelu technicznego i administracyjnego, k tó ­
r y w najlepszym razie w t y m czasie m o ż e b y ć zatrud­
niony ty lko tymczasowo i przygodnie na innych bu­
dowach. 

M a m wrażen ie , że termin dwutygodniowy na za­
twierdzenia w y n i k ó w przetargu, a termin t rzymies ięcz­
ny na przygotowanie organizacji robó t by 7 łyby więce j 
zgodne z wymaganiami życia i więcej celowe z punktu 
widzenia naukowej organizacji pracy 7. 

St. Pronaszko. 
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A W A O B U D O W I E TAMCI I MIESZKAŃ W E FRANCJI 
(Dokończenie). 

Mieszkania średnie. Ustawa z dn. 
13.VIII 1929 r. o budowie łanich mie­
szkań przewiduje również budowę 
fiO.000 lokali średnich. 

Udział osobisty zainteresowanej oso­
by fizycznej lub prawnej winien wyno­
sić 20"/0 całkowitego kosztu budowy, 
pozostałą zaś kwotę można uzyskać 
W sposób następujący: 4()"/o jako po­
życzkę od państwa, oprocentowaną na 
-ln/o; o ile zainteresowany nie wykorzy­
sta tej pożyczki i prowadzi budowę 
z własnych lub uzyskanych z innego 
źródła środków, państwo w ciągu 10 lal 
wypałaca mu roczną premje (a n n u i-
t e t) w wysokości 2°/o rocznie; na po­
wyższe pożyczki przewidziano w la­
tach 1928 i 1929 razem 300 miljonów fr. 
i w latach 1930, 1931 i 1932 po 150 mi­
ljonów rocznie. Od pozostałych 40°/o 
opłatę annuitetu do wysokości 3°/o 
rocznie są upoważnione ponosić w prze­
ciągu od 20 do 40 lat departamenty (po­
niosą) i gminy, o ile zaś te 40°/o zostały 
uzyskane drogą pożyczki, państwo je­
szcze dodalkowo przyjmuje na siebie 
l,25°/o rocznie. 

Udzielanie pożyczek osobom pry­
watnym na budowę lokali średnich 
jest uskuteczniane za pośrednictwem 
tych samych instyłucyj i urzędów, któ­
re są powołane do zajmowania się 
sprawami tanich mieszkań. 

Komorne za mieszkania średnie nie 
może przekraczać 3,6 raza odnośnych 
norm, ustalonych dla mieszkań łanich; 
koszt budowy mieszkań średnich nic 
powinien wynosić więcej, niż 1,75 ko­
sztów budowy odpowiednich mieszkań 
łanich; obie le normy są zwiększone 
o 20°/o od norm dla mieszkań 3-ch po­
kojowych na każdy dodatkowy pokój 
ponad trzy pokoje o powierzchni co 
najmniej 9 m=. 

Najwyższe normy rocznego komor­
nego za mieszkania średnie w blokach 
są przytoczone w tabeli IV, a w od­
dzielnych domkach w tabeli V. 

Największe dopuszczalne ustawą 
koszty domków są podane w tabeli 
VI-ej. 

Z powyższych danych wynika, że 
roczne komorne za mieszkania średnie 
nie może przewyższać 8,23"/o kosztów 
budowy, gdy dla mieszkań tanich tyl­
ko 4°/o. 

Wszelkie instytucje i urzędy powo­
łane do budowy i popierania budowy 
tanieli mieszkań są yy tym samym stop­
niu upoważnione do budowy i popie-
lania budowy mieszkań średnich. 

świadczenia w naturze. Celem rea­
lizacji powyższego programu budowy 
mieszkań tanieli i średnich parlament 
francuski przewiduje w szerokim za­

kresie wykorzystanie świadczeń w na­
turze, przypadających Francji tytułem 
odszkodowania od Niemiec. Mianowi­
cie ustawa z dn. 13.YII 1928 r. przewi­
duje wydanie szeregu rozporządzeń yy 
celu całkowitego lub częścioyyego zwol­
nienia od cła tych materjalów pocho­
dzenia niemieckiego lub importowa­
nych z Niemiec, które będą dostarcza­
ne przez Niemcy z racji wywiązywa­
nia się z przyjętych zobowiązań, i któ­
re będą użyte do budowy domów, o ja­
kich mowa. Poza lem państwo zastrze­
ga sobie prawo wydawania pożyczek 
i zaliczek nie gotówką, lecz małerjała-
mi, pochodzącemu z. omawianych świad­
czeń niemieckich. 

Zmniejszenie opłat stemplowych. 
YY myśl uslawy z dn. 13.YII 1928 będą 
zmniejszone do polowy opłaty stemplo­
we, dotyczące kupna — sprzedaży te­
renów budowlanych, pod warunkiem, 
1) że Iranzakcja zostanie zarejestroyya-
na przed 1 lipca 1931 r., 2) że zostanie 
złożona deklaracja, dż nabywany teren 
jest przeznaczony na budowę lokali, 
określonych ustawą o budowie łanich 
i średnich mieszkań, oraz 3) że dom ze­
słanie zbudowany w okresie co naj­

wyżej dyyóch lat od dały podpisania 
tranzakcji. 

Wykonanie robót. Jednym z warun­
ków wykonywania robol przy budo­
wie tanieli i średnich mieszkań jest za­
strzeżenie, że przedsiębiorca, o ile po­
trzebuje robotników, winien w pierw­
szym rzędzie zwracać się do zrzeszeń 
robotniczych i z niemi zawierać umo­
wy na okresy czasu i przy warunkach 
pracy, które są ściśle ustalone yy prze­
pisach technicznych dla yyykonywania 
danej budowli. 

Zakaz najmu lub podnajmu. Zakaz 
len istnieje dla wszelkich nieruchomo­
ści, zbudowanych przy pomocy kredy-
tów, udzielonych na podstawie lej no­
wej ustawy. Wyjątek stanowią budyn­
ki filantropijne, jak naprzykład osiedla 
uniwersyteckie, domy akademickie, o-
gniska dla sióstr miłosierdzia i I. p., 
których założyciele nie mają na celu 
dochodowości. 

Zakaz sprzedaż]] trunków alkoholo­
wych. W domach zbudowanych lub na­
bytych na zasadach uslawy Loucheur'a 
wzbroniona jest sprzedaż i wyszynk 
napojów alkoholowych. 

II. J. 

T A B E L A IV. 

MIEJSCOWOŚĆ 

R o d z a j l o k a l u 

MIEJSCOWOŚĆ 
1 pokój 

1 pokój 
kuchnia 

i wc 

2 pokoje 
kuchnia 

i wc 

3 pokoje 
kuchnia 

i wc 

4 pokoje 
kuchnia 

i wc 

5 pokoi 
kuchnia 

i wc 

Paryż i jego przedmie­
ścia w promieniu 30 
klin 

Pozostałe miejscowości 

1.570 

1.390 

2.750 

2.358 

T A 11 1 

3.031 

3.143 

: L A V. 

4.716 

3.931 

5.660 

4.717 

6.602 

5.505 

MIEJSCOWOŚĆ 

R o (1 z a j 1 o k a 1 u 

MIEJSCOWOŚĆ 1 pokój 
kuchnia 

i wc 

2 pokoje 
kuchnia 

i wc 

3 pokoje 
kuchnia 

i wc 

4 pokoje 
kuchnia 

i wc 

5 pokoi 
kuchnia 

i wc 

Paryż i jego przedmieścia w pro­
mieniu 30 kim 

Pozostałe miejscowości . . . . 
3.300 
2.8.10 

T A li E 

4.710 
3.773 

L A VI. 

5.C60 
4.716 

0.702 
5.000 

7.024 
0.002 

MIEJSCOWOŚĆ 

R o (1 z a j l o k a l u 

MIEJSCOWOŚĆ I pokój 
kuchnia 

i wc 

2 pokoje 
kuchnia 

i wc 

.'! pokoje 
kuchnia 

i wc 

4 pokoje 
kuchnia 

i wc 

5 pokoi 
kuchnia 

i wc 

Paryż i jego przedmieścia w pro­
mieniu 30 klin 

Pozostałe miejscowości . . . . 
4 0.1 18 
34.387 

57.:! 12 
45.1)72 

68.775 
57.;312 

82.530 
08.775 

96.286 
80.237 
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J E D N A Z P R Z Y C Z Y N A N E M J I R U C H U B U D O W L A N E G O 

Artykuł ten drukujemy jako 
przyczynek do sprawy budownic­
twa mieszkaniowego w stałem dą­
żeniu do najwszechstronniejszego 
oświetlenia tego palącego zagadnie­
nia (Przyp. Red.). 

Na mocy ustaw z dn. 22/VII 1921 r. 
i 22/IX 1922 r. Skarb Państwa wydzie­
lił z „Pola Mokotowskiego" i pod za­
budowę przeznaczył cały szereg dzia­
łek z l . zw. gruntów emfitculycznych, 
oddając je różnym Spółdzielniom mie­
szkaniowym na warunkach „domini 
dlrcoli". Niektóre z tych spółdzielni 
zastrzegły sobie prawo kupna przy­
dzielonych działek i za zgodą Skarbu 
Państwa działki le na własność naby­
ły, llistorja zamiany powyższych ak­
tów w rzeczywistości mie była oczywi­
ście tak prostą i krótką. Wszystkie 
prawie spółdzielnie rozpoczynały bu­
dowę już w okresie przyznania dzia­
łek, sporządzając aikły, wskutek długo­
trwałej formalłslyki, znacznie później, 
akt kupna-sprzedaży, np. najczęściej 
w okresie wykonania 70°/o — 80n/o ro­
bót. Nadmienić w tem miejscu należy, 
iż w latach 1923 — 1925, t. j . wtedy, 
kiedy na wymienionych gruntach pra­
wie wszystkie spółdzielnie już się bu­
dowały, Bank Gosp. Kraj. uzależniał 
udzielenie kredytów budowlanych od 
faktu nabyciai działki na własność, pod­
czas gdy Min. Roto. Publ. jako bezpo­
średni zarządca tych gruntów, było in­
nego zdania, chcąc raczej utrzymać 
stan wieczysto -dzierżawny. 

Prawdopodobnie to „inne zdanie" 
wpłynęło również na treść zawiera­
nych aktów kupna-sprzedaży w posta­
ci zaslrzeżcinia: „że Skarbowi Państwa 
służy pierwszeństwo nabycia budynków 
i sadzeń za cenę równą zaofiarowanej 
Przez nawonabywcę, plac zaś powraca 
na zupełną własność Skarbu Państwa 
bez żadnego wynagrodzenia. W razie 
natomiast sporu między stronami co 
do ceny szacunkowej, przy skorzysta­
niu z prawa pierwokupu, będzie ona 
ustalona przez biegłych z decyzji Sądu 
podług rzeczywistej wartości sadzeń 
i budynków w danym czasie." Inaczej 
mówiąc, zastrzeżone prawo pierwoku­
pu zamieni sie w przewidzianym wy­
padku w prawo wykupu. Zastrzeżenie 
1° było postawione w formie alterna­
tywnej i wpisane do ksiąg hipotecz­
nych. 

Dotąd, nawet z tą ograniczoną włas­
nością, byłoby wszystko we względnym 
Porządku, gdyby nie dalszy etap akcji 
budowlanej, a mianowicie: zamierzona 

w roku 1928 konwersja kredytów, t. j . 
przejście z kredytu krótkoterminowego 
na długoterminowy. W tym celu Rank 
G. K. wypuszcza obligacje budowlane 
i listy zastawne, zabezpieczone na hi­
potekach nieruchomości, którym udzie­
lono kredytów. Lecz, jaik z powyższe­
go wywodu widoczne, hipoteki rzeczo­
nych spółdzielni są t. zw. hipotekami 
niepełnemi i , wobec tego zrozumiałem 

Wodotrysk na dziedzińcu głównym Po­
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 

staje się żądanie B. G. K., by zaintere­
sowane spółdzielnie przeprowadziły 
skreślenie powyższych zastrzeżeń, przed 
dokonaniem których R. G. K. odmawia 
skon wertowania kredytów. 

I w tem miejscu właśnie leży cały 
absurd, gdyż skreślenie zastrzeżeń, od 

poszczególnych spółdzielni absolutnie 
niezależne, może być dokonane jedynie 
na jednostronny wniosek Skarbu Pań­
stwa na mocy odpowiedniej ustawy 
sejmowej, której dotychczas brak. 

Inaczej mówiąc, nie było i niema 
prawnych podstaw do przeprowadze­
nia konwersji kredytów, udzielonych 
spółdzielniom, budującym się na b. 
gruntach państwowych i przez nie na 
własność nabytych. Dziwić się przeto 
należy, iż zainteresowane instytucje 
państwowe nie uzgodniły uprzednio 
swych stanowisk, nie wpłynęły na to, 
by zaistniały odpowiednie podstawy 
prawne i bez tych koniecznych aktów 
postanowiły przeprowadzić konwersję, 
narażając cały szereg spółdzielni na 
niepotrzebne zupełnie w tej chwili wy­
sokie bardzo koszta i stratę czasu. 

Sprawa powyższa leży nietylko w in­
teresie spółdzielni, lecz w znacznie 
większym stopniu Min. Skarbu i R. G. 
K,, gdyż bank tein, wypuściwszy obli­
gacje i listy zastawne mógłby uloko­
wać je w Banku Polskim, otrzymując 
stamtąd nowy zasób środków na zasi­
lenie ruchu budowlanego; Rank Polski 
zaś mógłby na tej podstawie powięk­
szyć sumę obrotu pieniężnego, wypu­
szczając w odpowiedniej ilości bilety 
bankowe, zmniejszając tem sameni o-
becną ciasnotę na rynku pieniężnym. 
Dalej, z chwilą przeprowadzenia kon­
wersji, spółdzielnie obowiązane są spła­
cać otrzymane kredyty, czyli rozpoczę­
łaby się amortyzacja tych kredytów 
i , w wyniku tego, R. G. K. miałby z te­
go źródła stały dopływ nowych środ­
ków na zasilenie akcji budowlanej 
przeznaczonych i która nie nosiłaby 
wtedy charakteru przypadkowości, by­
łaby więcej ciągłą. 

Jest to więc sprawa pierwszorzęd­
nego znaczenia dla Państwa i winna 
w jaknajkrótszym czasie znaleźć po­
myślne rozwiązanie, gdyż sezon budo­
wlany nadchodzi szybkimi krokami, 
a kredyty B. G. K. na rok 1929, jaik 
wiadomo, są całkowicie wyczerpane. 

Ministerstwo Skarbu przygotowało 
już w tej sprawie, aczkolwiek mocno 
spóźniony, odpowiedni projekt nowalii 
do wymienionych na wstępie ustaw, 
który jakoby już wpłynął do sejmu. 

Projektem tym winna zaintereso­
wać się przedewszystkiem, niedawno 
powstała, grupa posłów spółdzielców 
i starać się o zlikwidowanie stanu ,,ex 
iex" w tej, tak ważnej gałęzi życia. 

Warszawa, dn. 5 marca 1929 r. 

Brunon Kowalski. 
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P O W S Z E C H N A W Y S T A W A K R A J O W A W P O Z N A N I U 

16.Y - 30.K 1929 

„Powszechna Wystawa Krajowa niclijlko po­
winna dać pełny obraz dzisiejszej twórczości ca­
łego Narodu, (dc i podnietę do tern większego 
rozwoju jej na przyszłość", 

ze słów ]). Prezydenta Rzplilej. 

Sam fakt zrealizowania P. W. K. w Poznaniu jest już 
dowodem olbrzymiego kroku naprzód, który dokonała Pol­
ska na każdem polu rozwoju, a przedewszystkim gospodar-
czem. 

Cofnięcie się o dziesięć lat, lat Niepodległości, wstecz 
pokazałoby nam dobitnie ogrom panującego podówczas cha­
osu, przy którym wszelka podobna manifestacja nie byłaby 
nawet do pomyślenia. 

A jednakże dziesięć lat twórczej pracy, trudnej, bo pro­
wadzonej w niesprzyjających warunkach wewnętrznych 
i zewnętrznych, pracy, która na polu gospodarczem rozwi­
jać się musiała od najprymitywniejszych początków i grun­
townej odbudowy, umożliwiło podjęcie tego wielkiego wy­
siłku, trudno bowiem inaczej nazwać tak gigantyczne przed­
sięwzięcie, jakiem jest P. W. K. 

I Lo właśnie, że ten wysiłek mógł być dziś podjęty, wy­
starcza dla stwierdzenia potrzeby, a nawet konieczności 
zorganizowania Wystawy. 

Takie zreasumowanie przy lem dorobku narodowego, 
przysporzonego w okresie krótkim, bo ledwie dziesięciolet­
nim, już nie tylko jest ciekawe, jako eksperyment ekono­
miczny, ale musi też wywrzeć wielkie wrażenie w kraju 
i zagranicą i otworzyć możliwości zajęcia należnego nam 
miejsca w gospodarstwie światowem, zwłaszcza wobec nie­
ufności, a nawet często zlej woli obcych. 

A więc P. W. K. jest manifestacją i lo 
równo nawewnąlrz jak i nazewnąłrz. Na 
unaocznienie produkcji krajowej wskaże 
zylywną i rozpiętość, budząc do niej zaufanie, i, choć nie­
wątpliwie uwypukli jej niedomagania, może przyczynić sie 
do inicjatywy na polach zaniedbanych, wzmóc konsumpcję 
i poprawić bilans handlowy przez proste wskazanie czem 
rozporządzamy w kraju. Dalej da możność zetknięcia się 
naszym sferom gospodarczym z zagranicznemi i otworzy 

manifestacją za-
wewnątrz przez 
jej wartość po- Weslibul. Konslr. żelbetowe, wyk. firma „Inż. Bzyl" w Poznaniu, 

posadzki cementowe i studzienki, wyk. firma „Kerameut Polski" 
w Poznaniu. 

możliwości eksportowe. Da wreszcie szeroką podstawę do 
studjów, badań i planów polityki gospodarczej. 

A nazewnąłrz zareprezenluje Polskę jako ważny czyn­
nik gospodarczy, dojrzały i śmiało kroczący w przyszłość. 

Pałac Rządowy na P. W. K. Roboty żelbetowe wyk. firma Inż. 
A. Bzyl w Poznaniu, roboty ziemne i niwelacyjne i asfaltowanie 
ulic na terenie pałacu wyk. firma „Kocent i Gożdziewicz" w Po­
znaniu, roboty ciesielskie firma „Jan Domeraeki" w Poznaniu. 

Hala centralna na P. W. K. Ustroje żelbetowe, kolumny i altyki 
wyk. firma inż. A. bzyl w Poznaniu. Posadzki cementowe, płytki 
glazur, i studzienki wyk. firma „Kerament Polski" w Poznaniu, 
chodnik w podziemiach wyk. „Kocent i Gożdziewicz" w Poznaniu. 





HALA PWE/MNStV BYDOWLANEGO NA PCW. WN ST. KD. 

W l D O K O D V L I C V 
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Luźne le uwagi mogą znaleźć swe uzasadnienie w wie­
lu przykładach zachodnio-europejskich, gdzie do Wysław 
Powszechnych przywiązywana jest wielka waga i gdzie 
stanowią one często sposób otwierania drzwi dla handlu 
wewnętrznego i zagranicznego i dla wszelkiego rodzaju 
ekspansji. Dość wspomnieć o wystawie paryskiej z 1900 ro­
ku i wystawie w Wcmbley w 1921/25 roku. 

Szczegóły wystawy. 
Trzeba przyznać, że do Wystawy Poznańskej przystą­

piono z dużym zapasem energji. 
W okresie 1928 roku zmobilizowano przeszło 8 miljonów 

złotych, w czem z subwencji 3.G00.000, z wpłat m. Poznania 
LOOO.OOO, z dzierżaw za stoiska 3.000.000 i z dotacji rządu 
000.000 złotych. Obrót wyniósł około 40.000.000 złotych. 

Z powodu regulacji terenowej przerzucono około 
100.000 nr1 ziemi, wykonano zaś 350.000 m-' dróg, placów 
i alei. Sieć kanalizacyjna wynosi około G kim., wodociągo­
wa 10 kim., a kabla elektrycznego 12. 

Budżet wystawy oparty zasadniczo jest o czlery źró­
dła: dotacje rządowe, dzierżawy za stoiska, bilety wstępu, 
imprezy i likwidacja. Wystawa korzysta z kredytu Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Pod względem materjalu wystawowego podzielono ca­
łość na działy następujące: wystawa Rządu, samorządów, 

Wnętrze pawilonu „Przemyślu Budowlanego" w trakeie budowy. 

rolnictwa, przemysłu, handlu i rzemiosł, sztuki, wychowa­
nia fizycznego i sportu oraz emigracji. 

Wielkie działy powyższe podzielono w klasyfikacji spe­
cjalnej na ,32 grupy, a każdą z tych grup na niezbędną 
ilość klas. 

W dziale rządowym wystawiają wszystkie niemal mini­
sterstwa. 

Dział sztuki zareprezentowany będzie w nowym gma-
( nu uniwersyteckim, gdzie znajdują pomieszczenie prace 
wszystkich prawie stowarzyszeń artystycznych. W sali re-
1" ezentacyjnej zgromadzono kilkadziesiąt arcydzieł sztuki 
Polskiej z dawniejszych lal z Matejkowskim „Hołdem pru­
skim", „Joanną d'Arc" i „Batorym pod Pskowem" na cze-

e> Wnętrze gmachu, obejmuje wystawę malarstwa, rzeźby, 
grafiki i przemysłu artystycznego. Nad całością tego działu 
ezuwa Tadeusz Pruszkowski. 

Dorobek naukowy i wychowawczy, zebrany i wysta­
wiony jest w sposób wyczerpujący przez Ministerstwo W. 

• 1 O. 1'., przez zilustrowanie całokształtu jego poziomu 
1 rozwoju. 

Działowi gospodarstwa narodowego siłą rzeczy prze­
inaczono najwięcej miejsca. Rolnictwo i leśnictwo otrzy­
mało 300.000 ni- terenów pod swą wystawę. W dziale prze-

Konstrukcja pawilonu „Przemysłu Budowlanego" na P. W. K. 
zzewnątrz. 

myslu zobrazowano iiaogól cały przemysł tak pod wzglę­
dem gospodarczej, jak i technicznej organizacji. 

A więc na czele stoi tu górnictwo i hutnictwo, mające 
charakter eksportowy z przemysłami: węglowym, żelaz­
nym, cynkowym, ołowianym i t. d. Obok — przemysł me­
talowy i maszynowy; Ministerstwo Komunikacji zobrazuje 
tu polskie wyroby w zakresie komunikacyjnym, występuje 
leż polski przemysł lotniczy. 

Dalej reprezentowany będzie przemysł budowlany, elek­
trotechniczny, spożywczy, chemiczny, konfekcyjny i t. d. 

Bzemioslo, handel, ubezpieczenia, samorządy i uzdrowi­
ska zajmują szereg pawilonów'. 

Silą atrakcyjną będzie niewątpliwie już nie tylko zgru­
powanie wyników, metod i organizacji pracy przemysło­
wej, ale i pokazy metod lej pracy. 

Troskę o udział w Powszechnej Wystawie w Poznaniu 
Polskiego Przemyślu Budowlanego, podjął Zarząd Stowa­
rzyszenia Zawodowego Przemysłowców' Budowlanych Rze­
czypospolitej Polskiej oraz Delegacja Stalą Zrzeszeń Bu­
downiczych i Stowarzyszeń Zawodowych Przemysłowców 
Budowlanych. Na skutek podjętej inicjatywy powyższe or­
ganizacje weszły w porozumienie z Zarządem Powszechnej 
Wystawy w Poznaniu oraz pokrewnemi organizacjami, jak 
lo: z Koleni Architektów, ze Stowarzyszeniem Architektów 
Polskich, ze Związkiem Polskich Fabryk Portland Cementu, 
ze Związkiem Ceramików Rzeczypospolitej Polskiej, ze 

Największa w Polsce fontanna, znajdująca się w Parku Wilsona 
na terenach P. W. K. 
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Pawilon przemysłu metalowego na P. W. K. 

Hala przemysłu meblarskiego na P. W. K. 

Związkiem Wytwórców Tektury Smoloyycowej, Przetworów 
Smoloyycowych i Asfaltu Rzeczypospolitej Polskiej. 

W rezultacie przeprowadzonych pertraktacyj Zarząd 
Wystawy powierzył Stowarzyszeniu Zawodowemu Prze­
mysłowców Budowlanych Rzeczypospolitej Polskiej zada­
nie zorganizowania na Wystawie Grupy obejmującej wszyst­
kie działy przemysłu, reprezentowane przez powyższe or­
ganizacje zawodowe, a nazwanej „Grupa XVI Budownic­
twa i Przemyślu Mineralnego". 

Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowla­
nych stworzyło w tym celu przy biurze swego Zarządu, 
specjalny aparat biurowy i administracyjny i przystąpiło 
do czynnej pracy organizacyjnej dla Wystayyy. 

Grupa XVI „Budownictwa i Przemysłu Mineralnego" 
na Wysławię ukonstytuowała sie yy składzie następujących 
Klas: ' 

Architektury, pod przeyyodnictwem p, inż.-arch. Jana 
Stefanowicza, przemysłu asfaltowego (przeyy. inż. Jan Ro-
gowicz), przemysł budowlany (przeyy. inż. Karol Slronczyń-
ski), przemysł budowlano-drogowy (przeyy. inż. Mieczyslayy 
Kicresanl-Wiśnicwski), przemysł cementowy (przew. !i.nż. 
Stanisław Manduk), przemysł ceramiki budowlanej (przew. 
inż. Stanislayy Mieczkowski), przemysł ceramiki szlachetnej 
(przew. inż. Grzegorz Żelechowski). 

Do zarządu grupy XVI yychodzą Przeyyodniczący po­
szczególnych Klas oraz ponadto p.p.: Prezes Henryk Mar­
tens, Ignacy Chabielski, Inż. Kazimierz Tymieniecki. Prze­
wodnictwo Grupy zostało poyyierzone p. inż. Karolowi 
Stronczyńskiemu. Sckrelarjat Generalny Grupy objął pan 
Władysław de Bondy. 

Klasa Ceramiki Szlachetnej zajęła peyyną przestrzeń 
w Pawilonie Meblarskim, cala ta przestrzeń jest yyypełnio-
na przez poszczególnych wystayyców wyrobów ceramiki sto-
łoyyej i artystycznej. Jest to jedyna Klasa, która wystawia 
poza łącznym terenem Grupy. 

Klasa Ceramiki Budoyylanej swój pawilon i wszystkie 
stoiska w tym pawilonie ma zajęte przez poyyażiniejsze fa­
bryki ceramiczne kraju. Terenów na otwartej przestrzeni 
nie posiada yycale. 

Klasa Cementu również yyykończyla już syyój payyilon 
i rozprzedała sloiska, zarówno yv pawilonie i w podcie­
niach, jak i na zajętych przez nią placach. Glóyyinym wy­
stawcą w tej Klasie jest Zyyiązek Polskich Fabryk Port­
land Cenieniu. 

Klasa Budownictwa Drogoyycgo, posiadająca dyyie Pod-
klasy, a mianowicie: 

Polonja zagranicą na P. W. K. Roboty ziemne, murarskie 
i ciesielskie wyk. firma „Wł. Szmyt" w Poznaniu. 

Pawilon Związku 11ul Szklanych. Konstrukcje żelazne wyk. firma 
„Fr. Radomski" w Poznaniu. 
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a) Podklasę Nawierzchni Sztucznych i 
b) Podklasę Maszyn Drogowych, 

zorganizowała się przy wybitnym udziale i poparciu Mini­
sterstwa Robót Publicznych, które samo zajęło na dzierża­
wionych przez te klasę terenach przeszło 300 m. kw. i w ten 
sposób staje się najpokaźniejszym jej wystawcą. Wszyst­
kie najpoważniejsze fabryki maszyn drogowych wystawia­
ją w lej Klasie na otwartej przestrzeni swe maszyny, przy­
rządy i narzędzia drogowe, szereg zaś znanych firm drogo­
wych zajął wydzielone lej Klasie w Pawilonie Budownictwa 
stoiska, a ponadto wykonał próbne odcinki drogowe na 
przeznaczonych do lego celu alejach przejściowych Grupy. 

Klasa Asfaltowa zajęła szereg stoisk w Pawilonie Bu­
downictwa, jak również wykonała kilka asfaltowych prób­
nych odcinków drogowych. 

• Przemysł .budowlany wystawia swe eksponaty we wła­
snym pawilonie, oznaczonym Nr. 53 oraz na otwartych te­
renach o powierzchni 1200 m-. 

Szereg najpoważniejszych firm i przedsiębiorstw inży-
nieryjno-budowlanych i przemysłów pokrewnych wystawia 
swe eksponaty w 01 stoiskach pawilonu i na otwartym te­
renie. Znajdujemy tam wystawę budownictwa nadziemne­
go i podziemnego (projekty, fotogralje, modele, systemy bu­
dowlane, poszczególne części budowdi), inslalacyj wodocią­
gowych, kanalizacyjnych, gazowych i elektrycznych, mate­
rjałów budowlanych w zastosowaniu do ich budowy, wresz­
cie maszyn budowlanych i rusztowań. 

Pawilonowi patronuje naturalnej wielkości rzeźba 
w drzewie króla Kazimierza Wielkiego, „który zastał Pol­
skę drewnianą, a zostawił murowaną" (dłuta Antoniego 
Polkowskiego). 

• 

Środek pawilonu zajmuje stoisko Stowarzyszenia, które 
W' szeregu wykresów, druków, wydawnictw i folografji de­
monstruje swą ćwicrewiekową działalność, sytuację prze­
mysłu budowlanego i jego możliwości. Specjalny album — 
informator p. I. „Przemysł budowlany Polski odrodzonej", 
wydany z okazji Wystawy dostarcza zainteresowanym b. 
wiele ciekawego niaterjalu, dotyczącego przemysłu budow­
lanego. 

Stowarzyszenie zorganizowało biuro Klasy w Poznaniu 
Przy ul. Bukowskiej 13, a dbając o swych gości, zainstalo­
wało własny lokal, gdzie wobec natłoku zwiedzających Wy­
stawę, goście znaleźć będą mogli tani i wygodny nocleg. 

W następnych numerach naszego pisma omówimy pa­
wilon przemysłu budowlanego szczegółowo. 

Zdobycze na polu higjeny, lecznictwa, walki z choroba­
mi znajdą odzwierciadlenie w następnym dziale. Sport 

Hala przemysłu konfekcyjnego na P. W. K. 

Wejście na P. W. K. od strony dworca głównego. 

Hotel „Polonia", największy w Polsce, na P. W. K. w Poznaniu. 

Hala przemysłu włókienniczego na P. W. K. 
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i wychowanie fizyczne obok wykresów i eksponatów bę­
dzie unaoczniony przez zorganizowanie szeregu imprez 
sportowych w czasie trwania wystawy. 

Wreszcie emigracja w pawilonie „1'olonja zagranicą", 
ufundowanym przez Polaków amerykańskich kosztem 
45.000 dolarów, zobrazuje całokształt gospodarczego i kul­
turalnego życia Polaków na obczyźnie. 

Szereg rozrywek wraz z milemi atrakcjami „Wesołego 
Miasteczka" daje odpoczynek po natłoku wrażeń wystawo­
wych, bowiem całość jest rzeczywiście, jak na nasze sto­
sunki, gigantyczna. 

Organizatorzy Wystawy pokonać musieli trudności ol­
brzymie, to też pokonawszy je, mogą się spodziewać do­
brych wyników przedsięwzięcia. 

Należałoby życzyć, aby ten ogromny wysiłek rzeczywi­
ście oddał Państwu i naszemu życiu gospodarczemu oczeki­
waną przysługę. 

Rozplanowanie Wystawy. 
Rozplanowanie terenu wystawowego, według planu, za­

mieszczonego obok, przedstawia się w sposób następujący: 

Pałac sztuki na P. W. K. 

Główne wejście na teren wystawy zaprojektowano przy 
zbiegu ulic Głogowskiej i Bukowskiej, którędy wstępuje się 
do reprezentacyjnego pawilonu westybulu o 36 metrowej 
wieży nad jego frontem. 

Teren, oznaczony na planie lit. A, jest terenem Targów 
Poznańskich, w centrum klórego znajdowała się wieża Gór­
nośląska. Zabudowaniami islniejącemi były leżące obok Ha­
la Maszyn, Targowa, dwa Powilony Bankowe i budynek 
administracyjny. Obecnie wybudowano blok otaczający pra­
wą połowę placu, w skład którego weszły: westybul, Hala 
Centralna i Włókiennicza, jako budowle stale. Utworzył się 
w ten sposób przestronny dziedziniec, ujęty z trzech stron 
podcieniami kolumnowemi, na którym zaprojektowano sa­
dzawkę i wodotrysk świetlny. 

Stąd główna droga skręca ku prawej stronie i zamyka 
się pięknym pawilonem L. O. P. 1\, aby znów na prawo pod 
prostym prawie kątem poprowadzić oparkanioną ulicą 
„Wystawową" na teren R. Po obu stronach alei doprowa­
dzającej do pawilonu L. O. P. P. rozsiadły się: olbrzymia 
Hala ciężkiego przemysłu (na lewo) i Hala Przemyślu Me­
talowego (w istniejącym dawniej budynku na prawo). 

Teren B. rozłożony na prawo od ul. Wystawowej mie­
ści pawilony: Ministerstwa Komunikacji, przemysłu lotni­
czego i samochodowego, Pałac Sztuki (w przyszłości uni­
wersytecki pawilon Anatomji) i Pałac Rządowy (w przy­
szłości uniwersytecki pawilon chemji). W zachodniej czę­
ści tego terenu, oddzielonej ulicą Święcickiego, znajduje się 
Pałac Wychowania Fizycznego (przyszła Szkolą Handlo­
wa), Pawilon Ranku Polskiego, Centralny Ośrodek Sanitar­

ny, kilka drobnych pawiloników i potężny, prowizoryczny 
pawilon Samorządów Wojewódzkich i Związku Miast. 

Na lewo od ul. Wystawowej, kolo pawilonu Minister­
stwa Poczt i Telegrafów wchodzimy na teren C, łączący się 
z parkiem Wilsona. Spotykamy tam kolejno Pawilon Mor­
ski, Polonji zagranicznej i gmach Centralnej restauracji 
0 wydatnych wieżach. Cześć wystawy, przylegająca do par­
ku Wilsona, przedstawia wydłużony plac, środek którego 
zajmuje rosarium, zamknięty z północnej strony budyn­
kiem Palmiarni, z południowej pawilonem Związku Hut 
Szklanych, stojącym nad sadzawką na tle parku. Oba bu­
dynki wykonane są ze szklą i żelaza, a wiec efektowne. 
Dłuższe strony placu zajmują pawilony llersego (pięknej 
pani), prasy, przemysłu muzycznego, uzdrowisk i pracy 
kobiet. 

Jest to już teren D., który dalej zwęża się w oparkanio­
ną arterję i między pawilonami handlowemi i ubezpiecze­
ni owemi i kolo pawilonu rzemiosł i bazarów łączy się na 
lewo z terenem zachodnim E wystawy swym kątem. 

Teren zachodni mieści się w rombie między ulicami 
Wyspiańskiego, Kazimierza Jarochowskiego, Chociszewskie­
go i Aleją Okrężną. 

Wejście główne na ten teren od ulicy Wyspiańskiego 
otwiera szeroką aleje główną, przecinającą w linji prostej 
teren'F, mniej więcej na połowę i zamkniętą smukłą wie­
życzką pawilonu nawozów sztucznych. Ten teren rozpla­
nowany jesl bardziej schematycznie. 

Przy przejściu przez mostek nad ulicą Wyspiańskiego 
z terenu D spotykamy szereg pawilonów mniejszych, jak 
np. Przemyślu Galanteryjnego i Zlotniczo-Jubilerskiego, po­
czerń na prawo znajdujemy w ze trzech stron zamkniętym 
czworoboku pawilony Przemysłu CcramiczncgOj Cemento­
wego i Budowlanego. 

Ten ostatni pawilon, projektu inż.-arch. Adolfa Inalowi-
cza-Lubiańskiego, dla lepszego uwydatnienia eksponatów 
został rozwiązany architektonicznie w formie hali o kon­
strukcji dającej maksimum światła, o wiązaniu jednostaj-
nem, nic posiadającem belek i podciągów, rozpiętej wyso­
kim łukiem, dającej efekt spokojnego, lekkiego i łatwego 
opanowania przestrzeni przez stronę techniczną. Kabiny 
stoiskowe zostały obniżone, celem podniesienia kontrastu 
1 stworzenie łatwych do zbudowania wnętrz dla fragmen­
tów archi tckloniczno-dckoraoyjnych. 

Wobec zmiany placu pod budowę pawilonu, pierwotny 
projekt musiał być zmieniony w sensie układu asymetrycz­
nego, na czem ucierpiał wygląd zewnętrzny. 

Na wprost pawilonu budowlanego umieszczono 12 pa­
wilonów firmowych i pawilon Cukrownictwa; ten plac za­
myka od lewej strony blok, mieszczący pawilony Przemy­
słu Chemicznego, Meblarskiego, Spożywczego i halę ma­
szyn, dotykającą bokiem do Głównej Alei. Po drugiej stronie 
Alei, krawędziom tego placu odpowiadają pawilony „Ra-
czewskiego", za nim zaś rozpościera się teren Wesołego 
Miasteczka (coś w rodzaju Luna Parku). 

Dalej po lewej stronic Alei, rozłożyły się za kwietnika­
mi pawilony rolnicze, po praWej arena z trybunami, konchą 
orkiestrową, dancingiem i pawilonem Ranku Rolnego. 

W głębi terenu E na lewo, dookoła wielkiego placu roz­
rzucono szereg pawilonów, jak meljoracji, łowiectwa,, me­
teorologiczny, myśliwstwa i t. d., z prawej mieszczą się 
pawilony organizacji i przemysłów rolniczych, gospodarcze, 
hale zwierzęce i t. p. oraz hala zjazdów. 

Łączny teren wystawy obejmuje 60 hektarów, na któ­
rych stanęło siedemdziesiąt kilka budynków stałych i kilka­
dziesiąt pawilonów sezonowych. 

Stefan Martens. 
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DZIAŁ T E C H N I C Z N Y 
P A L E B E T O N O W E I Ż E L B E T O W E * ) 

(Dokończenie). 

Z powyższego bynajmniej nie wyczerpującego opi­
su widzimy, jak wiele r ó ż n o r o d n y c h sys t emów pa l i 
betonowych i że lbe towych ma obecnie zastosowanie. 

Należy jednak stwierdzić , że n iek tó re z wymienio­
nych sys t emów pa l i zna laz ły bardzo ograniczone za­
stosowanie, natomiast systemy i typy, k tó re okaza ły 
się praktycznemi, są stale i coraz to więcej udoskona­
lane i rozpowszechniane. 

W Polsce najszersze zastosowanie mają pale Ray­
monda, Sterna, s łupy Straussa i gotowe żelbetowe pa­
le (Hęnneb ique ' a i Considere'). Były też u ż y w a n e pale 
systemu Compessol, Simplex, s łupy Wolfhol iz /a i in­
ne w bardzo ograniczonej jednak ilości w y p a d k ó w . 

Często m o ż n a się spo tkać z zapytaniem, j ak i z wy­
mienionych t y p ó w i sys temów jest najlepszy i j ak i 
należy u ż y w a ć w praktyce. Z opisów poszczególnych 
robót palowych, k tó re mamy nadzie ję p rzy toczyć 
w na jb l iższych numerach pisma, m o ż n a będzie wycią­
gnąć odpowiednie wmioski. 

Przed ustaleniem sposobu fundamentowania w in ­
ny być przedewszystkiem dok ładn ie zbadane tech­
niczne i lokalne warunki , oraz grunt w miejscu przy­
szłych robó t fundamentowych i wtedy dopiero może 
być r o z w a ż a n a kwestja zastosowania tego lub innego 
systemu fundamentowania, względnie systemu pala. 
system najlepszy dla pewnych ok re ś lonych w r a runków 
może okazać się zupełn ie nieodpowiednim przy innych 
warunkach. 

Można być np. gorącym zwolennikiem pal i zabija­
nych (Raymond, Stern, lub Ilennebicpie, Considere), 
jednak p r z y z n a w a ć , że dla wzmocnienia wadliwie za­
łożonych f u n d a m e n t ó w is tnie jących budowli jest naj­
lepiej s tosować pale wiercone (Strauss, Wolfhol tz) , 
k tó re da się w y k o n a ć nawet w piwnicach. 

Natomiast na jgorę tszy zwolennik s łupów Slraussa 
zgodzi się z lem, że s łupów tych nie na leży u ż y w a ć 
w kurzawce, torfie, wodzie etc, gdzie celowem by łoby 
zastosowanie pa l i gotowych że lbe towych lub pal i 
w pochwach że laznych. 

Wie lką rolę odgrywa zwykle czas wykonania pali , 
lo leż dlatego dotychczas na jwiększem uznaniem cie­
szą się pale betonowane w gruncie (w pochwie żela-
zuej) jako szybkie w wykonan iu przy rozmaitych oko­
l icznościach i odpowiada jące technicznym wymaga­
niom. 

Poza kwest ją technicznej celowości decydu jącym 
czynnikiem jest koszt zastosowania tego lub innego 
systemu pal i . W innem miejscu poczynimy p r ó b ę ana­
lizy cen pa l i r ó ż n y c h sys t emów **•), wobec czego spra­
wę tę poruszymy tu tylko pobieżnie i ogó ln ikowo. 

Koszt fundamentowania na palach betonowych 
*) Początek artykułu patrz Nr. 1 i 2 „Przeglądu Budowla­

nego". 
*) Próba analizy cen robót polowych będzie umieszczona 

w Podręczniku dla obliczenia kosztów robót budowlanych. Pod 
red. Inż. Bolesława Walkiewieza. (Wvd. Sp. A. „Nasz Sklep — 
1'ranja"). 

winien być ok reś lony tylko dla poszczególnych wy­
p a d k ó w , gdyż jest w wielkiej mierze za leżny od: 

a) miejscowych cen na ma te r j a ły i roboc iznę , 
b) rodzaju gruntu i ew. napotykanych t rudnośc i 

(kamieni, pn i i innych p rzeszkód) , 
c) obciążenia na pal, 
d) ilości pa l i pod daną budowlę , 
c) charakteru budowl i : most (ew. palowanie z ru­

sz towań) , fundamenty pod maszyny (ew. g łęboki wy­
kop), dom mieszkalny (warunki zwyk łe łatwiejsze) 
etc, 

f) poziomu wody gruntowej, 
g) odległości od stacji kolejowej i i nnych warun­

k ó w miejscowych. 
Oprócz kwestji kosz tów i technicznej celowości sy­

stemu pala musimy zwrócić uwagę przy zastosowaniu 
pal i na odpowiednie wykonanie, gdyż niezależnie od 
t rafności wyboru systemu pala, może on być wykona­
ny przez niefachowe siły wadliwie, co, niestety, zda­
rza się wcale nierzadko. 

To też, decydując o najlepszych w danych warun­
kach systemach pali , na leży wziąć pod u w a g ę wzglę-
dy techniczne, ekonomiczne, termin wykonania etc, 
jednak nadewszystko na leży p a m i ę t a ć , że dobry pa l 
betonowy to jest ten pal, k t ó r y jest dobrze wykonany. 

N a zakończen ie szkicu chc i a łbym dorzuc ić p a r ę 
s łów o ew. perspektywach dalszego rozwoju różnych 
sys t emów pal i . 

Co do pal i z p o c h w ą (gilzą) pozos tawianą w grun­
cie (Raymond, Stern), to przypuszczam, że dalsza pra­
ca nad kons t rukc ją tych pali i i c l i rdzeni winna iść 
w k ie runku osiągnięcia ła twiejszego wyjmowania rdze­
nia, wbitego w grunt. P o d tym względem już zresztą 
zos ta ły poczynione p o w a ż n e udoskonalenia, jak np. 
różne nowsze konstrukcje zwężającego się stalowego 
rdzenia Raymonda, lewar hydraul iczny (Sterna), etc. 
M a m wrażen ie , że w bardzo k r ó t k i m czasie będz iemy 
ś w i a d k a m i dalszych pod tym względem udoskona l eń . 

Gotowe zabijane pale żelbetowe (Ilennebicpie, Con­
sidere) są zbyt ciężkie (niewygodne w transporcie, wy­
magają ciężkich k a t a r ó w etc,), więc przedewszyst­
k iem na leża łoby dążyć do otrzymania pala żelbetowe­
go o lżejszej konstrukcji.- To też zaznaczy ły się dąże­
nia do otrzymania pala lżejszego w konstrukcjach, 
w k t ó r y c h pa l że lbetowy posiada wewną t r z na całej 
jego długości o twór ( rurę) , jak również w patentowa­
nych niemieckich konstrukcjach pali , przygotowanych 
w formach wi ru jących . 

Jest to jeszcze n iewys ta rcza jące i zapewne będą 
w dalszym ciągu czynione poszukiwania konsl rukcyj 
lekkiego pala, być może przy zastosowaniu jakiegoś 
nowego lekkiego betonu. 

S łupy (czyli, jak często m ó w i m y n i e p r a w i d ł o w o , — 
„pole wiercone") w y m a g a j ą udoskonalenia pod wie­
loma względami , a przedewszystkiem pod względem 
tempa wykonania . Wiercenie o t w o r ó w i betonowanie 
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s łupów wymaga wiele czasu, wobec czego praca nad 
udoskonaleniem wykonania s łupów Straussa winna 
pójść w kierunku większej intensyfikacji tego rodzaju 
fundamentowania. Pewnych u d o s k o n a l e ń wymaga też 
pneumatyczny sposób Wol l l i o l t za . 

Wydaje m i się, że prawdopodobnie by łoby dobrem 
niejako połączenie sys t emów Simplexa i Wolfholtza. 
przyczem m o ż n a by łoby wbić ru r ę katarem pudowym 
lub pneumatycznym, a nas tępn ie zapełn ić r u r ę beto­
nem i połączyć górną jej część z kompestorem (po­
dobnie, jak w syst. Szenajcha), przy Wysokiem ciśnie­
niu , przy k ló r em beton w dalszym ciągu mógłby być 
wt ł aczany , rura zaś automatycznie by łaby wyciągnię­
ta z otworu. 

Podobne u rządzen ie na razie w y p a d ł o b y drogo, 
lecz za to wykonanie pali by łoby dobre i szybkie, zaś 
z czasem, b y ć może , i na rzędz ia będą tańsze . 

Oczywiście , że wprowadzenie tych lub innych udo­
s k o n a l e ń wymaga p rzeważn ie większego kap i ta łu , 
w k ł a d k tórego op łaca się tylko przy większej ilości ro­
bót. Niestety, jak dotychczas, robót pniowych w Po l ­
sce jest ma ło , wobec czego nawet specjalne f i rmy nie 
mogą sobie pozwol ić na większy wydatek, związany 
z zaopatrzeniem się w najnowsze u rządzen ia w dosta­
tecznej ilości. P r z y dzisiejszej kon j imklurze włożony 
w potrzebne maszyn}- i na rzędz ia kap i t a ł poprostuby 
się nie p rocen towa ł , a co stąd wyn ika , dla kap i t a łu 
niema w tem interesu. 

Jeszcze jedna i ostatnia uwaga co do perspektywy 
rozwoju pal i belonowych. 

Wprowadzenie do robót fundamentowych szybko­
wiążącego cementu glinowego musi w y w r z e ć kardy­
nalny w p ł y w na dalszy rozwój sposobów palowania 
betonowego. 

Palowanie syst. Raymonda i Sterna osiągnie je­
szcze większą s p r a w n o ś ć i szybkość wykonania , słu­
py Straussa o t rzymają większy zakres zastosowania, 
a dla gotowych pal i że lbe towych (Hennebiąue , Consi-
dere) nie potrzeba będzie lak dużo szalowania dla 
przygotowania większe j ilości pali , jak również — nie 
potrzeba będzie czekać (> tygodni na stężenie betonu. 
Na nowszych robolach patowych (budowa kąpiel iska 
miejskiego w Stuttgardzie) przygotowane pale żelbe­
towe o długości do 12 m e t r ó w (na cemencie glino­
wym) zoslały po 3 dniach wbite parowemi katarami 
(o wadze 4 ton) z d o s k o n a ł y m wynik iem. Zastosowa­
nie cenieniu glinowego w dziedzinie fundamentowa­
nia prawdopodobnie w y w o ł a w najbl iższym czasie ca­
ły p rzewró t w sposobach palowania i wogóle funda­
mentowania. 

Mus imy przeto ża łować, że nie mając krajowego 
cementu glinowego, musimy w razie potrzeby sprowa­
dzać go z zagranicy, p łacąc 4 razy drożej , niż kosztuje 
cement port landzki (krajowy). 

Inż. E. Romański. 

C E M E N T Y W Y S O K O W A R T O Ś G T ( ) \ V E 

Cementy wysokowarłościowe s(i lo spoiwa należące do 
rodziny cementów i w rodzinie lej posiadające wybitnie roz­
winięte charakterystyczne jej cechy. l)zieli[ się one na: 

I. Cementy wapniowe. 
a) Cement portlandzki, 
b) Cement hutniczy, 
1) Cement żelazny, 
2) Ceimenl wielkopiecowy. 

II. Cement glinowy. 
Przepisów urzędowych dla cementów wysokowarlośo io-

wych jeszcze niema. Zjawienie się ich, jednak jesl kwestją 
niedalekiej przyszłości. 

.1. Cement portlandzki wysokowartościowy. 
Skład chemiczny z jednoozesnem porównaniem ze skła­

dem chemicznym cementu normalnego podaje tabelka: 

Cem. wysoko­ Cement 
wartościowy wartościowy 

max. min. śred­
nio max. min. śred­

nio 

Część nicrozpuszcz. 
w kwasie solnym . 1.09 0.06 0.33 6.94 O.Oli 0.78 

24.46 18.19 20.89 23.71 1 l i . 1'.) 21.23 
Al 2 Os 7.6,') ! .83 6.42 8.12 1.11 6.59 
Fe2 03 6.20 2.16 3.10 4.73 2.15 2.93 
Ca 0 . . . . 07.09 02.20 65.40 67.13 59.48 64.58 
Mg 0 3.49 0.89 1.53 4.96 0.78 1.57 
S Og. .,',„•.:. . 2.93 1.01 1.74 3.12 0.90 1.71 
Straty przy wypalani" 3.47 1.07 2.16 8.1'7 0.65 3.15 
Moduł hydrauliczny . 2.31 1.83 2.10 2.25 1.83 2.06 

Ilość analiz . . 40 — — 80 — 

Podobnie jak w cemencie portlandzkim normalnym t. 
zw. moduł hydrauliczny cementu w y s o k o w a i i o ś c i o w e g o 

_ Cn 0 4- (Mg 0) . , , - . . , ." , 
m — c . „—i—r<—n—i~T̂ —7T > 1-7 i dochodzi niekiedy do 2,1 

Si I O*-)- AIL. 0s+ I'e2 0:1 ' J 

Z tabelki tej wynika, że cenieni wysokowartośc iowy jest 
niejako udoskonalonym normalnym cenieniem portlandz­
kim, 

Udoskonalenie lo osiąga stię zarówno na drodze che­
micznej, jak i fizycznej. 

\Y pierwszym wypadku polega ono na zwiększaniu za­
wartości CaO. Ponieważ jednak nadmiar CaO jest poza 
pewną granicą dla cementu bardzo szkodliwy, powiększe­
nie jego ilości musi odbywać s ię ostrożnie, przy ciągłej che­
micznej kontroli stosowanych surowców i ich przeróbki. 

Pod wzg lędem fizycznym produkcja wymaga lepszego 
przygotowania s u r o w c ó w , staranniejszego wypalania klin­
kieru przy zastosowaniu najlepszego węgla, oraz drobniej­
szego mielenia. 

Cement wysokowartośc iowy jest wolnowiążący , co ra­
zem z szybkiem twardnieniem po związaniu stanowi jego 
największą .zaletę. 

Oto średnie wyniki badań: 

Cenieni Cement wyso-. 
normalny kowarlościowy 

Początek wiązania liczony od 
chwili dodania wody po •1.— godzin 3.— godzin 

Czas wiązania licząc od chwili 
dodania wody do miesza­
niny ( i .— godzin 5.— godzin 

Ponieważ proces lwa: dnienia przy wysokowar lośc io -
wym cemencie w porównaniu z normalnym odbywa' s ię 
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znacznie prędzej, przypuszczać należy, że I. zw. ciepło 
krzepnięcia (wiązania) również wzrasta* 

Drobne mielenie cementu ma duży wpływ na wytrzy­
małość zaprawy lub betonu. 

Im drobniejsze są cząsteczki, tem większy jest stosunek 
powierzchni do objętości. A że działanie ocimentu, jako spoi­
wa, opiera się właśnie na zetknięciu jego cząstek z ziarnka­
mi piasku i żwiru, jasną jest rzeczą, że im większą jest po­
wierzchnia zetknięciai, lem mocniejsze jest połączenie tych 
cząstek ze sobą, tem mocniejsze będą zaprawa lub beton. 

Z cementu normalnego, zgodnie z przepisami po prze­
sianiu przez sitko z 900 otworami na 1 cm2 nie powinno po­
zostać więcej niż 15"/o. 

Cement wysokowartośeiowy jest mielony znacznie drob­
niej, co widać z tabelki: 

Ilość ] ' o z o s 1 a ł o ś ć w p r o • e n l a c li 

otworów sita Cement normalny Cement wysokowailośe. 

na 1 cm2 

max. min. śred­
nio max. min. śred­

nio 

900 6.00 0.00 0.5 2.00 0.00 0.14 

4000 20.00 1.90 13.00 16.1 0.1 4.50 

10000 — — 37.20 33.8 0.6 12.44 

Cement wysokowartośeiowy, jak to już wyżej wspom­
niano, osiąga dużą wytrzymałość w szybkim czasie. Prze­
ciętnie licząc wynosi ona na ściskanie po 3-ch dniach 380 
Kg/cm2 po 28 dniach 670 Kg/cm-. 

Wyniki badań wytrzymałościowych laboratoryjnych, za­
leżne od tego, jaki piasek byl do próbek zastosowany, wa­
hają się w dość szerokich granicach, wszystkie jednak pro-
wiaidizą do jednego wniosku, że wysokowartośeiowy cement 
nadaje zaprawie lub betonowi laką wytrzymałość, jakiej 
przy zastosowaniu normalnego cementu w tej samej ilości 
osiągnąć nie można. 

Badania szwajcarskie, austrjackie i niemieckie, dają wy­
niki nieco odmienne. 

Pomijając już pewne różnice w samym wyrobie, wpły­
wa na to również i okoliczność, że w każdym z tych krajów 
l > r z yjęte są inne zasady przy wyprowadzaniu średnich war­
tości z otrzymanych poszczególnych wyników. 

RYi I 

Nio pretendując do wielkiej ścisłości, powyższa tablica 
iluslrujc dostatecznie stosunek, w jakim stają do siebie pod 
Względem wytrzymałości na ściskanie cement normalny 
i wysokowartośeiowy W okresie pierwszych 28 dni (rys. 1). 

W okresie roku sprawa przedstawia się jak na rys. 2. 
Biorąc przeciętnie, wzrost wytrzymałości na ściskanie 

W okresie od 28 dni do roku dla cementu normalnego jest 
Większy (20"/«) niż dla cementu wysokowartościowego (7°/0). 

Wznosząca się bardzo stromo w ciągu 28 dni krzywa 
wytrzymałości dla cementu wysokowartościowego, przecho­

dzi w liriję prawie poziomą, podczas gdy la sama krzywa 
dla cementu normalnego pomiędzy stroniem wzniesieniem 
w ciągu pierwszego miesiąca, a poziomą częścią ma jeszcze 
yyslawkę przejściową w okresie od miesiąca do 3 miesięcy. 

RYS 2. 

2 j —f j— 6 ; a 9 /o // /z «'«• 
Porównanie wytrzymałości na rozciąganie cementu wy­

soko wartościowego i normalnego daje mniejsze różnice, niż 
to ma miejsce w wytrzymałości na ściskanie: 

W okresie pierwszych 28 dni: 

RYS3. 

C - Wy SoAoyy a y fo f 

C. *?o a /ty 

•3 7 

W okresie roku: 

RY$4. 

Wzrost wytrzymałości na rozciąganie w okresie od 28 
dni do roku dla cementu normalnego i wysokowartościo­
wego jesl mniej więcej jednakowy i waha się w granicach 
12 — 17°/o. 

W konsekwencji stosunek wytrzymałości na rozciąganie 
ar do wytrzymałości na ściskanie os dla cementu wysoko­
wartościowego jest mniej korzystny niż dla normalnego, co 
widać z poniższego zestawienia: 

Dni 

3 r wytrz. na rozciąganie Stosunek _ — , . . , - . - • ~ s wytrz. na ściskanie Dni 
Cem. wysokowailośe. Cenieni normalny 

3 1 12,4 

7 1 14,5 1 : 10,4 

28 1 15,5 1 : 13,5 

00 1 10 1 : 14 

180 1 10,5 1 : 15 

305 1 17,4 1 : 15,0 

Jako wynik niezliczonej ilości badań w Niemczech usta­
lono co następuje: 
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Comeinl portlandzki jest yyysokowairtościiowy, kiedy po 
trzech dniach osiąga wytrzymałość na ściskanie 250 KG/cm 2 

na rozciąganie 25 KG/cm2, a ])o 28 dniach na ściskanie 450 
KG/cm'-' i na rozciąganie 35 KG/cm2. 

W Szwajcarji wymaganie wytrzymałości po .'i dniach 
jest takie same, a po 28 dniach określa się jako 500 KG/cm 2 

na ściskanie i 15 KG/cm- na rozciąganie. To podwyższenie 
wytrzymałości na rozciąganie z 35 na 15 KG/cm- ma duże 
znaczenie yy praktyce. 

Nie są to jeszcze normy urzędowe. 
W Austrji jesl to już ujęte yy normy przez Związek In­

żynierów i Architektów. 
Po 2 dniach wymaganą jest wytrzymałość na ściskanie 

220 KG/cm- na rozciąganie, 18 KG/cm'-', a po 7 dniach odpo­
wiednio 400 KG/cm-' i 27 KG/cm-', przyczem próba po siie-
dmiu dniach decyduje o wartości cementu. 

Ciężar właściwy natomiast jednostkowy, uwzględniają­
cy już obecność miejsc pustych wynosi: przy luźnem nasy­
paniu 0,96 — 1.00, po ubiciu 1.62 — 1.76 (dla cementu nor­
malnego 0,80 do 1,26 względnie 1.11 — 2.00). Mniejsze wa­
hania dla cementu yyysok o wartości owego tłumaczą się sta-
ranniejszem przygotowanie wogóie, a lepszem mieleniem 
yv szczególności. 

W przeciwstawieniu do cementu normalnego wysoko -
wartościowy jest bardzo wrażliwy na ilość dodawanej elo 
niego wody. W badaniach laboratoryjnych przy różnych 
ilościach wody otrzymywano yy wytrzymałości na ściskanie 
różnice, wynoszące 80 KG/cm-, a yy wytrzymałości na roz­
ciąganie 10 KG/cm-' w próbkach trzydniowych i miesięcz­
nych. 

Wykresy podają wyniki doświadczeń z betonu 1 : 6 na 
ściskanie. Widać z nich, jak gwałtownie spada wytrzyma­
łość z chwilą, gdy przekroczone zostaje (>"/o w ilości doda­
nej wody. Przy cemencie normalnym spadek len nie jest la­
ki znaczny i niepokojący. 

Ryl.J. 
Prói>ka7c/n. 

yy. 

'y so>To bs<z- r7~oi c/o 

Dlatego też koniecznem jest ścisłe ustalenie i ciągła kon­
trola podczas budoyyy ilości dodawanej wody, którą lo 
ilość dla każdej marki cenieniu wysokowartościowego i po­
siadanego kruszywa należy określić drogą prób. 

Rys ć'. 

. ot2e 

2&. S&. 
ócfon z cem. to Jtotra yf. 
Ce.ma.rjf wy s o Ą o .socr f. 

t, no yma /nu . 

Dużą zalelą cenieniu wysokowartośc&owego jest to, że 
skurcz przy twardnieniu następuje znacznie prędzej, niż dla 
cenieniu normalnego, stosowanego w tych samych warun­
kach, a jednocześnie maksimum jego jesl w yyiększości wy­
padków mniejsze, niż dla cementu normalnego, jak to wi­
dać z załączonego wykresu, sporządzonego dla zaprawy 
1 : 3 (175 kg. cenieniu na 1 m 3 piasku), rys. 0. 

W dalszym swym biegu krzywe dla cementu wysoko­
wartościowego są już poziome, podczas, gdy krzywa dla ce­
nieniu normalnego ciągle się jeszcze wznosi, aż do wieku 
około 300 dni, skąd również staje się poziomą. Dzięki tej 
własności, że cement wysoko wartościowy osiąga prawie ma­
ksimum skurczu już po 28 dniach, znacznie zmniejszają się 
szanse powstawania przy budowie różnych przykrych nie­
spodzianek, będących następstwem skurczu. 

Dzięki drobniejszemu mieleniu, a zatem znacznemu po-
yyickszeniu zewnętrznej powierzchni, cement wysakowarto-
ściowy jest o wiele wrażliwszy na wpływy atmosferyczne 
niż normalny. 

Wykres poniższy ilustruje spadek procentowy własno­
ści wytrzymałości w zależności od dbałości przy magazyno­
waniu. 

Rys. 7. 

24 tygodni. 
Górna krzywa odnosi sie do cementu, przechowywane­

go bardzo starannie yy laboratorjum, dwie następne — do 
cementu magazynowanego na budowie w mniej lub więcej 
dobrych warunkach. 

B. Cementy wysokowartoCciowe. 
Hutnicze. 

Pod mianem ogólnem cementów hutniczych rozumie się 
wszystkie le gatunki, które prócz cementu portlandzkiego, 
zawierają szlakę wielkopiecową o szklistej strukturze we­
wnętrznej, otrzymującą się przez szybkie chłodzenie i po­
siadającą akryle własności hydrauliczne. Własności te, roz­
budzane przez cement, grający rolę katalizatora, są właśnie 
wykorzystywane. Mieszanie łych dwóch składników odby­
wa się w ten sposób, że do ziarnistej szlaki dodawany jest 
klinkier cementowy, poczeni następuje zmielenie. Stosunek 
ilościowy obu łych składników przyjęły jest za podstawę do 
nomenklatury. Podczas gdy l . zw. cenieni żelazny zawiera 
najwyżej 30"/<> szlaki, w cemencie wielkopiecowym ilość jej 
wzrasta do 85"/o. 

Klinkier cementowy otrzymuje się również ze szlaki 
wielkopiecowej i minerałów, zawierających wapń (Ca). 

Stary sposób polega na stapianiu szlaki z wapieniem 
(Ca C0 3 ) po u przedni em yyspólnem zmieleniu, przyczem bez­
wodnik węglowy uchodzi ze spalinami. Sposób ten wyma­
gający wielkich ilości paliwa i połączony ze stratą bezwod-
nika węglowego dziś zastąpiony jest przez inny, dla klóre-
go surowcem zamiast wapienia jest anhydryt (Ca SOi), 
otrzymany przy tein klinkier cementowy jest zupełnie taki 

http://Ce.ma.rjf
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sam, a cała różnica polega na lem, że bezwodnik siarkowy 
nie ulatuje w powietrzu, leez zostaje zużytkowany do wy­
robu kwasu siarczancgo. 

Zużycie paliwa przy tym sposobie jest również mniej­
sze. 

Schemat produkcji przedstawia isię jaik następuje: 
Szlaka, wypuszczona z wielkiego pieca, wpada do zim­

nej wody, gdzie staje się ziarnistą, szklistą i nabywa wła­
sności hydraulicznych. Oczywiście, że przy tym procesie 
staje się ona mokra (zawiera do 10"/o wody) i musi być 
przed mieleniem wysuszona. Odbywa się to w długich na 
kilkanaście metrów bębnach żelaznych. Poczem trafia do 
młyna, który zamienia ją na cement wielkopiecowy, mieląc 
razem z klinkierem cementu portlandzkiego. 

Wytworzenie samego klinkieru mic jest również sprawą 
zbyt skomplikowaną, jako że między cementem portlandz­
kim a szlaką jest duże pokrewieństwo. Podczas gdy klinkier 
zawiera około G5"/o wapna, szlaka ma go tylko 50°/o. Cala 
wiec rzecz polega na dodaniu tych właśnie 15°/o wapna. 

Schemat fabryki cementu wielkopiecowego: 

Produkcja cementów wielkopiecowych ma doniosłe zna­
czenie gospodarcze, przetwarzając uważany niegdyś za bez­
wartościowy surowiec na bardzo pożyteczne spoiwo, przy 
stosunkowo niewielkiem zużyciu energji. 

Szczególnie ważną jest ta okoliczność, żc potrzebna do 
produkcji en erg ja w 'nieznacznym tylko stopniu czerpana 
jest ze spalania węgla. 

Otrzymywane cementy prócz normalnych mogą być 
również i wysokowarlościowe. 

Osiąga się lo sposobami lemi saniemi, jak przy cemen­
tach portlandzkich, stawiając krylerjum kwalifikujące wy­
trzymałość na rozciąganie: po 7 dniach 25 kg/cm3, po 28 
dniach 40 kg/cm3; oraz wytrzymałość na ściskanie: po 3-ch 
dniach 250 kg/cm i po 28 dniach 500 kg/cm-. 

Po za składnikami zasadniczemi dla uregulowania okre­
su wiązania do wspomnianych cementów dodawany jest 
przy przemiale w nieznacznej ilości (2°/o) gips. 

Ponieważ cementy wielkopiecowe w porównaniu z port­
landzkim zawierają mało wapna (przeciętnie 53 — 58°/o) są 
odporniejsze na działanie kwasów, chemicznie czynnej wó­
dy, tłuszczów i olei. 

Oto tabelka porównawcza cementu wielkopiecowego 
normalnego i wysokowairtościowego, zestawiona ze średnich 
wyników prób laboratoryjnych przeprowadzonych przez 
Instytut Badań Przemysłu Cementowego w Dusseldorfie 
W roku 1027-ym (patrz szpalta obok u góry). 

Podstawowy surowiec dla cenieniu hutniczego, wysoko-
Wartościwega—szlaka, powinien zawierać w składzie swoim 
dużo AL Os, przez co zapobiega sie przemianie szlaki szkli­
stej w ikrysztaliczną, a co za tern idzie i zanikanie jej wla-

Ca () 
snosci hydraulicznych. Stosunek g . Q w obecności dużej 
dości Ala 0:i może być w znacznym stopniu podniesiony wsku­
tek czego osiąga się własności prędkiego twardnienia. Sto­
sując logo rodzaju szlakę inie należy zapominać, że i klinkor 
cementowy powinien być również wysoikowairtośoiowy 
w przeciwnym razie produkt może nie mieć odpowiednich 
własności. 

Cement •wielkopiecowy 

normalny wysokowar-
lośeiowy 

Ciężar 1 litra nasypowego luzem kg . 1017 1004 
,, ,, ubitego kg 1706 1572 

2,990 2,997 
Pozostałości przy przesiewaniu w % 

Sito 900 otworów/cm2 . . . . 0.2 Ślady 
2500 „ . . . . 1.6 0.3 

„ 5000 „ . . . . 6.6 2.1 
„ 10000 „ . . . . 14.1 6.2 

Początek wiązania godzin 4O6 

Koniec „ „ eE 5C3 
Wytrzymałość na ściskanie po 3 (In. . 

7 
179 295 kg/cm2 

,1 9 '3 

„ 28 „ . 
_.) _ 
397 

423 
596 

,, na rozciąganie po .'! ,, 20 '-'7 
,, ,, ,, ,, 7 ,, , . 27 35 „ 

„ 28 „ . 36 44 „ 
Stosunek wytrzymałości na ściskanie • 

do wytrzymałości na rozciąganie . 11 13,5 

C. Cement glinowy. 
W porównaniu z cementem portlandzkim cement glino­

wy ubogi jest w wapno posiada natomiast dużą ilość Ala Os. 
Skład chemiczny jego według danych niemieckich ilu­

struje tabelka, w której jednocześnie dla porównania poda­
ny jest również skład chemiczny cementu portlandzkiego. 

Cement Cement 
portlandzki glinowy 

Ca 0 58—66 35—45 
18—26 5—10 

A l 2 0,, 4—12 35—55 
Tlenki żelaza . . . . 1— 6 5—15 

,, t y t a n u . . . . — 2— 3 

Wahania w powyższych granicach dla cementu glino­
wego wpływają na. własności wytrzymałościowe tak pod 
względem mechanicznym, jak i chemicznym. 

Szwajcarskie analizy średnio przedstawiają się jak na­
stępuje: 

Części nierozpuszczalnych . . 3.(i60/0 

Fe2 0,! • 5.270/0 

Fe 0 . 9.07% 
• 32.64% 

Ca C0 a • 2.270/o 
Mg 0 . 0.26% 
H 2 0 • 0.420/o 

Razem . . . 100.00% 

Średnie rezultaty wytrzymałości próbek 1 :3 na ściska­
nie i rozciąganie widoczne są z wykresów; gdzie również 
dla porównania są podane wykresy dla cementu portlandz­
kiego normalnego i wysoko wart ości owego. 

Ściskanie, rys. i). Rozciąganie, rys. 10. 
Dla okresu 1 roku wykresy te przybierają kształt taki: 

(dane niemieckie). 
Ściskanie, rys. 11. Rozciąganie, rys. 12. 
Z dwóch ostatnich wykresów staje się widocznem, że 

o ile dla cementu glinowego w początkach twardnienia wy­
trzymałość gwałtownie wzrasta i przewyższa wytrzymałość 
cementu wysokowartościowego portlandzkiego, o tyle w o-
kresie późniejszym następuje albo wyrównanie, albo nawet 
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pewna 'nadwyżka na korzyść cementu portlandzkiego wy­
soko wartościowego. 

Rys. 9. 
V""1 

' Zoo 
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Rys. 10. 

Rys. 11. 
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Rys. 12. 

h/cm1 

Jo 

2o 

/« 

c. » y 

ć. t 

> 

7 

M o d u ł hydraul iczny 

Si 0a 

C a O - f ( M g O ) 

SiOa-fAla 08+Fe2 Os 
>0,07 a stosunek 

< 0,25 
Surowcami dla cementu glinowego są wapno i boksyt, 

pewien rodzaj bogatej w glin rudy. Stapiane są one razem 
W piecach elektrycznych lub kopniakach przy bardzo wy­
sokich temperaturach, skąd otrzymuje się szklistą, czarną 
masę, którą się miele. 

Każdy cement przy wiązaniu i twardnieniu wydziela 
ciepło. W zależności od energji, z jaką sie to odbywa, jest 
pomiędzy cementami normalnemi wysokowartościowemi, 
wapniowemi i wysokowartościowemi glinowemi mniej wię-
cej taka sama różnica, jaka daje się w nich zauważyć pod 
w zg 1 ędem wytrzymałości. 

Cement glinowy ujawnia największe ilości ciepła. Jest 
rzeczą trudną ujęcie tego zjawiska w ścisłe dane liczbowe, 
w dużym bowiem stopniu zależy ono od tego, z jakiemi 
próbkami ma sie do czynienia, a więc od ich masy, stosun­
ku powierzchni do objętości, od sposobu ich przygotowania, 
rodzaju użytego kruszywa i wielu innych okoliczności. 

"Wykres pozwala 'zorjcmlowae się w przebiegu zjawiska 
dla próbki zawierającej 1 kg. cementu bez kruszywa. 

i 
Rys. 13. 

— -- • 

J 2 i 1 6 S > \> • 1 6 i J 1— -—! 

Cement glinowy. 
Cement portlandzki wysokowartościowy. 
Cement portlandzki normalny. 

Cement portlandzki rozgrzewa się powoli i stale. Roz­
grzewanie cementu glinowego ujawnia duże wahania. 

Jasnem jest, że w próbkach z kruszywem temperatury 
powyższo obniżają się. Wzajemny stosunek ich jednak po­
zostaje prawie len sani. 

Ula cementu portlandzkiego wysokowartościowego da­
nych brak. Przepisy budowlane zalecają, żeby przy małym 
mrozie do —3° C, do betonu nie trafiały zmarznięte materja­
ły, chodzi bowiem o to, żeby woda nie zamarzła podczas 
wiązania cementu. 

Przy większym mrozie betonować nie wolno. 
Przy zastosowaniu cementu glinowego, jako wydzielają­

cego znacznie większe ilości ciepła, robota nawet przy —10" 
C dawała dobre rezultaty. 

Oddawna jest już wiadomem, że czas wiązania cemen­
tu znacznie się przedłuża przy niskich temperaturach. Wy­
raża się to w różny sposób dla różnego rodzaju cementów, 
jak to widać z załączonej tabelki: 

Temperatura materja­
ł ó w i narzędzi + 180 o + 1° c 

Początek Czas Począ tek 
C e ni e n t twardnie­ twardnie­

nia wiązania nia wiązan ia 

Cenieni glinowy • 4V2godz. 6Vag°dz. 4]/2 godz. (>:i/.i godz. 
,, portlandzki wy­

s o k o w a r t o ś c i o w y . . 2 • 6 3V2 „ 12 
Cement portlandzki 

#k „ 13 29 ,Y . 
Cement ż e lazny . 0,2 8S/4 „ 0,5 36 
Cement wielkopiecowy 53/4 „ 11 24 „ 56 

Ula cementu glinowego niema prawie żadnej różnicy, 
cement portlandzki wysokowartościowy przy obniżeniu tem­
peratury do 1" C potrzebuje na związanie czasu dwa raizy 
więcej, niż przy temperaturze +18" C, cement portlandzki 
normalny prawie czterokrotnie, podobnie jak żelazny, 
a wielkopiecowy pięciokrotnie. 

To powolne twardnienie przy niskich tempera turach 
utrudnia robole budowlaną, zwłaszcza wobec niebezpiecz­
nego oddziaływania mrozu. \V szczególnie ważnych wypad­
kach dodaje się wobec tego do cementu pewne domieszki, 
powodujące przyśpieszenie wiązania. Spełniają one swą 
rolę o tyle, o ile beton, lub zaprawa zdąży stwardnieć i osią-
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gnać taką wytrzymałość, że zamarzanie i rozmarzanie wo­
dy nie jest w stanie rozluźnić i osłabić połączenia pomiędzy 
cząstkami. Jako jeden z tych 'środków wspomnieć można 
Chlorek wapnia. Proporcję, w jakiej ma on być dodany, dla 
każdego gatunku cementu ustalić należy drogą prób, a to ze 
względu na skuteczność działania przy wiązaniu z jedno-
czc&nctm uniknięciem zmniejszenia własności wytrzymało­
ściowych. Zestawienie ' poniższe daje pojęcie o wynikach 
działania chlorku wapniowego, w różnym stosunku do wo­
dy, wchodzącej w beton lub zaprawę (Beaume). 

T e m p e r a t u r a oto c z e 
materjałów i narzędzi — 2° 

1 i a 
c 

Bez dodatku 
Ca AI2 

Dod. Ca CI2 
5° Reaume 

Dod. Ca Cl a 

10° Reaume 
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Cement glinowy . . 5 8 0,6 10 0,3 41/4 

Cement portlandzki 
wy.soko wartość iowj' 5 15 0,2 0,05 5 

Cement portlandzki 
normalny . . . . 15 40 — — 0,05 13 

Cement żelazny . . 4 36 0,3 I.'! 0,08 5i/2 

Cement wielkopiecowy 28 80 — — 3V2 
55 

Z powyższych yyyyyodóyy staje się jasmem, że pod yyzglę-
dem odporności na zimno, cement glinowy o yyiele przeyyyż-
sza wszystkie inne rodzaje. 

Nie gorzej przedstawia się sprayya i pod yyzględem od­
porności na działania chemiczne, a lo głównie dlatego, że 
jest on ubogi yy wapno i po zmieszaniu i stwardnieniu nie 
zawiera związków wapnia, ulegających latyyo rozkładowi. 

Woda morska, siarczan magnezu i gips w roztworach 
nie działają na niego. 

Nie ulega on również yyodzie zwykłej, t. j. takiej, jaka 
znajduje się w sieci wodociągowej, a jest natomiast bardzo 
latyyo rozpuszczalny yy yyodzie dyslylowanej. 

Rozlyyory, zawierające wapno, oddziaływają w ten spo­
sób, że tworzą związki glinowe, wapniowe i poyyodują 
znaczne obniżenie yylasności wytrzymalościoyyych. Oto dla­
czego niedopuszczalne jest mieszanie yy praktyce cementu 
glinowego z wapnem lub cementem portlandzkim: zamiast 

oczekiyyanego wzmocnienia ZapraWyj lub betonu otrzymuje 
się yyynik wręcz przeciyyny. 

W roztworach soli alkalicznych, zyylaszcza sody,, nastę­
puje peyyne osłabienie yylasności yyiążących, które to zjawi­
sko w tym yyypadku nie jest zresztą takie yyyraźne, jak 
yy roztworze cukru, który już przy 0,5"/o zawartości w yyo­
dzie przedłuża czas wiązania do 18 godzin (normalny 6 do 
7 godzin). 

Dla uwydatnienia odporności chemicznej cementu gli­
nowego poniżej przytacza się ciekawe dośyyiadczenie, któ­
re bardzo yyyraźnie ilustruje przebieg zjayyiska yv naturze. 

Próbki, wykonane z cementu yyysokoyyaa-lościoyyego 
portlandzkiego i cementu glinoyyego po dyyuletniem leżeniu 
yy 25°/o rozlyyorze siarczanu magnezu, yyyglądaly zgodnie 
ze sprayyozdaniem Probsla yy „Baumgenuer" 1925 r. Zeszyt 
5, sir. 179, mniej yyięcej tak: 

Rys. Vi, 

Cement portlandzki yvysokoyvarlościoyvy (u góry). 
Cement glinoyyy (u dołu). 
Na działanie olejóyy mineralnych, cement glinowy jest 

natomiast o yyiele wrażliwszy od portlandzkiego. 
O ile naprzyklad wytrzymałość betonu z cementu port­

landzkiego yy próbach sześciolygodnioyyych yv obecności ole­
jóyy spadla z 111 Kg/cm2 (średnio) na 139 kg/cm2, o tyle przy 
cemencie glinoyyym redukuje się ona z 2C6 kg/om2 na 108 
kg/cm2. 

Wobec tego ani smarowanie form tłuszczami, ani uży­
wanie do zbrojenia żelbetu t. zw. nafciarek, t. j. prętów sta-
loyyych przy Wierceniach nafloyyych i yyybrakowanych po 
pewnym okresie pracy, przy cemencie glinoyyym jest bez-
wzgłodnie niedozwolone. Tr. 

B E T O N O W A N I E P R Z Y S I L N Y M M R O Z I E N A R U D O W I E Z A P O R Y W O D N E J 
„ T O L T E C " W Z U N I M A U N T A I N S . N O W Y M E K S Y K 

(S. S.). „Engineering Neyys-Reeord" z. 19 . IV ub. r. po­
daje opis robót bctonoyyych przy budowie zapory yyodnej, 
który podajemy yy tłumaczeniu i skrócie, przypuszczając, że 
wyyyoła on zainteresowanie, jako śmiały eksperyment, za­
krojony na dużą skalę. 

Tama „Toltec", która została yyykonana yv zimie 1926/7 
''oku, jesl zaporą wodną yy kształcie luku i znajduje się 
W jednej z yyąskich dolin gór Zuni w Noyyym Meksyku na 
wysokości 2110 m. nad powierzchnią morza, zamykając 
zbiornik o pojemności 07 miljonóyy nr. Zapora posiada 
23,7 metra yyysokości i 152 metry długości. Budoyya zapory 
zasługuje na uwagę nie tylko ze yyzględu na staranność 
z jaką zostały zostały opracowane zagadnienia przygoloyya-
nia betonu, ale przcdewszystkie.m z Uwagi na środki, klóre 
pozwalily betonować przy silnym mrozie. 

Bardzo dokładnie zoslalo przesludjowane zagadnienie 

betonu, odpowiadającego yyszelkim yyymaganiom (moc, gę­
stość, łalyye przeciekanie i przeróbka) w stosunku do za-
yyarloścl yyody, składników i I. p. Slosunek mieszaniny byl 
zmieniany tak długo aż uzj'skamo zadayyalające rezultaty. 

Specjalnie utrudniały zadanie dyya czynniki, po pierw­
sze różna zawartość wilgoci yy materjalach dodalkoyyych 
i zmienna ich zdolność absorbcyjna, która powodoyyała 
zmiany w ilości dodawanej yyody, po drugie zaś długie dro­
gi rozprowadzania betonu, które częstokroć poyyodowaly 
jego wysychanie. Jedynie dokładna i stała kontrola betonu 
na miejscu jego zużytkowania i przy betoniarce, jak rów­
nież staranne wyuczenie personelu przy budoyyie przezwy­
ciężyły piętrzące się trudności. 

Urządzenia mieszadloyye, szaber, kruszarki oraz inne 
urządzenia i maszyny budowlane były umieszczone na spa-
dzislem zboczu na yyysokości 00 m. od dna doliny. 

http://19.IV
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Roboty betonowe trwały cala zimę za wyjątkiem spe­
cjalnie zimnego okresu (koniec grudnia i początek stycznia), 
dziennych temperatur daje obraz następujący: 

D a l a S 1 o p n i e ( 
Minimum w dzień 

e 1 s i u s z a 
Minimum w nocy 

Listopad 1— 10 + 103 do + 15° — 0° do 2° 
U— 15 — 1° do + 7° — 15,5° do — 12" 
te­ 30 + 1° do + 10° — 8° do — 4° 

Grudzień l ­ -15 — 4" do + 4° — 9,5° do — 5,5° 
le— 23 — 15° do — 9,5° — 17,5° do — 32,5° 
24— -31 

1 nie betonowano 
— 20° do — 27,8° 

Styczeń 1— 12 1 nie betonowano — 1 7,5° do — 8° 

Pracowano jedynie w dzień. Materjaly dodatkowe nie 
były ogrzewane, tak że często mokry piasek był zmarznięty. 
Najniższa temperatura dodatków przy wsypie do betoniarek 
wynosiła —1-1,5°. 

Woda do mieszaniny była ogrzewana (przez odparowy­
wanie) do 93,5". Obok betoniarki prócz lego był zainstalo­
wany palnik gazowy, zasilany ze zbiorników pod ciśnie­
niem, i lo w ten sposób, że wylot palnika był skierowany 
do środka bębna i płomień jego bezpośrednio ogrzewał spa­
dający belon. Instalację gazową stosowano wtedy, gdy tem­
peratura dodatkowych materjałów była niższa od —6,5°; 
w przeciwnym razie używano wyłącznie gorącej wody. 

Przy rozpoczynaniu pracy przedewszystkiem napełnia­
no bęben betoniarki gorącą wodą i skierowywano nań moż­
liwie najgorętszy płomień palnika. Kiedy woda osiągała 
temperaturę wrzenia, spuszczano ją w rurę rozlewową i roz­
poczynano mieszanie. Po zwykłym okresie P / 2 minutowe­
go mieszania mierzono temperaturę; jeśli wynosiła ona 
32 — 38° — beton wylewano do rynny, jeśli była niższą (co 
się zdarzało wyłącznie w najzimniejszym okresie grudnia) — 

przedłużano czas mieszania, jeśli zaś wyższa — zmniejszano 
płomień. Z chwilą, gdy rynna odpływowa się ogrzała, re­
gulowano płomień palnika i okres mieszania w ten sposób, 
by na miejscu betonowania osiągnąć temperaturę 29,5". 
W odstępach 5—10 ładunków' betoniarki temperatura była 
ponownie sprawdzana. Temperatura w bębnie nie powinna 
była przekraczać 46". By dostarczyć szalowaniu i ochłodzo­
nemu już betonowi możliwie najwięcej ciepła, starano się 
przy pierwszych partjach betonu utrzymywać temperaturę 
na miejscu robót powyżej 29,5°. Wytrzymałość nie odniosła 
wskutek tego żadnej szkody. 

Długość rynny rozprowadzającej wynosiła 122 — 183 m. 
i powodowała straty ciepła 5,6 do 13,9". W rządkiem i su-
chem powietrzu na lej wysokości siła wiatru i jego kieru­
nek powodowały najróżnorodnicjszą stratę ciepła. Specjal­
nie utrudniały pracę dnie pochmurne. 

Szalowanie posiadało grubość 10 cm. i obite było blachą 
żelazną. Świeży beton celem ochrony od zimna był przykry­
wany papą, względnie płótnem smolowanem. Specjalna bocz­
na ochrona nie była przewidziana. Ponieważ poszczególne 
warstwy betonu, przy szerokości 1,37 ni. i grubości 3,66 — 
4,88 m. wydzielały przy krzepnięciu znaczną ciepłotę, meto­
dy ochronne okazały się wystarczające za wyjątkiem naj­
zimniejszego okresu grudnia. W tym czasie pod przykry­
ciem ustawiano specjalne ogrzewacze (Salamandry), ale i to 
nie wystarczało do ochrony batonu przed mrozem. Prze­
marzał on z wierzchu, nigdy z boków, na głębokość kilku 
centymetrów. Przy pomiarach, dokonanych 26 grudnia wy­
kazał 4-dniowy beton na głębokości 5 cm., temperaturę — 2", 
na głębokości 10 cm. — + 1". Przedsiębiorca zatrzymał ro­
boty na przeciąg okresu najzimniejszego, zaś po ociepleniu 
polecił górną warstwę betonu usunąć. 

Próby betonu były badane codziennie i wytrzymałość 
sprawdzana po 7 i 28 dniach. 97"/0 prób dało pożądane re­
zultaty z dokładnością ^ 10"/o; pozostałe wykazały najróż-
norodniejsze wyniki. 

KAMIENIOŁOMY M A R M U R U W C A R R A R A 

Kamien io łom y w L u n i , znanej dziś pod mianem 
Carrara, były7 już s łynne w s ta rożytnośc i . 

Dzięki n i m R z y m Cezarów stroi ł się w pomnik i 
marmurowe. 

W roku 50 przed Narodzeniem Chrystusa m ó w i już 
o nich Strabon, a za n i m w roku 80 naszej ery poświę­
ca i m p iękną k a r t ę w jednem zdziel swoicl i Plinjusz. 
Agr ippa — minister Cezara Augusta, z b u d o w a ł z tego 
marmuru słynny7 „ P a n t e o n " . Z niego też zbudowano 
świą tynię „Zgody" , k o l u m n ę Trajana, p i r a m i d ę Cesti-
m a i wiele innych p o m n i k ó w . 

Jak wiadomo, istnieje ty lko jeden gatunek tego 
p ięknego kamienia, pochodząc} 7 od s łynnego „breccia-
t i " , l śn iący o cieniu popielatym łub też przepysznej 
białości , k t ó r y r zeźb ia rze przekłada ją , gdyż jest mniej 
twardy niż marmury z Peros, Pentel iki i l l ymez j i , jest 
ł a t w y do ob róbk i , a przytem jest bardzo odporny na 
wpływy 7 atmosferyczne jakiegokolwiek k l imatu . Rzy­
mianie s t a roży tn i nieznali oczy7\viście prochu i związ­
k ó w chemicznych, k t ó r e m i n a s t ę p n i e aż do ostatnich 
czasów7 pos ług iwa no się do wyrobu n a b o j ó w rozsadza­
jących skałę , a tem mniej jeszcze „nici hel ikoidalnej" 
u ż y w a n e j obecnie. 

Pomimo to eksploatowali oni k a m i e n i o ł o m y syste­
matycznie i z cierpliwości;!, godną podziwu, pos ługując 

się przy transporcie c iężkiemi wozami o specjalnej bu­
dowie, k tó re zresztą i dziś jeszcze są stosowane. 

O ile dawniej otrzymanie bloku, który7 odpowiada ł ­
by warunkom technicznym pod względem rozmiarów 7 

Transport bloku „Mussoliniego" przy pomocy wołów. 

i koloru, było dziełem przypadku, to obecnie od łupy-
wanie ska ły odbywa się ściśle „na m i a r ę " , po uprzed-
niem stwierdzeniu zapomoćą sondowania wielkości 
bloku i jego usłojenia . 
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Oto dla czego dziś artysta może przes łać swe z a m ó ­
wienie z podaniem d o k ł a d n y c h w y m i a r ó w i rodzaju 
marmuru, k tó ry pragnie o t r zymać , gdy rzeźbiarze 
dawniejsi musieli sami na miejscu w y b i e r a ć sobie po­
trzebne i m o d ł a m k i . 

Zasada n ic i helikoidalncj polega na lince stalowej, 
skręcone j w p o d w ó j n ą spira lę o grubośc i 4—6 mm, 
k tó ra dzięki sile motoru elektrycznego obraca się z wiel­
ką szybkością i tnie marmur przy pomocy mieszaniny 
wody z piaskiem krzemiennym. 

Ażeby m ó c pos ług iwać się tym aparatem, trzeba 
uprzednio wywierc ić w skale za pomocą świdra , za­
kończonego koroną d jamentową, dz iurę o ś rednicy k i l ­
k u cen tyme t rów, zapuśc ić w nią r u r k ę , w jednym koń­
cu k tó re j obraca się tarcza stalowa. Tarcza ta, k tó ra 
s łuży jako blok, jest wyż łob iona na swoim otoku dla 
umieszczenia tam nici helikoidalnej, k tó re j ona nadaje 
szybki ruch obrotowy. T y m sposobem nić tnie mar­
mur, zawsze przy pomocy wody i piasku i pozwala 
b lokowi opuszczać się stopniowo do w n ę t r z a skały . 

Po oddzieleniu b loku od góry robotnicy specjaliści, 
„ r i ą u a d r a t o r i " , nada ją mu okreś loną f igurę geome­
tryczną. 

Dzięki temu systemowi oddzielono od stoku góry 
s łynny „monol i t Mussoliniego", ten kolos marmurowy 
o wadze 350 ton i o rozmiarach 32 m. długości i 2 x / 2 n t 
grubości . Ten w s p a n i a ł y obelisk, na jwiększy z istnie­
jących obecnie (trzebaby się cofnąć do s ta roży tnego 
Egiptu, aby znaleźć podobne pod względem wielkości) , 
będzie ustawiony w Rzymie jako pomnik idei wycho­
wania fizycznego młodzieży włoskie j . 

Ten o lbrzymi monolit, na k t ó r y m niema ś ladu żył 
lub plam i k tórego biel jest podobna do bieli cukru, 

został oddzielony od stoku góry wyłącznie dzięki pra­
cy n ic i hel ikoidalncj . 

Transport tego kolosu w y m a g a ł nadzwyczajnych 

Monolit marmurowy „Mussoliniego". 

ś r o d k ó w i ost rożności , gdyż najmniejszy b łąd w zarzą­
dzeniu jego móg ł s p o w o d o w a ć ka tas t ro fę . 

Przewiezienie, a właściwie przesunięc ie tego b loku 
od k a m i e n i o ł o m ó w do portu, dokonane było przy po­
mocy całego stada wołów i t r w a ł o p a r ę miesięcy. 

P R A C A 

R O Z S Z E R Z E N I E U P R A W N I E Ń U R L O P O W Y C H 

W znakomicie redagowanym tygodni­
ku łódzkim „Prawda!', znajdujemy nastę­
pujące ciekawe uwagi, dotyczące upraw­
nień urlopowych w interpretacji Sądu 
Najwyższego, które za „Prawdo" in exten-
•s" podajemy poniżej. (Prz. red.). 

Już po raz drugi Sąd Najwyższy wy­
dał wyjaśnienie interpretacyjne, dotyczą­
ce ustawy o urlopach z dnia tli maja 
1922 r. Pierwsze takie wyjaśnienie wyda­
ne zostało w końcu r. 1923 i ustanawiało, 
że wymiar wynagrodzenia robotników za 
okres urlopu obejmować winien zapłatę 
również za przypadające w tym okresie 
niedziele i święta. Wyjaśnienie lo zatem, 
ustalające interpretację terminu „normal­
ne pobory", zawartego w art. 4-ym usta­
wy, pociągnęło za sobą podwyższenie 
opłat urlopowych przez włączenie do po­
borów normalnych zapłaly za dni, za któ­
re w czasie pracy, I. j. właśnie normal­
nym, robotnikom się nie płaci. 

Drugie z rzędu wyjaśnienie Sądu Naj­
wyższego wydane zostało w dniu 1-ym 
grudnia r. z. w odpowiedzi na zapylanie 
następujące: 

Czy w myśl przepisów ustawy z dnia 
Ki maja 1922 r. o urlopach dla pra­

cowników, zatrudnionych w przemyśle 
i handlu (Dz. U. Nr. iO, poz. .136), pra­
cownikowi, który uzyskał prawo do 
urlopu, natęży się urlop w każdym ro­
ku kalendarzowym, niezależnie od 
okresu czasu, oddzielającego każdy 
następny urlop od poprzedniego? 
Odpowiedź, poprzedzona długim szere­

giem motywów, brzmi: 
W myśl przepisów ustawy z dnia 

16 maja 1922 r. o urlopach dla pra­
cowników, zatrudnionych w przemyśle 
i handlu (Dz. U. Nr. 40, poz. 334), pra­
cownikowi, który uzyskał prawo do 
urlopu, należy się urlop w każdym ro­
ku kalendarzowym, niezależnie od 
okresu czasu, oddzielającego każdy na­
stępny urlop od poprzedniego. Chwi­
lą powstania powyższego uprawnienia 
jest początek każdego roku kalenda­
rzowego. 
Dla należytego zrozumienia sprawy 

ustalić należy genezę zapytania, które do 
wydania powyższego wyjaśnienia dopro­
wadziło. Chodziło mianowicie o zajęcie 
stanowiska do bardzo licznych procesów 
sądowych, wyłączanych przez robotników 
pracodawcom o wynagrodzenie za urlop 
przy zwalnianiu z pracy w początkach 

roku kalendarzowego. Sądy naogół prze­
ważnie uchylały skargi podobne, jako 
nieuzasadnione. Ponieważ jednak zdarza­
ły się również wypadki zasądzania po­
wództwa, losy spraw zależne były od przy­
padkowego indywidualnego poglądu po­
szczególnych sędziów. Prawdopodobnie 
więc Ministerstwu Pracy chodziło o ujed­
nolicenie judykatury. 

Ten cel zoslał osiągnięty, gdyż wyja­
śnienie Sądu Najwyższego najwyraźniej 
wypowiada się za lem, że raz nabyte 
przez robotnika prawo odnawia się auto­
matycznie z wybiciem 1 godziny 1 stycz­
nia każdego roku. 

W motywach swoich Sąd Najwyższy 
odrzucił wyciągnięcie z art. 2 ustawy lo­
gicznej konsekwencji, że skoro prawo do 
urlopu zostaje nabyte przez robotników 
po nieprzerwanej pracy w okresie 1 ro­
ku, lo i od jednego urlopu do drugiego 
laki sam okres zasadniczo upłynąć wi­
nien. Sąd uznał terminy, wyszczególnio­
ne w art. 2, za dotyczące jedynie okresów 
pracy, wymaganych dla uzyskania prawa 
do pierwszego tylko urlopu. Wszelką in­
ną wykładnię Sąd Najwyższy uważa za 
oczywiste spaczenie zamierzeń ustawo­
dawcy. 
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Czy jednak, o ile sięgnąć do dziedziny 
zamierzeń ustawodawcy, nie jest ich spa­
czeniem raczej właśnie teza, uniezależnia­
jąca prawo do korzystania z urlopu od 
okresu czasu, oddzielającego każdy na­
stępny urlop od poprzedniego? Jeżeli bo­
wiem mówić o zamierzeniach ustawodaw­
cy, lo czy może być wątpliwość co do 
tego, ze intencją jego, przynajmniej jaw­
ną, nie mogło być nic innego, jak tylko 
chęć dania robotnikom możności korzy­
stania z wypoczynku po pracy przy nie-
uszczuplonych poborach? Nie potrzeba za­
glądać do motywów ustawy, by móc twier­
dzić lo z całą niezawodną pewnością: wy­
nika lo zarówno z samej nazwy ustawy, 

jak i z jej treści. I jeżeli co paczy jej 
myśl przewodnią i podstawę — to z pew­
nością nie wykładnia, że tylko całorocz­
na praca i wynikająca z niej potrzeba 
wypoczynku stwarza uprawnienie do urlo­
pu, i to w równej mierze do pierwszego, 
jak i do każdego następnego. Udzielenie 
robotnikowi urlopu w styczniu, jeżeli ko­
rzystał z urlopu w grudniu, byłoby dotąd 
lak samo szykaną, jak byłoby nią udzie­
lenie jej w grudniu jednego roku, choć 
przedtem korzystał z urlopu w styczniu 
roku poprzedniego. A według nowego wy­
jaśnienia Sądu Najwyższego i jeden, i dru­
gi wypadek będzie w zupełnej zgodzie 
z prawem. 

Praktycznym skutkiem wyjaśnienia S. 
N. będzie tylko, że robolnik, z którym 
rozwiązana zostaje umowa w pierwszych 
dniach roku kalendarzowego, będzie pre­
tendował — nie do urlopu, którego po kil­
ku dniach pracy nie potrzebuje — lecz 
do zapłaty za urlop, choćby przepraco­
wał w przedsiębiorstwie tylko 13 miesię­
cy i raz już z urlopu korzystał. 

Zatem w tych wypadkach wyjaśnienie 
Sądu Najwyższego prowadzi do zamiany 
zamierzonego przez ustawę dobrodziej­
stwa wypoczynku po pracy na świadcze­
nie pieniężne, czyli do przekreślenia głów­
nej podstawy i racji ustawy. („Prawda" 
20.IV). M. B. 

Pawilon przemysłu cementowego. Wyk. budowę firma „Bąkowski, Sala dancingowa. 
Smolibowski" w Poznaniu. 

K R O N I K A 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
STOWARZ. ZAWODOWEGO PRZEMY­
SŁOWCÓW BUDOWLANYCH R. P. 

Dnia 17 b. m. o godz. 19.30 w lokalu 
przy ul. Ludnej 9a odbyło sie Zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie Członków Sto­
warzyszenia. Zebranie zagaił prezes 
Henryk Martens przemówieniem, któ­
re podajemy w skrócie: 

„Rok sprawozdawczy różnił się od 

K R O N I K A K R A J O W A 

poprzednich tem, że praca Stowarzy­
szenia opierała się na zasadach nowe­
go statutu, zatwierdzonego przez Wła­
dze w dniu 1(> Maja 28 r. Główna zmia­
na tego statutu polega po 1-szc na plu-
ralności w głosowaniach i po 2-gie 
W wyborze Zarządu na przeciąg 3-ch 
lal z tem, że każdego roku ustępuje '/» 
z liczby członków Zarządu. W ten spo­
sób zmiana całkowita Zarządu odbywa 
się po 3-ch latach. 

Życie naszego Stowarzyszenia w 6-
kresie sprawozdawczym odznaczało się 
wyjątkowem ożywieniem głównie przez 
przystąpienie do Stowarzyszenia kilku­
nastu firm inżynierskich, co świadczy 
wybitnie o postępach naszej organiza­
cji. Idziemy szlakiem wielkich organi-
zacyj Zachodu, gdzie przemysłowiec, 
inżynier i budowniczy tworzą zespół, 
noszący nazwę „budownictwo". W pra­
cy tej ustawać nie bodziemy i naczel-

http://20.IV
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nem zadaniem naszem będzie zcalać or­
ganizacje budowlane, a da Bóg, piękna 
La chwila nastąpi, że stanowić będzie­
my jedną wielką rodzinę przemyski 
budowlanego. 

Przez wejście większej ilości znacz­
niejszych firm mogliśmy opłaty obni­
żyć do polowy. 

Mimo pesymistycznych głosów prze­
ciwko udziałowi Stowarzyszenia w P. 
W. K., dzięki nielicznym zresztą opty­
mistom udało się nam wystawę zorga­
nizować i dziś mamy całkowitą pew­
ność, że Stowarzyszenie nie poniesie 
znaczniejszej straty, ale osiągnie wiel­
ki sukces moralny, zdobywając sobie 
przez tę propagandę wzrost znaczenia 
społecznego. Dużą zasługę w lem poło­
żył kolega Polkowski, który nie zrażał 
się trudnościami i doprowadził lo 
przedsięwzięcie do skutku. Niestety, 
wyjazd jego na dłuższy pobyt za gra­
nicę uniemożliwił mu dalsze prowadze­
nie tej sprawy, którą kontynuował 
uproszony w tym celu p. inż. Stronczyń-
ski. Ile zaparcia się siebie, ile zabiegów 
i pracy ofiarnej wlożyl w Wystawę kol. 
Slronczyński wiedzą tylko najbliżsi, a 
Szan. Panowie będą mieli okazję prze­
konać się po otwarciu wystawy. Musze 
dodać, że b. sprawnie dopomagał też 
zawsze uczynny inż. Wiśniewski i p. de 
Bondy jako główny sekretarz. Pozwolę 
sobie też zwrócić się do Szan. Panów 
z gorącym apelem, aby zechcieli po­
przeć i licznie odwiedzić wystawę w Po­
znaniu. 

W dziedzinie warunków pracy za­
wodowej musieliśmy użyć wiele wysil-
kóyv w zwalczaniu naporu firm zagra­
nicznych, które stale dążą do opano­
wania rynku budowlanego, oczywiście, 
na naszą szkodę. Wyrazem naszych za­
biegów są memorjaly do władz, które 
Szanowni Panowie znajdą w druko­
waniem sprawozdaniu. 

W sprawach robotniczych i stosun­
ku normowania plac, Stowarzyszenie 
osiągnęło znaczny sukces, zawierając 
umowę zbiorową i unikając strajku. 
Sądzę, że będzie na miejscu, jeżeli w 
imieniu ogólnego zebrania podziękuje 
za wytrwałą prace całej Komisji , a w 
szczególności jej przewodniczącemu, p. 
Mec. Chabielskiemu i p. St. Pronaszcc, 
lako najwięcej lej sprawie poświęca­
jącym czasu. 

W sprawozdaniu znajdą Panowie 
, l s t ęp o udziale naszym w Izbic P. H., 
gdzie mamy 3-ch przedstawicieli. Stało 
S lC to na skutek wpływu, jaki mamy 
Przez przedstawicieli naszych w Cen­
tralnym Związku. Reprezentacja laka 
zapewnia należyte miejsce przemysło­
wi budowlanemu wśród innych prze­
mysłów, w Izbie reprezentowanych. 

Wielkim postępem w życiu zawodo­
wym naszem była decyzja wydawania 
własnego organu prasowego. Dziś jest 
lo już zrealizowane przez puszczenie 

w świat 2-ch numerów „Przeglądu Bu­
dowlanego", którego łaskawą ocenę po­
zostawiamy Szanownym Panom. 

A więc od wielu lat upragniony cel 
został nareszcie osiągnięty; mamy 
skromne lecz własne lamy, weszliśmy 
w rodzinę prasy, która jest potęgą 
świata. Prosimy Szanownych Kolegów 
o surową a życzliwą krytykę i uwagi 
odnośnie zakresu zadań naszego orga­
nu. Zwracamy się również z uprzejmą 
prośbą do Wsz}ystkich, aby swemi arty­
kułami, możliwie oryginalnenii, popie­
rali i przyczyniali się do rozwoju na­
szej młodej placówki, oświetlając za­
równo stronę ekonomiczną, jako też 
obrazując stan i przebieg naszego prze­
mysłu w różnych jego przejawach, 
świadczących o postępie rodzimej tech­
niki i wykonawstwa. Wiele bowiem 
wysiłków nie utrwalonych ginie i na­
wet sfery techniczne nie są zawsze 
świadome naszych zmagań i usiłowań. 

Na jesieni r. b. po zamknięciu P. W. 
K. obchodzić będziemy 25-ciolecie ist­
nienia. Chcąc pozostawić trwalszą pa­
miątkę z lego okresu, wydany będzie 
specjalny numer naszego pisma, zamy­
kający pracę całego pokolenia począt­
kowo w zaborze rosyjskim, a następnie 
już w Odrodzonej Polsce. Sądziliśmy, 
że chwilę tę święcić będziemy we wła­
snym gmachu, lecz niestety, zamierze­
nia nasze nie spełniły się z powodu 
ogólnie znanych warunków, w jakich 
znalazł się cały przemysł budowalny. 
Nie tracimy jednak nadziei, leży to 
nam bardzo na sercu i stale zabiegam}', 
aby jak hajśpieszniej znaleźć się w po­
siadaniu własnej siedziby. Warunki po­
lityczne i gospodarcze wciąż nam nie 
sprzyjają, jednak bądźmy optymista­
mi, pełni wiary i dobrych myśli, gdyż 
ludzie przygnębieni i oddający się tro­
skom i smutkom nic mogą być dobry­
mi przedsiębiorcami. Ufam, że wszyscy 
Panowie się ze mną pod tym wzglę­
dem zgodzą i wspólnie z nami dążyć 
bodą, aby z Bożą Pomocą, wkrótce 
osiągnąć upragniony cel". (Oklaski). 

,,W roku sprawozdawczym bolesną 
ponieśliśmy stratę. Umarł ś. p. Bolesław 
Walkiowicz, który choć względnie krót­
ko wśród nas przebywał, dzięki jednak 
swoim wysokim zaletom charakteru, 
umiejętności współżycia i intensywnej 
pracy, zdobył sobie nasze serca. Zgon 
jego lem więcej nas dotknął, że on wła­
śnie rozpoczął redagowanie działu tech­
nicznego „Przeglądu Budowlanego" i w 
numerze pierwszym są pomieszczone 
artykuły przez niego inspirowane i zna­
komicie ujęte. 

Zechcą Panowie przez powstanie 
uczcić pamięć zmarłego. 

Kończąc moje przemówienie otwie­
ram obrady i proszę o wybór przewod­
niczącego, a ze swej strony proponuję 
p. ministra Tyszkę". 

Propozycję prezesa zebrani przyjęli 
przez aklamację. 

Obejmując przewodnictwo p. K. Ty­
szka dziękuje za wybór i po stwierdze­
niu, że zwołane zebranie jest prawo­
mocne, zaprasza na asessorów pp. inż. 
K. Slronczyńskicgo i A. Roszkowskiego, 
na sekretarza zaś p. S. Skrzywana. 

Porządek obrad zebrania ustalony 
przez Zarząd i ogłoszony w prasie zo­
staje przez zebranych przyjęty, jak 
również protokół ostatniego zwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia, odczyta­
ny przez p. Skrzywana. 

Sprawozdanie z działalności uznano 
za zbędne odczytywać jako znane 
wszystkim obecnym, gdyż drukowane 
W N r̂ze 2 „Przeglądu Budowlanego", 
przyjęto natomiast do wiadomości pro­
tokół Komisji Rewizyjnej, wnoszący o 
udzielenie Zarządowi absolutorjum, od­
czytany przez inż. A. Gzeżowskiego. 
Nie odczytywano również drukowane­
go sprawozdania rachunkowego, zna­
nego członkom. 

Skarbnik Stowarzyszenia p. I. Pian­
ko przedstawił zebranym projekt bud­
żetu na rok 1929, przewidujący upo­
ważnienie Zarządu do „Yiremcnt" i do 
przekroczenia budżetu, w miarę wpły­
wów o 20"/o. 

W przedmiocie złożonych sprawo­
zdań zabrał glos p. Minister K. Tyszka, 
stwierdzając, że wrażenie odniesione 
przez niego, jako niedawnego członka 
Stowarzyszenia, po odczytaniu sprawo­
zdania z działalności w r. ub. było nie­
zwykle dodatnie. Stowarzyszenie pra­
cuje niesłychanie wielostronnie. Olbrzy­
mi zakres prac dokonanych, w których 
na pierwsze miejsce wysuwa się zorga­
nizowanie wystawy budowlanej na P. 
W. K., obrona przemysłu przed inwa­
zją firm niesumiennych i przedsię­
biorstw obcokrajowych, wydawanie 
wdasnego organu prasowego i normo­
wanie stosunków robotniczych, świad­
czy o leni, że Zarząd Stowarzyszenia, 
składający się z ludzi, oddanych spra­
wie, spełnił swe zadania znakomicie. 
Na lej podstawie przewodniczący wno­
si o wyrażenie Zarządowi podziękowa­
nia za wielką dokonaną ku pożytkowi 
przemysłu pracę oraz o udzielenie mu, 
w myśl wniosku Komisji Rewizyjnej, 
absolutorjum. 

Wniosek przewodniczącego został 
przyjęty przez aklamację. 

Przystąpiono do wyborów na człon­
ków Zarządu, Komisji Rewizyjnej, W 
wyniku tajnego glosowania zostali wy­
brani : 

Do Zarządu pp.: Lubiński C, Mar­
tens IL, Oppman F., Paszkowski W., 
Pianko I., Polkowski W., Pronaszko 
SI., Skepski M., Slubicki R., Sztolcman 
K., Wiśniewski M., Zaleski .1. 

Na zastępców: Czosnowski T., Kiec­
ki .1., Roszkowski. 

Do Komisji Rewizyjnej: Bohieński 
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M., Dworakowski S., Stronczyński K., 
Skrzypek J., Roili F. 

Ożywioną dyskusję w y w o ł a ł y komu­
nikaty p. Chabielskiego w przedmiocie 
sprawy plac robotniczych na terenie 
Państwa i w Warszawie w nadchodzą­
cym sezonie, w związku z toczącemi 
się rokowaniami, oraz p. Pronaszko 
w sprawie utworzenia przy Stowarzy­
szeniu organu gospodarczego dla u m ó w 
i kosztorysów budowlanych. Obie spra­
wy powyższe są w toku i będą po za­
kończeniu prac podane do wiadomości 
ogółu. 

Wobec wyczerpania porządku ob­
rad przewodniczący ogłasza zebranie 
za zamknięte o godz. 21 45, obecni zaś 
wyrazili mu podziękowanie za prowa­
dzenie obiad. 

WARSZAWA. 

Z CENTRALNEGO ZWIĄZKU P. P. G. II. 
i FIN. 

Dnia 1!) b. m. odbyło się licznie obesła­
ne przez delegatów poszczególnych Związ­
ków ze wszystkich dzielnic Polski, poczy­
nając od Śląska i Wielkopolski poprzez 
Małopolskę, Kongresówkę aż po Kresy 
Wschodnie, posiedzenie Rady C Z. P. P. 
G. H. i F. pod przewodnictwem prezesa 
Stanisława ks. Lubomirskiego oraz wice­
prezesa p. Czesława Klarnera. Obrady po­
święcone były omówieniu spraw komu­
nikacyjnych oraz sytuacji gospodarczej 
kraju. 

Kwestję pierwszą zreferował p. Adam 
Krzyżanowski, podając zebranym do wia­
domości projekty, związane ze zmianą ta­
ryf kolejowych, będące obecnie w odnoś­
nych komisjach w opracowaniu końco-
wem. Pozatem p. Krzyżanowski omówił 
szczegółowo skomplikowaną sprawę kre­
dytów koniecznych dla rozbudowy Iinij 
i taboru, oraz związaną z lem konieczność 
komercjalizacji kolei, wreszcie sprawy do­
staw kolejowych. Po dyskusji, jaka się 
nad referatem rozwinęła, Prezydjum Cen­
tralnego Związku oświadczyło, iż sprawą 
tą zajmie się szczegółowo. 

Sytuację gospodarczą zanalizował na­
czelny dyrektor Centralnego Związku p. 
Andrzej Wierzbicki, omawiając ujemne 
i dodatnie przejawy naszego życia gospo­
darczego w dobie obecnej. 

Sytuacja wewnętrzna i wszechświatowa 
uzasadnia podwyżkę stopy dyskontowej B. 
I*. Zjawisko zaś kończenia się konjunklu-
ry zwyżkowej jest naturalne i nie zawiera 
pierwiastków niepokojących, o ile dosto­
suje się do niego całokształt polityki go­
spodarczej. 

Postulatem lej polityki jesl ogranicze­
nie budżetów inwestycyjnych, zaprzestanie 
forsowania sprzedaży i odpowiednie przy­
stosowanie produkcji. 

Skurczenie spożycia wewnętrznego 
wpłynie na bilans handlowy. A przyśpie­
szenie reformy podatkowej w kierunku 
racjonalnego i powszechnego rozłożenia 
świadczeń stworzy kapitał obrotowy. 

Na razie winny być przyznane daleko 
idące ulgi dla płatników, a rząd winien 
skomprimować budżet swój i czuwać nad 
budżetami samorządowemi, a zwłaszcza 
powinno być poniechane sięganie do sum 

budżetowych dla tworzenia i rozwijania 
przedsiębiorstw państwowych. 

Z MINISTERSTWA KOMUNIKACJI. 
Brak mieszkań, jaki daje się odczuwać 

jeszcze w niektórych dyrekcjach kolejo­
wych, stara się zlikwidować Ministerstwo 
Komunikacji budową jaknajwiększej ilo­
ści kolonij mieszkaniowych i domów mie­
szkalnych. Oczywiście, że zamierzenia Mi-
nisterslwa Komunikacji w lej dziedzinie 
muszą się zmieścić w ramach sum budże­
towych, przeznaczonych na ten cel. Ostat­
nio Ministerstwo Komunikacji opracowa­
ło program t. zw. wzorowych domów urzę­
dniczych o małych mieszkaniach 2-poko-
jowych i 3-pokojowych wraz z kuchniami 
i pokoikami dla służby i I. d. Projekty 
wzorowych domów urzędniczych, klórych 
główną zasadą będzie ekonomja, celowość 
i wygoda, będą po opracowaniu wraz 
z szczegółowemi rysunkami rozesłane do 
dyrekcji, jako wzory dla nowobudujarych 
się kolonij urzędniczych. Ministerstwo 
Komunikacji powierzyło opracowanie pro­
jektów tych domków architektowi Kazi­
mierzowi Biernackiemu. 

Głód mieszkaniowy, dający się specjal­
nie we znaki ludności na zniszczonych 
przez wojnę Kresach Wschodnich, zmusił 
rodziny kolejarzy do szukania schronienia 
w starych wagonach, użyczonych na ten 
cel przez władze kolejowe. 

Podczas ostatniej podróży inspekcyjnej 
na terene Dyrekcji Wileńskiej zwiedził p. 
minister w Brześciu n/B jedną z nielicz­
nych już dzisiaj kolonij wagonowych. Ko-
lonja la zostanie zlikwidowana jeszcze w 
r. b. dzięki wybudowaniu domów mie­
szkalnych, które wraz z oddanemi już do 
użytku domami w r. h., ulworzą w Brze­
ściu n/B. schludna., pięknie położoną i ład­
nie architektonicznie obmyślaną nowocze­
sną kolonję mieszkaniową, zamieszkałą 
wyłącznie przez kolejarzy. M. K. kładzie 
specjalny nacisk na szybką likwidację 
łych strasznych wojennych pozostałości, 
chcąc możliwie jaknajszybciej zlikwido­
wać głód mieszkaniowy wśród pracowni­
ków kolejowych. 

Z RUCHU BUDOWLANEGO, 
W lutym r. b. zatwierdzono projekty 

budowy: domów mieszkalnych 20, prze­
budowy (i i nadbudowy 0; budynków fa­
brycznych i przemysłowych: nowych ,S. 
przebudowy 0 i nadbudowy 2; budynków 
użyteczności publicznej: nowych l i prze­
budowy 1; budynków gospodarskich: no­
wych 15, razem nowych 50, przebudowy 
IS, nadbudowy 8, łącznie 71. 

Na 1 marca r. b. było w budowie do­
mów mieszkalnych 808, w przebudowie 37 
i nadbudowie 118; budynków fabrycznych 
i przemysłowych: nowych 113, w przebu­
dowie 37 i nadbudowie 5; budynków uży­
teczności publicznej: nowych 57, w prze­
budowie 8 i nadbudowie 3; budynków 
gospodarskich: nowych 397 i w przebu­
dowie 2, razem nowych 1.435, w przebu­
dowie 84, w nadbudowie 120, łącznie 1.645. 

ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
KOMITETÓW ROZBUDOWY. 

Minister Spraw Wcwn. wystosował do 
pp. wojewodów okólnik, aby przypo­

mnieli radom miejskim obowiązek uchwa­
lania regulaminów, określających szcze­
gółowo zakres działania komitetów roz­
budowy. Brak tych regulaminów w znacz­
nej mierze przyczynił się do wielu nie­
domagali i niewłaściwości ujawnionych 
w działalności komitetów rozbudowy. 

Poza lem p. minister za pośrednic­
twem pp. wojewodów zwraca uwagę ma­
gistratów, względnie komitetów rozbudo­
wy, że pożyczki z państwowego funduszu 
budowlanego winny być używane wyłącz­
nie tylko na sfinansowanie budowy do­
mów mieszkalnych. Niedopuszczalną rze­
czą jest przyznawanie przez komitety roz­
budowy z kontyngentu kredytów budo­
wlanych pożyczek na budowę pensjona­
tów, hoteli, domów dla ozdrowieńców, do­
mów wypoczynkowych i I. p. oraz gma­
chów przeznaczonych na pomieszczenie 
szkół i urzędów, bez względu na lo, że 
w len sposób zostanie zwolniona pewna 
ilość lokali mieszkalnych, zajmowanych 
dotychczas przez le instytucje w innych 
budynkach, 

ZE ZWI.\ZKU POLSKICH HUT 
ŻELAZNYCH. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE. 

W poniedziałek dnia 8 b. m. o godz. 
7 wiecz. odbyło się w lokalu Związku 
P. II. Z. w Warszawie (Mazowiecka 5). 
Doroczne Walne Zgromadzenie Członków 
Związku pod przewodnictwem p. Macie­
ja Rogowskiego, wiceprezesa Związku. 

Po zagajeniu zgromadzenia, odczyta­
niu i przyjęciu protokółu z ostatniego Do­
rocznego Walnego Zgromadzenia przystą­
piono do wysłuchania sprawozdania Za­
rządu z działalności Związku w roku 1028 
oraz sprawozdania Komisji Rewizyjnej. 
Oba sprawozdania przyjęło do wiadomo­
ści i na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzielono ustępującemu Zarządowi ahso-
lulorjum. Po załatwieniu szeregu spraw 
wewnętrzno - organizacyjnych i ustaleniu 
liczby członków Zarządu na rok 1020 przy­
stąpiono do wyboru władz Związku no­
wej kadencji. W wyniku tajnego gloso­
wania powołano: 

W skład zarządu: pp. T. Epsleina, F. 
Cieszyńskiego, T. Karszo - Siedlewskiego, 
J. Kiedronia, R. Krzechki, M. Loesera, .1. 
Meyera, T. Neumana, M. Rogowskiego, M. 
Sabasśa, R. Scherffa, W. Swirtuna i L. 
Wellisza, w skład Komisji Rewizyjnej: 
pp. W. Adamieckiego, . Różyckiego, Sl. 
Slanowskiego, poczem, wobec niezgłosze-
nia żadnych wniosków Przewodniczący 
zamknął posiedzenie. 

PIERWSZE POSIEDZENIE ZARZĄDU 
ZW. P. H. Z. NOWEJ KADENCJI. 

Bezpośrednio po Wabieni Zgromadze­
niu odbyło się pierwsze posiedzenie no-
wopowolanego Zarządu, na któreni do­
konano wyboru Prezesa i Wiceprezesa 
Zarządu na rok 1020. 

Jednogłośną uchwałą powołano na Pre­
zesa Związku p. Macieja Rogowskiego, na 
Wiceprezesa p. Józefa Kiedronia. 
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ROZPORZĄDZENIE O EGZAMINACH NA 
PRAWO PROWADZENIA ROBÓT. 

Na podstawie art. 304 p. 2 lit. C i art. 
368 ust. 4 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 16 lutego 1928 r. O pra­
wie budowlanem i zabudowaniu osiedli 
(Dz. list. R. P. Nr. 23 poz. 202 z 1028 r.) 
wydane zostało rozporządzenie Min. Rob. 
Publ. z dn. 22 marca 1929 r. o egzaminach 
na prawo kierowania robotami budowla-
nemi i wykonywania projektów (planów) 
tychże robót (Dz. Ust. R. P. Nr. 19 z dn. 
29 marca 1929 r. poz. 182). 

Rozporządzenie usiała sktad ilościowy 
komisyj egzaminacyjnych, program egza­
minu uslnego dla kandydatów o wykształ­
ceniu polileclmicznem (art. 301, 302, 303) 
oraz dla kadydalów kończących średnie 
państwowe szkoły budowlane (art. 304 
p. 1). Program egzaminu uslnego obejmu­
je znajomość: 1) konstytucji Rzeczypospo­
litej Polskiej, 2) ustroju władz, urzędów 
państwowych i samorządowych oraz ich 
zakresu działania w sprawach administra-
cyjno-budowlanych, 3) przepisów prawa 
budowlanego, 4) zasadniczych przepisów 
odnoszących się do rozbudowy miast, 
5) tych przepisów prawa przemysłowego 
sanitarnego, elektrycznego, wodnego i dro­
gowego, które mogą mieć zastosowanie w 
związku z wykonaniem robót budowla­
nych, (>) przepisów z dziedzin}7 ubezpieczeń 
społecznych, w zakresie potrzebnym do 
wykonywania zawodu, 7) przepisów o po­
stępowaniu administraeyjnem i o wywła­
szczeniu. Egzamin nie może trwać dłużej 
niż 90 minut. 

Dla kandydatów na tytuł budownicze­
go, podpadających pod działanie art. 304 
p. 2, egzamin będzie ustny i piśmienny, 
szczegółowe warunki, tyczące się tego 
egzaminu, obejmują § 3, 4, 5, G rozporzą­
dzenia. 

Dalsze paragrafy rozporządzenia usta­
lają: lerminy powtórnego egzaminu, o ile 
pierwszy egzamin był z wynikiem niepo­
myślnym (!;), dwukrotne w ciągu roku 
terminy egzaminów (§ 10), potrzebne do 
egzaminów dokumenty i przedegzamina­
cyjne formalności (§ 11, 12, 13) oraz wy­
sokość taksy egzaminacyjnej (§ 14). 

OSTATECZNA OPINJA KOMISJI RZE­
CZOZNAWCÓW W SPRAWIE GMA­
CHÓW MINISTERSTWA KOMUNIKACJI 
W CHEŁMIE. 

Komisja rzeczoznawców, która na za­
proszenie p. Ministra Komunikacji inż. 
Alfonsa Kiihna zajęła się zbadaniem no-
Wobudujących się w Chełmie gmachów 
dyrekcji kolejowej, złożyła p. Ministrowi 
Komunikacji swoją ostateczną opinję, kló-
ra zawiera odpowiedzi na szereg pytań, 
postawionych przez p. Ministra Komuni­
kacji. 

Eksperci stwierdzili, że jakość mater­
iałów, użytych do budowy gmachów, od­
powiada stawianym wymogom. Po zazna­
jomieniu się z projektami budowy rzeczo­
znawcy przyszli również do wniosku, iż 
jakość projektów architektonicznych nie 
nasuwa wątpliwości pod względem kon­
strukcyjnym, przyczem zaznaczają, że, 
aprobując w zależności od ciężaru budo­
wli kszlałly i szerokość podłoża funda­
mentów, nie ustalają jednak ich głęboko­

ści, gdyż głębokość la określa się przy wy­
konaniu robol w zależności od miejsco­
wych warunków. 

Na pytanie p. ministra, dotyczące wła­
ściwości gruntu, na którym wznoszone są 
gmachy dyrekcji, Komisja rzeczoznawców 
odpowiedziała, iż pokłady kredowe, zba­
dane na terenie budowy w specjalnych 
wykopach i dołach, przedstawiają grunt, 
którego wytrzymałość w danym wypadku 
jest wystarczająca. Grunt len jest łatwo 
nasiąkliwy, przy wysychaniu zaś Iworzy 
szczeliny, które po nasyceniu ich wodą 
i zamarznięciu działają rozsadzająco. 
Grunt len w suchym stanie dla wykonania 
wykopów wymaga użycia oskardów lut) 
materjałów wybuchowych. 

W większości budynków dachy nie by­
ły pokryte przed nasłaniem mrozów, wsku­
tek czego opady atmosferyczne nasyciły 
grunt pod fundamentami. 

Z kolei rzeczoznawcy dają odpowiedź 
na pytanie p. ministra, dotyczące natural­
nych wpływów tegorocznej zimy na stan 
wznoszonych budynków. Komisja zazna­
cza, iż wyjątkowa tegoroczna zima z nie-
zwykłemi dla warunków Polski mrozami 
doprowadziła do przemarznięcia gruntu 
pod fundamentami na głębokości około 
80 cm. poniżej terenu piwnic i ok. 45 cm. 
poniżej podłoża fundamentów w piwni­
cach niezabezpieczonych od działania mro­
zów. Przemarznięcie gruntu na laką głę­
bokość spowodowało silne parcie od dołu 
na fundamenty, w następstwie czego mu­
ry budowli uniosły się w górę. Działanie 
sił od dołu na fundamenty pod wpływem 
przemarznięcia gruntu było różne, a tem-
samem i unoszenie gruntu było niejedna­
kowe i właśnie ta nierównomierność ci­
śnień wywołała pęknięcia w ścianach bu­
dynków. Charakter tych [jęknięć, które w 
górnych częściach są rozwarte, a ku doło­
wi zmniejszają się i dochodzą do zera w 
fundamentach, wskazuje wyraźnie, iż ry­
sy powstały wskutek parcia się na funda­
ment od dołu ku górze. Spowodowanie 
pęknięć w murach wskutek działania sił. 
wywołanych przemarznięciem gruntu na­
syconego wodą atmosferyczną, potwier­
dza i la okoliczność, że w budynkach, w 
których dachy były wykonane przed na­
staniem pory deszczowej, a piwnice były 
pokryte stropami i zabezpieczone w pew­
nej mierze od działania mrozu, odkształ­
cenia, o ile są, są minimalne. 

Takież same objawy deformacji ścian 
zaobserwowała Komisja w budynkach, 
wznoszonych w tym samym okresie przez 
obywateli m. Chełma, jak np. w domu 
murowanym 2-pięlrowym Botenberga przy 
ulicy Beformackiej Nr. 27, nad którym 
dacii spalił się zaraz po jego ułożeniu 
i przez całą zimę, aż do dnia dzisiejszego, 
nie jest pokryty, jak również w partero­
wym domku Stępkowskiego przy ul. Ko­
lejowej Nr. 42. Odkształcenia te w czasie 
zimy normalnej dla klimatu Polski mogły­
by wcale nie wystąpić lub też byłyby nie­
znaczne. 

Wreszcie na pytanie p. ministra, czy 
zaszedł fakt niedopatrzenia ze strony pro­
jektodawcy i wykonawcy z uwagi na wła­
ściwości gruntu, rzeczoznawcy odpowia­
dają: Projektodawca w stosunku do wła­
ściwości gruntu dał w projektach normal­
ne rozwiązanie, przyjmując obciążenie 
gruntu poniżej 3 kg/cm-', I. j. obciążenie 

dopuszczalne dla lego gruntu w sianie wil­
gotnym. Kierownictwo budowy przed 
przystąpieniem do robol wykopało studnię 
głębokości 80 m, która wykazała jednolity 
suchy pokład kredowy. Te dane oraz 
laki, że woda znajduje się niżej, aniżeli 
na poziomie 2 m od spodu fundamentu 
w najniższem miejscu terenu, nie nasuwa­
ły wątpliwości co do możności wznosze­
nia fundamentów na tym gruncie. 

Zaznaczyć należy, że kierownictwo bu­
dowy zarządziło w zależności od warun­
ków miejscowych pogłębienie fundamentu 
o 00 cm. w niektórych budynkach mie­
szkalnych oraz w gmachu dyrekcji, co na­
leży uznać za słuszne. Rzeczoznawcy są­
dzą, że powstałe uszkodzenia są wynikiem 
nieukończenia dachów i niezabezpieezenia 
piwnic od działania mrozu. 

Na ostatnie pytanie p. ministra, co na­
leży w danej chwili robić i czy wstrzymać 
prowadzenie dalszych robol, eksperci od­
powiedzieli, iż do chwili od tajania gruntu 
pod fundamentami, wobec możliwości po­
wstania nowych odkształceń przy osadza­
niu murów, nie mogą wskazać odpowied­
nich sposobów, mających na celu dopro­
wadzenie budynków do należytego stanu. 
Roboty murarskie jednak we wszystkich 
budynkach uszkodzonych powinny być 
narazić zawieszone, natomiast wskazane 
jest pokrycie dachami wszystkich budyn­
ków. 

PBZEWOZY MATERJAŁÓW BUDOWL. 
NA KOLEJACH. 

Przewóz, materjałów budowlanych na 
kolejach polskich według danych Ciłów-
nego Urzędu Statystycznego, przeciętnie 
dziennie w wagonach 15 lonnowych, wy­
raził się w m-cu styczniu r. b. liczbą 200, 
w lutym zaś 157. Miesiące listopad i gru­
dzień zeszłego roku wykazały odnośnie 
581 i 275, a luty tegoż, roku — 346. Cy­
frami lemi nie objęte jest drzewo. 

Luty i styczeń r. b. cechuje spadek 
przewozu materjałów poniżej przeciętnej 
roku 1926, nie mówiąc już o przeciętnej 
m-ca lutego 1928 roku. 

ZATBUDNIENIE W PBZEMYŚLĘ BUDO­
WLANYM. 

Według danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego w ostatnich tygodniach stycz­
nia i lutego b. r. zatrudnionych było w 
przemyśle budowlanym 22.268 robotników 
(styczeń) i 19.330 (luty) wobec 19.034 
w lutym 1928. 

Ogólny stan bezrobocia w Polsce w 
dniu 16.111 b. r. wyrażał się cyfrą 182.638 
robotników z czego uprawnionych do po­
bierania zasiłków było 114.494. 

Według tychże danych w trzecim 
kwartale 1928 roku zanotowano ogółem 
w przemyśle budowlanym 26 strajków lo­
kalnych w 65 przedsiębiorstwach. Licz­
ba strajkujących wynosiła 6109, stracono 
dni roboczych 43.284. 

ŚLĄSK. 

ZAMIEBZENIA BUDOWLANE WOJE­
WÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 

Z projektowanych przez śląski Urząd 
Wojewódzki przedsięwzięć budowlanych 
w pierwszym rzędzie zasługują na uwagę: 
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Budowa szkoły technicznej w Katowi­
cach, obliczona na 2 lala, kosztem około 
12 miljonów zł.; gmach ten pomieści szko­
łę budowlaną, mechaniczną, hutniczą, ko­
lejowa, chemiczną, elektrotechniczną i ce­
ramiczną. 

Budowa zakładu dla 220 głuchonie­
mych wychowanków w Lublińcu, kosztem 
2,5 miljona złotych. 

Budowa cegielni w Lublińcu, objekt 
obliczony na 1,5 miljona zł. 

Budowa bloków mieszkalnych w Szo­
pienicach, Chropaczewie i Rudzie, obliczo­
na na 1.500.000 zł. 

Dalsza budowa domków robotniczych 
w liczbie około 380 w różnych miejscowo­
ściach, wreszcie gmachów urzędów skar­
bowych w Mysłowicach i Królewskiej Hu­
cie, których koszt wyniesie 2,5 miljona 
złotych. 

Podobno zamierzenia te mają być zre­
alizowane już w roku bieżącym. 

PRACE NAD BUDOWĄ WODOCIĄGU 
PAŃSTW. DLA ZAGŁĘBIA I G. ŚLĄSKA. 

W ostatnich dniach rozpoczęto w 
Maczkach prace wstępne około budowy 
państwowego wodociągu dla Zagłębia Dą­
browskiego i Górnego .Śląska. — Budowa 
rozpocznie się w maju b. r. i potrwa 2 la­
la. Koszta jej obliczone zostały na około 
15 miljonów złotych. Będzie to jedna z naj­
większych inwestycyj na terenie Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Prace około bu­
dowy prowadzi inż. Maryniarczyk, kiero­
wnik państwowego zakładu wodociągowe­
go w Katowicach. 

PRZED ROZPOCZĘCIEM NOWEGO RU­
CHU BUDOWLANEGO W KATOWICACH. 

Magistrat m. Katowic wystąpił na po­
czątku kwietnia b. r. o uchwalenie przez 
Badę miejską całego szeregu wniosków 
inwestycyjnych w związku z nadwyżką 
budżetową, sięgającą 2 i pół miljona zło­
tych. 

Uchwalono podjęcie następujących in­
westycyj: 

Budowę domu biurowego magistratu 
przy ul. Młyńskiej (300 tysięcy zł.), bu­
dowę domu mieszkalnego przy ul. Kościu­
szki (250 tys. zł.), budowę domu mieszkal­
nego przy ul. Dąbrowskiego (300 tys. zł.), 
ukończenie domu ludowego w Zawodzili 
(stara strzelnica) (150 tys. zł.), budowę 
uzdrowiska dla dzieci w Panewniku (fun­
dacja 10-cio lecia Odrodzenia Polski) 
I. część 200 tys. zł., budowę pływalni 
otwartej na Buglowiźnie (200 tys. zł.), 
ukończenie prac przy domach mieszkal­
nych przy ul. Raciborskiej (wybrukowa­
nie podwórzy i t. p.) (150 tys. zł.), inwe­
stycje szkolne (200 lys. zł.), budowę kio­
sku mleczarskiego i ustępu na placu An­
drzeja (50 lys. zł.), budowę baraków izo­
lacyjnych przy szpitalu dla dzieci (45 tys. 
zł.), budowę miejskiego Żłóbka dla nie­
mowląt (150 tys. zł.), naprawę dróg i ulic 
(400 lys. zł.), z czego na ukończenie prac: 
przy szosie do Król. Huty (00 lys. zł., uli­
cy Piłsudskiego (00 tys. zł.), ul. Krakow­
skiej (GO tys. zł.), rozbudowę ulicy Ry­
szarda (50 lys. zł.), rozbudowę ul. Hallera 
(00 tys. zł.), zakup materjałów do napra­
wy dróg i ulic (80 lys. zł.), na zakup ma­
terjałów do budowy kanałów (20 lys. zł.), 
na zabezpieczenie ruchu ulicznego (10 
tys. zł.). 

ŁÓDŹ. 

ZAMIERZENIA BUDOWLANE M. ŁODZI. 

W zamierzeniach budowlanych m. Ło­
dzi na pierwszym planie stawiane jest 
wykończenie kolonji na Polesiu Konstan­
tynowskim oraz budowa cegielni mecha­
nicznej w maj. Rzeszów. 

Przyszła cegielnia miejska obliczona 
jesl na roczną produkcję 10 miljonów 
sztuk cegły i według umowy zawartej z 
„Górnośląskiem T-wem Akc. dla budowli 
przemysłowych", będzie wykończona i pu­
szczona w ruch nie później niż dn. 1 paź­
dziernika r. b. 

Budynki i urządzenia zewnętrzne bę­
dą odrazu przystosowane do maksymal­
nej prodkucji. Koszty budowy wyniosą 
1.013.000 złotych płalne w trzech ratach: 
* / 3 do końca r. b., 1U do dnia 15 kwietnia 
1930, reszta do dn. 1 października 1930 
roku. 

Koszt własny produkcji 1000 sztuk ce­
gły oblicza magistrat na zł. 50. 

NOWY PROJEKT BUDOWY TANICH 
MIESZKAŃ. 

W dniach 19 i 20 maja ma odbyć się 
w Łodzi zjazd ogólnopolski zrzeszeń loka­
torskich, który weźmie pod obrady pro­
jekt budowy łanich mieszkań, opracowa­
ny przez pp. Teplilza i Tołwińskiego. 

Projekt ten jest jakby pośrednim po­
między znanym projektem rządowym 
i projektem P. P. S., tworzy bowiem spo­
łeczny Fundusz Mieszkaniowy, na który 
złożyć się mają wpływy z podatku wy­
równawczego mieszkaniowego, podatku 

,od przyrostu wartości nieruchomości, po­
datku od nieruchomości i placów nieza­
budowanych, dotacji z ogólnego budżetu 
Państwa i z podatku od wynagrodzeń, 
płaconego przez pracodawcę w wysokości 
80°/o od stawki płaconej Kasom chorych. 

Skala progresywności wyrównawczego 
podatku od mieszkań jest b. szeroka, bo­
wiem wzrasta od 0"/o w pierwszym kwar­
tale od mieszkań 1 izbowych do 160°/o 
dla mieszkań ponad 8 izb, przyczem po-
dalek wzrastałby co kwartał o kilka pro­
cent (znów progresywność), aż doszedłby 
do 30"/o przedwojennego czynszu dla lo­
kali jednoizbowych i 300°/o dla mieszkań 
powyżej 8 izb. 

Prócz stworzenia Funduszu mieszka­
niowego projekt przewiduje ustawowy 
obowiązek dla instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych lokowania swych rezerw w listach 
zastawnych B. G. K., oraz nakłada na 
gminy miejskie obowiązek udzielania sub­
wencji dla społecznego budownictwa 
mieszkaniowego. 

GDYNIA. 

PROGRAM INWESTYCYJNY M. GDYNI 
NA R. B. 

Realizacja programu robót inwestycyj­
nych w Gdyni na r. b. da nietylko ko­
nieczne urządzenia, odpowiadające nowo­
czesnym wymaganiom, lecz stworzy jedno­
cześnie nowy wygląd zewnętrzny miasta, 
co nie powinno pozostać bez wpływu na 
rozwój życia handlowego i kulturalnego 
oraz ruchu turystycznego w Gdyni. 

Program obejmuje wodociągi, objęte 
w kosztorysie sumę 1.703.000 zł. i roboty 

kanalizacyjne (2.445.280 zł.), dzięki cze­
mu uzyska Gdynia około 10 kilometrów 
skanalizowanych ulic i 4 kim. skanalizo­
wania wód deszczowych. 

Dalej program przewiduje wykonanie 
szeregu jezdni asfaltowych i bruków na 
szeregu ulic, oraz chodników z płyt be­
tonowych. Te roboty będą kosztowały 
około 3 miljonów złotych. 

Niezależnie od tego prowadzona bę­
dzie budowa kolonji robotniczych, szpi­
tala miejskiego, urządzeń sanitarnych, 
studni i ustępów publicznych, domu star­
ców, łaźni miejskiej i t. p., budowa pawi­
lonu kuracyjnego, szkoły powszechnej na 
Grabowie i strażnicy na Oksywju. 

Dla wykonania powyższego programu 
Magistrat m. Gdyni zorganizował osobny 
wydział inwestycji. 

W sladjum rozważań jest budowa 
rzeźni miejskiej, która w przyszłości bę­
dzie miała charakter eksportowy i sprawa 
zaopatrzenia miasta w gaz. 

KRAKÓW. 

MANIFESTACJA ROBOTNIKÓW BUDO­
WLANYCH W SPRAWIE BUCHU BU­
DOWLANEGO. 

Dn. 9 kwietnia b. r. w dużej sali Do­
mu Robotniczego w Krakowie przy ul. 
Dunajewskiego 5 odbyło się masowe zgro­
madzenie krakowskich robotników budo­
wlanych, na którem obszerny referat o sy­
tuacji politycznej i gospodarczej, oraz 
o zastoju w ruchu budowlanym wygłosił 
przewodniczący centralnego Zw. robolni­
ków budowlanych r. m. Łapiński. 

Po referacie i dyskusji zgromadzeni 
robotnicy budowlani przyjęli jednomyśl­
nie następującą rezolucję: 

„Zgromadzeni w sali związków zawo­
dowych przy ul. Dunajewskiego 5 robot­
nicy budowlani stwierdzają, że mimo bli­
sko połowy kwietnia ruch budowlany zu­
pełnie się nie rozpoczął. Robotnicy budo­
wlani wyczerpani ciężką i długotrwałą zi­
mą po wyczerpaniu zasiłków dla bezro­
botnych, slanęli wobec widma głodu i nę­
dzy. W obliczu tej nędzy w trosce o los 
swoich żon i dzieci, podnoszą swój głos, 
żądając pracy dla siebie, a chleba dla ro­
dzin. 

Zgromadzeni stwierdzają dalej, że 
głównym powodem braku pracy jest 
wstrzymanie kredytów budowlanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego tak insty­
tucjom jak i prywatnym przedsiębior­
stwom, co jesl powodem zatrzymania pro­
wadzonych dotychczas robót. 

Wobec powyższego robotnicy budo­
wlani Krakowa domagają się: 

1) wyasygnowania kwot potrzebnych 
dla Banku Gospodarstwa Krajowego na 
kredyty budowlane. 

2) Wyasygnowania kwot przewidzia­
nych i uchwalonych w budżecie państwo­
wym na budowle państwowe w poszcze­
gólnych resortach już na wiosnę, a nie 
jak dotychczas było w praktyce, że kre­
dyty te dawano dopiero w jesieni. 

3) Zwracają się do prezydjum miasta, 
aby kwoty przewidziane w uchwalonym 
budżecie miasta Krakowa, przekazało do 
wykonania już w kwietniu i by lym spo­
sobem przyszło z pomocą znękanej cięż­
ką zimą ludności, a w szczególności ro­
botnikom budowlanym". 
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K R O N I K A Z A G R A N I C Z N A 

ANGLJA. 
W maju lfl:!0 roku odbędzie się w Lon­

dynie V Międzynarodowy Kongres Bu­
downictwa i Robót Publicznych, kiórego 
porządek obrad będzie obejmował: 

1. Unifikację zasadniczych punktów 
w warunkach ogólnych i technicznych wy­
konywania robót budowlanych, ustalonych 
dla przedsiębiorstw budowlanych przez 
rząd. 

a) ustalenie zasad składania i wysoko­
ści wadjum i kaeyj; 

b) dostarczanie specyfikacyj, planów 
i pomiarów; 

c) metody i rodzaje pokrywania należ­
ności; 

d) roboly dodatkowe, ocena i pokrycie 
rachunków; 

e) rozwiązalne umowy przez jedną ze 
stron; 

f) przeszkody wykonania o charakte­
rze siły wyższej; 

g) odpowiedzialność za szkody wyrzą­
dzane osobom, własności i rzeczom oraz 
odpowiedzialność za złe małerjały i robo­
ly wadliwie wykonane; 

h) sądy polubowne. 
2. Racjonalizacja budownictwa i robót 

publicznych: 
a) w jakim stopniu zasada racjona­

lizacji może być zaslosowana; 
b) metody pozwalające na jej zastoso­

wanie. 
3. Badania naukowe. 
a) ich użyteczność i zastosowanie w 

przemyśle; 
b) postępy zrealizowane i środki po­

zwalające na dalsze ich zastosowanie. 
4. Sludja ogólne i nauczanie zawodo­

we dla osób pragnących tworzyć własne 
przedsiębiorstwa budowlane, względnie 
siać się kierownikami przedsiębiorstw ob­
cych. 

5. Fundusze dla budownictwa mie­
szkaniowego, specjalnie zaś dla budowli 
mieszkalnych dla klas średnich. 

a) współczesne metody ich uzyskiwa­
nia; 

b) nowe, proponowane metody; 
c) ułatwienia kredytowe dla przedsię­

biorstw. 
0. Kryzys mieszkaniowy. 
a) obecny jego stan' co zostaje do zro­

bienia; 
b) środki jego rozwiązania. 
7. Szkolenie młodych proc.owników. 
8. Realizacja wniosków konferencyj 

i kongresów budowlanych w odniesieniu 
do ograniczenia czasu pracy w budownic­
twie. 

9. Sprawy bieżące. 
W czasie Kongresu odbędzie się 8-dnio-

wa wycieczka autobusami celem zwiedze­
nia ważniejszych miast angielskich i szkoc­
kich, wielkich fabryk i instaiacyj porto­
wych, większych robol budowlanych i pu­
blicznych. 

Konjunktura gospodarcza. W ostatnim 
kwartale poprawiła się sytuacja w pro­
dukcji węgla, żelaza i stali, oraz w niektó­
rych innych przemysłach, gdzie zmniejsze­
nie się bezrobocia było nieco szybsze, niż 
zazwyczaj. Bezrobocie w przemyśle bu­
dowlanym jesl nadal znaczne i, prawie 
w tym samym stopniu co w przemyśle 

węglowym, przyczynia się do ogólnego 
bezrobocia. Ostatnie dane o budowie 
statków nie wykazują postępu zasadnicze­
go, przynajmniej o ile chodzi o porów­
nanie tonażów, rozpoczętych w 1-ym 
kwartale roku 1928 i 1929. Nastąpiło 
znaczne polepszenie się sytuacji Banku 
angielskiego. Jeśli chodzi o dalszą przy­
szłość, lo sytuacja jest nieco niepokojąca. 
Niemcy wyczerpały już prawie swoje 
możliwości eksportowe złota i walut, a ich 
bilans handlowy jest ujemny. Jest więc 
możliwe, że będą one zmuszone podnieść 
swoją stopę procentową, co może spowo­
dować trudności w przelewaniu kwot re-
paracyjnych, a w następstwie chwiejność 
w finansach europejskich. Trudności le 
zaznaczą się jeszcze silniej, jeżeli konfe­
rencja reparacyjna nie doprowadzi do ja­
kiejś ugody. Również w Stanach Zjedno­
czonych islnieje chwiejność sytuacji prze­
mysłowej i cen, wywołana wzrostem pro­
dukcji ponad zwykłą normę tego kraju. 
Czynniki te spowodują niepewność w cią­
gu najbliższych kilku miesięcy. Jak wy­
kazuje doświadczenie, wybory mają bar­
dzo mały wpływ na przemysł i zatrud­
nienie. Wpływ ich na giełdzie jest nieco 
większy. Odbił się on już począwszy od 
lutego w spadku wskaźnika papierów pro­
centowych. Jednak wpływ ten w poprzed­
nich przypadkach był tylko krótkotrwały. 

(S) STANY ZJEDNOCZONE A. P. 

Nowe budowle. W ciągu pierwszych 
dwu i */a miesięcy b. r. powierzono do 
wykonania w Stanach Zjednoczonych róż­
nych robót budowlanych za 1 miljard do­
larów, czyli o 381 milj. dolarów więcej, 
niż w analogicznym okresie 1928 r. Wska­
zuje lo na dalszy wzrost inwestycyj bu­
dowlanych. 

Specjalny komitet międzyministerialny, 
ustanowiony przez Sekretarza Stanu Mel-
lona w obszernym referacie, przedłożonym 
ostatnio władzom określa potrzeby Sta­
nów Zjednoczonych w budowlach publicz­
nych w r. b. na 338 milj. doi. — Kongres 
zatwierdził już wydatek 200 milj. doi. na 
budowle państwowe. 

Referat przewiduje konieczność budo­
wy 203 gmachów pocztowych, oraz 100 
nowych budynków dla zastąpienia sta­
rych, bądź niewygodnych, 17 szpitali i t. p. 

W r. 1928 budowa gmachów publicz­
nych, pochłonęła 259 milj. doi. 

Koszty budowy. Wskaźnik koszlów 
budowy, obliczany przez Eng. News. Rec. 
kształtował się w r. ub., w porównaniu 
z 1913 r. jak następuje: styczeń — 203,9, 
kwiecień — 206,4, lipiec — 207,25, paździer­
nik — 207,71, luty 1020 — 210,4. — Kosz­
ta budowy w Stanach Zjednoczonych są 
obecnie wyższe, niż w którymkolwiek 
z państw europejskich. 

(S) NIEMCY. 

Konjunktura w 1929 r. Zgodnie z prze­
widywaniami Instytutu Badania konjunk-
tury sezon budowlany 1920 r. zapowiada 
się niezwykle ożywiony. Świadczą o tern 
szerokie plany budownictwa mieszkanio­
wego oraz budżety inwestycyjne Rzeszy, 
wreszcie opóźniony wskutek ciężkiej zimy 
o 2 miesiące początek sezonu. 

Należy się jednak liczyć z trudnościa­
mi przy finansowaniu budownictwa miesz­
kaniowego, w związku z pogarszającą się 
konjunktura kredytową. 

Finansowanie budownictwa mieszkanio­
wego. Kredyty na budownictwo mieszka­
niowe w Niemczech przedstawiają się na­
stępująco: (w milj. mk.) 

r. 1026 1927 1928 

Instytucje kredytowe 600 1100 1500 
Środki publiczne 1500 1580 1225 
Własne środki budują­

cych 300 425 475 

2400 3105 3200 

Zwraca uwagę w powyższem zestawie­
niu zmniejszenie udziału środków pu­
blicznych, przy wzroście własnych środ­
ków i pożyczek inslylucyj kredytowych. 

Chorzy na „Ubezpieczenie". 

Na zjeździe chirurgów niemieckich w 
Berlinie zwrócił szczególną uwagę odczyt 
p. 1. „Geograficzne i społeczne wpływy 
na przebieg różnych chorób", wygłoszo­
ny przez profesora Haberera z Dusseldor­
fu. Ponieważ prelegent praktykował i pra­
cował poprzednio w Insbrucku i Gracu, 
był w stanie na obecnej swej klinice w 
Dusseldorfie przeprowadzić szereg porów­
nawczych sludjów nad trwaniem lecze­
nia, znoszeniem środków znieczulających 
i I. d. przy różnych chorobach przy cho­
rych z pośród ludności Dusseldorfu, Ty­
rolu i Slyrji. 

Uwagę jego przedewszystkiem zwróci­
ło spostrzeżenie, że w Dusseldorfie isl­
nieje ogromna ilość chorych, którzy bę­
dąc ubezpieczonymi na wypadek choroby, 
nie mają woli ani życzenia prędkiego wy­
zdrowienia, chorych, którzy „żyją" ze 
swej choroby. I tak np. po operacjach 
żołądkowych słyszał ze strony bardzo wy­
sokiego odsetka chorych ubezpieczonych 
w Dusseldorfie w przeciwieństwie do daw­
niejszych doświadczeń, ciągle skargi na 
dolegliwości, dla których przy najdokład­
niejszych badaniach, a nawet ponownych 
operacjach, nie można było znaleźć pod­
stawy, podczas gdy prawie wszyscy nie-
ubezpieczeni także i w Dusseldorfie nie 
uskarżali się po operacjach żołądkowych 
na żadne dolegliwości. 

Na podstawie tych faktów, dopatruje 
się profesor Haberer w obecnej formie 
niemieckiego ubezpieczenia społecznego, 
wielkieyo niebezpieczeństwa dla dobra 
narodu: „Wpływa ujemnie na odporność 
narodu, ba nawet wychowuje go do po­
goni za rentą ubezpieczeniową". 

W dyskusji cały szereg chirurgów ko­
munikował jeszcze o podobnych spostrze­
żeniach. Żądano w rezultacie, by Niemiec­
kie Towarzystwo Chirurgiczne, jako po­
wołana instytucja, zebrało wszystkie od­
nośne małerjały i przedłożyło je ciałom 
ustawodawczym, aby te, „opierając się 
na ścisłym, przez świadome odpowiedzial­
ności czynniki zebranym materjale, mo­
gły przystąpić do usunięcia szkód wyni­
kających z ubezpieczenia społecznego". 
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PRZEGLĄD W Y D A W N I C T W K R A J O W Y C H 

ARCHITEKTURA I BUDOWNICTWO. 

(Cli.) Podwójny 2—:S zeszył pod wzglę­
dem szały zewnętrznej przedstawia się 
okazale. 

[lustracje, szkice i projekty, przedsta­
wiające działalność budowlaną Funduszu 
kwaterunku wojskowego oraz budownic­
two szpitalne w Warszawie, wielkim do­
borem i ilością zwracają baczną uwagę. 

O działalności budowlanej Funduszu 
dowiadujemy się z czołowego artykułu. 

Rozporządzając 2"/" od podatku pań­
stwowego od lokali, Fundusz przedsięwziął 
zwłaszcza na kresach wschodnich budowę 
szeregu domów mieszkalnych dla oficerów 
i podoficerów. Dla młodszych podofice­
rów mieszkania są 2 izbowe (pokój z ku­
chnią) z łazienką wraz. z klozetem o 50 ni-
powierzchni. 

Dla oficerów i starszych żonatych pod­
oficerów buduje się 3 i 4 izbowe lokale 
z wygodami. Wszystkie domy są muro­
wane, bowiem budowa z innych materja­
łów okazała się droższa. Fundusz dążył 
do osiągnięcia jaknajdalcj posuniętej nor­
malizacji; powtarzając typy budowli i nor­
malizując poszczególne elementy. 

Średni koszt wykonania izby mieszkal­
nej, rozpoczętych w 1927 r., a wykończo­
nych w 1028 roku budowli, wyniósł 7.000 
zł., koszt 1 ma budowli wynosi średnio 
40 zł. wraz z instalacjami i kierownictwem 
budowy. Umowy, zawarte w 1928 roku, 
przewidują do 00 zł. za m3. 

Fundusz kwaterunkowy od sierpnia 
1927 r. do grudnia 1928 r. wydał 27.000.000 
złotych, w lem na nadzór i administrację 
780.000. 

W dalszym ciągu numeru znajdujemy 
artykuł Edgara NorweruYa p. t. „Kompo­
zycja w regulacji Warszawy", oraz p. 
Władysława Ro rawskiego „Budownictwo 
szpitalne w Warszawie". 

ARCHITEKT. 

(Ch.) Pod redakcją naczelną inż. arch. 
Henryka Jasieńskiego, ukazał się krakow­
ski „Ariliilekl*', wznowiony obecnie po 
dwu letniej przerwie. 

Zeszyt 1-szy lego miesięcznika zawie­
ra piękny artykuł ś. p. Władysława Ekiel-
skiego p. t. „Architekt Jan Matejko", 
wspomnienie o pracach ś. p. Noakowskie-
go, pióra prof. A. Szyszko-Bohusza, cie­
kawe notatki o porządku i „porządku", 
na marginesie rozporządzeń p. min. Skład-
kowskiego, o polichromji rynku staromiej­
skiego w Warszawie, rubrykę ze świata 
i inne bieżące wiadomości. 

Zeszyt 2—3 prawie całkowicie zajmu­
je się konkursem na nowy gmach Biblio­
teki Jagiellońskiej w Krakowie, omawia­
jąc poza tem ogólnie budownictwo biblio­
teczne w artykule Wacława Krzyżanow­
skiego. Dyskusja na temat polichromji 
warszawskiej rozpoczyna obszerną i inte­
resującą kronikę. 

Fakt wznowienia wydawnictwa „Ar­
chitekta" zasługuje na jak najżyczliwsze 
przyjęcie. 

Piękna tradycja pisma, jego treść i nad­
zwyczaj wytworna szata zewnętrzna ro­
kuje pismu jakuajpiękniejszą przyszłość. 

PRZEGLĄD TECHNICZNY. 

(M) Nr. 13 Przeglądu omawia „Koszty 
transportu na drogach wodnych", Nowe 
karburatory lotnicze, oraz „Kurs wakacyj­
ny fizyki teoretycznej w uniwersytecie ber­
lińskim w 1928 r.". Zamyka numer prze­
gląd pism technicznych. 

Nr. 14 zajmuje się sprawą „Europej­
skich salonów samochodowych w r. ub.", 
„Odlewaniem rur żeliwnych w formach 
wirujących w Polsce" i „Zagadnieniem 
kontroli warsztatowej i odbiorze wyro­
bów". 

PRZEGLĄD ORGANIZACJI. 

(M.) Nr. 3 organu Instytutu naukowej 
Organizacji pomieszcza między innenii 
ciekawe wywody p. L. Krzymuskiego p. I. 
Obecne poglądy na rolę i organizację biu­
rowości w przedsiębiorstwie. Interesujące 
wykresy przebiegu załatwiania spraw w 
urzędach państwowych i kronika uzupeł­
niają zasługujący na baczną uwagę zeszył. 

GLOS RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH. 

(M.) Zjednoczenie mis'rzó\v mular­
skich i ciesielskich Bzplilej podjęło wy­
dawnictwo „Głosu", mającego stać na 
straży interesów i informować wszystkich 
zrzeszonych. 

Pierwszy numer lego wydawnictwa 
zajmuje się wielu aktualnemi sprawami, 
jak np. „Cieśla polski, jego dzieje i zada­
nia na przyszłość", „Kasa Chorych — ha­
mulcem rozwoju rzemiosł" i I. d. i t. d. 

Pożyteczne to wydawnictwo należy 
powitać z uznaniem i życzyć mu rozwoju 
na przyszłość. 

POLSKI PBZEMYSŁ BUDOWLANY. 

(M.) Podwójny 2—3 zeszyt Przemysłu 
Budowlanego obfituje w ciekawe artykuły. 
Znajdujemy więc art. Na manowcach po­
lityki budowlano-mieszkaniowej, w któ­
rym inż. W. Ostrowski poddaje krytyce 
tę politykę, która rozdrabnia i lak już 
szczupłe fundusze budowlane, nie przeja­
wiając planu ich zużycia. 

P. S. Pronaszko w artykule „Smutny 
okres 10-lecia przemysłu budowlanego w 
Polsce odrodzonej" udowadnia brak zro­
zumienia potrzeby istnienia zdrowego 
przemysłu budowlanego w sferach miaro­
dajnych, podkreślając konieczność istnie­
nia takiego przemysłu. 

Dalej inż. Cz. Kłoś zajmuje się zagad­
nieniem organizacji przemysłu budowla­
nego, p. Ludwik Korwin-Piotrowski zaś 
finansowaniem budownictwa mieszkanio­
wego. 

Szereg interesujących wywiadów i omó­
wień oraz kronika składają się na bardzo 
interesującą całość zeszytu. 

BUDOWNICZY. 
(M.) Lwowski „Budowniczy" zamie­

szcza w ostatnim numerze następujące ar­
tykuły: W sprawie ustalania położenia 
wkładek w płytach i belkach żelbeto­
wych — inż. Z. Pałka, Budownictwo mie­
szkaniowe Wiednia — arch. Fr. SchitTa, 
Pokrywanie podłóg w mieszkaniach pió­
ra tegoż autora. Zwykła kronika i prze­
gląd Czasopism zamykają numer. 

PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 

(M.) Zeszyt 6-ty Przeglądu w artykule 
naczelnym p. I. ,,Błędna leprja" polemi­
zuje z wywodami „Przemysłu i Handlu" 
na lemat interwencji rządowej w kształ­
towaniu się konjunklury w zakresie cen. 
Znajdujemy w tym zeszycie dalej uwagi 
wobec ustąpienia p. ministra Czechowi­
cza i przyczynek do dyskusji o etatyzmie, 
poruszający sprawę węglową, a zajmują­
cy się specjalnie kopalnią państwową 
Brzeszcze, omówienie rynków pieniężnych 
zagranicznego, krajowego i towarowego, 
wreszcie ciekawą kronikę. 

Zeszyt 7-my na naczelnem miejscu 
rozpatruje bilans zimy, konstatując, że 
aczkolwiek kraj przeżywa po ciężkiej zi­
mie, ciężkie przedwiośnie, jednakże groź­
ba kryzysu nie istnieje, a grozić może tyl­
ko osłabienie tętna życia gospodarczego, 
które z jednej strony odbić się może na 
wpływach skarbowych i rynku pracy w 
sposób ujemny, z drugiej zaś dodatnio 
na bilansie handlowym. 

Autor p. E. Rose, wybitny ekonomi­
sta lak kończy: 

„Wszelka redukcja zamierzeń inwesty­
cyjnych Rządu wpłynie, oczywiście, ujem­
nie na przebieg tegorocznej konjunklury, 
która poza tem jeszcze i z lego względu 
zapowiada się mniej pomyślnie niż w ro­
ku ubiegłym, że w najbliższym czasie 
trudno jest liczyć na dopływ długotermi­
nowego kredytu dla samorządów, który 
przed rokiem wyniósł jednak blisko 200 
milj. zł. Wreszcie i prywatny ruch budo­
wlany w tym roku w słabszym stopniu 
niż w ubiegłym będzie mógł korzystać 
z kredytu publicznego, nawet jeśli Mini­
sterstwo Skarbu otrzyma upoważnienie 
do lokowania wolnych środków w obli­
gacjach budowlanych Banku Gospodar­
stwa Krajowego, o ulokowaniu zaś uchwa­
lonej już przez izby nowej pożyczki we­
wnętrznej przy obecnym stanie rynku 
pieniężnego trudno jest myśleć. 

Uwzględniając wszystkie przytoczone 
czynniki trzeba dojść do wniosku, że je­
śli wielką przesadą jest mówić o grożą­
cym kryzysie, a choćniy nawcl o szcze­
gólnej powadze obecnego położenia go­
spodarczego, to jednak liczyć się należy 
z pewnem osłabieniem w porównaniu z. 
rokiem ubiegłym. Osłabienie takie odbić 
się może na sianie wytwórczości i rynku 
pracy, na wpływach skarbowych, rów­
nież — ale raczej w sensie dodatnim — 
na bilasie handlowym. Szczególna ostroż­
ność Bządu w wydatkowaniu staje się w 
tych warunkach nieodzownym nakazem 
i nawet chęć ożywienia konjunklury nie 
mogłaby usprawiedliwić polityki, któraby 
nadmiernie nadwyrężała siły finansowe 
kraju. Narażenie równowagi budżetowej, 
oczywiście, w żadnym wypadku i w żad­
nej ewentualności nie wchodzi w ra­
chubę". 

Sprawy przemysłu węglowego i che­
micznego oraz kwest ja reformy taryfy 
towarowej P. K. P. i obfite wiadomości 
ekonomiczne i finansowe składają się na 
całość. 

Z zestawienia dochodów i wydatków 
państwowych za m-ce styczeń i luly b. r. 
wynika, że styczeń przy 250 miljonach 
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dochodu i 227 wydatków wykazał nad­
wyżkę budżetową 20 miljonów, luty zaś 
przy 240 milj. dochodu i 203 milj. wy­
datków — 45 milj. nadwyżki, jaka nie 
była notowana w żadnym miesiącu ubie­
głego roku budżetowego. 

INSPEKTOR PRACY. 

(Cli.) Z początkiem bieżącego roku 
ukazało sit; czasopismo p. I. „Inspektor 
pracy", nazwane przez redakcję fachowó-
(lyskusyjnem. 

Komitet redakcyjny stanowią panowie: 
Antoni Eichorn, Henryk llummel, Prze­
mysław Podgórski, Wacław Prenier i Lu­
cyna Woliniewska. 

Kompleks zagadnień, znajdujących o-
mówienie w „Inspektorze Pracy" w formie 
artykułów dyskusyjnych, będących wy­
miana, myśli pomiędzy inspektorami pra­
cy i fachowych, służących do pogłębienia 
ich wiedzy fachowej, jest niewątpliwie in­
teresujący dla sfer gospodarczych i prze­
mysłowych. 

Z zeszytu styczniowego i liliowego mo­
żemy wymienić z pośród łych zagadnień: 

Sprawa stosowania nakazów, Współ­
praca z kasami chorych, Płakały ostrze­
gawcze, Wykaz kar administracyjnych, 
nakładanych przez inspektorów pracy, 
W sprawie nakazów inspekcji pracy, Spis 
robót zabronionych młodocianym i kobie­
tom, a praktyka, Walka z nieszczęśliwemi 
wypadkami w fabryce i t. d. 

Zwracamy uwagę naszym czytelnikom 
na to ł). interesujące i aktualne wyda­
wnictwo. 

PRZEGLĄD W Y D A W N I C T W Z A G R A N I C Z N Y C H 

(S.) L E GENIE CIVIL 
w numefze z 30 marca przynosi interesu­
jący opis ruchomych schodów, zbudowa­
nych przy ul. de Montmorency w Hawrze, 
i mających na celu połączenie dzielnicy 
mieszkaniowej tego miasta, położonej na 
górze, z dzielnicą handlowa, i portem, sy­
tuowanemu na znacznie niższym poziomie. 

Zastosowany został system ruchomych 
schodów inż. Hocąuaila, który wykazał, 
szczególnie w Paryżu, wiele dodatnich, 
Stron. Ruchome schody składaj;) się ze 
stopni, umocowanych na łańcuchu bez 
końca, przyczem użytkowane są przeważ­
nie dla wchodzenia. Schody umieszczone 
są w galerji żelazobelonowej, długości 
12(> nil, a przy różnicy poziomów 48,8 mt. 
posiadają nachylenie 38°/o. Schody skła-
dają się z 350 stopni, i są poruszane przy 
pomocy 3 motorów elektrycznych o mocy 
195 HP. Całość robót budowlanych i in­
stalacyjnych kosztowała 3 milj. franków. 
Roboty zakończone zostały i cała insta­
lacja oddana do użytku publicznego 
15 marca ub. r. Zdolność transportowa 
wynosi 5000 pasażerów na godzinę. 

Genie Civil z 13 kwietnia przynosi opis 
budowy stacji kolei podziemnej Piccadilly 
Circus w Londynie. Stacja ta pod wzglę­
dem swej wielkości, konstrukcji i urzą­
dzeń jest ostatnim wyrazem techniki. 
Składa się ona z dwu części zasadniczych: 
halTu z wszelkieini pomocniczeiui urzą­
dzeniami oraz z całego systemu (11) ru­
chomych schodów. Wykonanie olbrzy­
miej lej podziemnej budowy jesl niezwy­
kle ciekawe przedewszystkiem z tego 
Względu, że mimo, iż cała budowa znaj­
duje się w najruchliwszej części Londynu, 
'uch uliczny nie był ani na chwilę prze­
rwany. 

W N-rze z 6 kwietnia znajdujemy opis 
Szlosów, przeznaczonych na magazynowa­
nie zboża i innych towarów w workach, 
w których cała praca zarówno transpor­
tu do składu jak i wyładowania odbywa 
się mechanicznie, przy minimalnym udzia­
le rąk roboczych, co niezwykle korzyst­

nie wyróżnia le szlosy od dawniejszych 
systemów, w których towary były prze­
chowywane bez opakowania, a lem samem 
wymagały dodatkowej siły i naładmiko­
wej pracy. Opis dotyczy szlosów zbożo­
wych w Wenecji, o pojemności 5700 wor­
ków. 

(S) DIE BAUTECHNIK 
w zeszycie 9 przynosi opis katastrofy 
przy budowie hali miejskiej w Slullgar-
dzie, która wydarzyła się w 1925 r. Opis 
opiera się na niezwykle drobiazgowych 
badaniach nad przyczynami katastrofy, 
której podobne, z konstrukcjami żelazne-
mi miały miejsce kilkakrotnie. 

Niezwykle ciekawą jesl konstrukcja 
szkieletu w nowym teatrze „Plaża" w Ber­
linie, opisana w N-rze 11 omawianego 
pisma, jak również, opis przebudowy opery 
berlińskiej, drukowany w 9 i 10 zeszy­
cie tego pisma. 

(SI THE BUILDER 
w N-rze z 25 stycznia przynosi referat 
p. Chapmana, dotyczący stosowania w bu­
downictwie drogowein guni}', w klórym 
autor po rozpatrzeniu dotychczasowych 
doświadczeń w lej dziedzinie, rozpoczę­
tych jeszcze w 1870 r., i dokonywanych 
na szeroką skalę w Ameryce i Anglji, do­
chodzi do przeświadczeń, że gumowe dro­
gi są jednymi z najlepszych, wymagają 
jednak jeszcze udoskonaleń. 

(S) ENGINEERING NEWS RECORD. 
Zeszył pisma lego z 14 marca przyno­

si następujące niezwykle interesujące arty­
kuły. 

Budowa rezerwuarów wodnych w Cin-
cinnali. 

Budowa kanału w błotach przy pomo­
cy dynamitu. 

Nowe metody, zastosowane przy bu­
dowie dwu wielkich mostów żelaznych. 

Zeszyt tegoż pisma z 4 kwietnia po­
święcony jest mechanizacji budownictwa 
i w całym szeregu artykułów pierwszorzęd­
nych znawców zagadnienia podaje rezut-

laly stosowania maszyn budowlanych, 
rozwój budowy tych maszyn i ostatnie 
udoskonalenia w lej dziedzinie. 

Omawiany zeszyt zawiera bogaty dział 
statystyczny, który dostarcza wszelkich 
danych interesującym się rynkiem budo­
wlanym Stanów Zjednoczonych. 

(S) SCHWEIZERISCHE BAUZEITUNG 

przynosi w numerze 12 opis budowy linji 
kolejowej z Cuneo do Nicei i Ventimiglji— 
Wielkiego dzieła inżynieryjnego, łączącego 
Szwajcarję w trzecim miejscu z Francją. 
Niezwykłe trudności wykonania lej linji 
kolejowej z mnóstwem tuneli i mostów 
stwarzały niezwykle ciekawe zadanie dla 
inżyniera, zadanie, które zostało rozwią­
zane niezwykle udalnie. 

W N-rze 11 „Scbweizerische Bauzei-
tung" omówiony jest projekt arcłi. Her­
manna Sórgela zużytkowanie morza .Śród­
ziemnego, jako źródła energji, który jako 
projekt niezwykle śmiały i interesujący 
podajemy do wiadomości czytelników. 

Jak wiadomo Morze Śródziemne w 
drobnym lylko stopniu zasilane jest słod­
ką wodą rzeczną, a główny dopływ wód 
otrzymuje ono z Oceanu Atlantyckiego 
i morza Czarnego. Projektodawca zamie­
rza więc zaniknąć dopływ wód z Gibral­
taru, Dardaneli i Kanału Suezkiego przy 
pomocy całych seryj zapór. Wskutek wiel­
kiego odparowywania musiałby się wów­
czas poziom morza znacznie obniżyć, w 
wyniku zaś lego olbrzymie przestrzenie 
lądu mogłyby być ośzuszone zmieniając 
zasadniczo konfigurację lądu południowej 
Europy i północnej Afryki, a co żalem 
idzie — mapę polityczną. Jednocześnie 
projektodawca zamierza wykorzystać uzy­
skaną różnicę poziomów, około 400 ml. na 
olbrzymie instalacje wodno - elektryczne, 
zasilające energją całą Europę. 

Projekt ten nawet przy obecnym wy­
sokim poziomie techniki inżynieryjnej wy­
daje się fantastycznym, w każdym bądź 
razie prędkiej jego realizacji oczekiwać 
nie należy. 

Redaktor odpowiedzialny: Ignacy Chabielski. Wydawca: Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych Rzplitej Polskiej. 

Redaktor Działu Ekonomiczno-Społecznego: Ignac\- Chabielski. Za Redaktora Działu Technicznego: Inż. Karol Sztolcman. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Ludna 9 a. Tel. 287-00. Konto czekowe w P. K. O. Nr. 19410. 

Cena zeszytu w sprzedaży detalicznej zł. 3. — . Prenumerata półroczna zł. 15. — , roczna zł. 30. —. Cennik ogłoszeń wysyłamy na żądanie. 

Drukarnia Zakludów Wydawniczych M. Arct, Sp. Akc. w Vt"arszuwie, Czerniakowska 



B I E Ż Ą C E C E N Y M A T E R J A Ł Ó W B U D O W L A N Y C H 

Wyszczególnione poniżej ceny winny być traktowane jako orjentacyjne. 
Dane dla Lwowa p/g pisma „Budowniczy". D l a Katowic p/g cennika Izby P rzemys łowo-Hand lowe j . 

WARSZAWA KATOWICE LWÓW 

R O D Z A J M A T E R J A Ł U 
Jed-

noslka 
C e n y r o z u m i c s i ę 1 o e o 

wagon skład budowa 
skład 

wagon budowa 
skład 

fabryka 

Cegła zwyczajna palona 1000 szl. 95.— ()().— 61).— 96.— 110.— 80.— 90.— 
Ci Żwir rzeczny m 3 32.— 14.— 16.— 28.— 30.— 

Wapno palone 100 kg 6.25 2.80—4.— 4.— 4.50 
Cement w beczkach 11.30 9.15 12.— 11.50 

,, w workach „ 10.50 — 10.35 
c; 
t_ 

,, 7.— 7.50 8.— c; 
t_ Piasek m 3 10.— <>.— 7.50 6.50—9.— 

Uclki żelazne (cena zasadnicza) . . . 100 kg 52.— 48.— 47 — 
Żelazo do żelbetu (cena zasadnicza). . „ 47 — 47.— 45.— 
Tafelki ter. posadzk. białe m2 21.30 

23.50 
18.— 22.— 21.50 

32.— 

Drzewo kant. lopowane m 3 K U L ­ 90.— 
„ „ rżnięte „ ISO— 120.— 140.— 135.— 

g 130.— 120.— 140.— 115— 126.— 
U Łaty " 140.— 125.— 130.— 122.— 

180 — 180.— 190.— 
Cd 260.— 280.— 320 — 

| S
to

i 

- 13.— 12.50—15.— 11.75 

- 100 kg 172.— 185.— 220.— 240.— 
Papa Nr. 000 m- 0.95 0.70—1.— 0.97 

1000 szt. 160.— 140.— 170 — ,125 — 
QJ Smoła gazowa preparowane 100 kg 42.— 34.— 38.— 

» 13.— 17.50—25.— 

CJ 0.32 0.28 
Narożniki okienne „ 0.08 0.05 
Zakrętki okienne „ 0.39 0.35 

U Zawiasy franc. drzw. 5'' „ 0.48 0.58 
Zamki wpuszcz. do drzwi 2 skrz. . . 6.70 3.40—5.20 

3 
Klamki mosiężne do drzwi para 6.25 3.60—20 — 
Zasuwy sztorc, do drzwi kici komplet 3.35 

„ ,, „ „ przekład. . >• 5.50 

kg 0.07 
1.50 — 
2.60 2.45 

Terpentyna zwyczajna 1.00 — 
2.85 2.65 
4.30 — 

es 0.15 0.07—0.10 

Lakier biały krajowy 
1.90 
5.00 — 

CJ Kalle kwadr, polewane szluka 0.55 0.60 
2̂ 1.90 1.35 1.30—1.80 
a 
'w 

Drzwi piec. herm. żel. lane Nr. 14 . . komplet 30.— 15.—34.— 
N Żelazo do kuchni na wagę kg 0.60 0.55 

OJ 
m« 6.25 4.— 4.20 5.35 

:k
la

r:
 

kg 1.20 1.10 
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Budowa Fabryki Tkanin Sztucznych 
w Chodakowie. 

WSZYSTKIE MASZYNY DO ZMECHANIZOWANIA 
BUDOWY: 

Betoniarki, Wciągi, Wózki, Wapniarki, 
Maszyny do stropów, Żórawie, Taczki, 

Lewarki do ameryk, rusztowań 
ruchomych. 

DOSTARCZYŁA FABRYKA MASZYN 

RZEWUSKI i S-ka, Sp. Akc. 
Warszawa, ul- Ordynacka 7. 

Tel. 28-17 i 28-95. 

NAGRODZONY 
Z Ł O T Y M M E D A L E M 

N A W Y S T A W I E B U D O W L A N E J VI T A R G Ó W 
W S C H O D N I C I I W E L W O W I E 

h y d r o f uge „ C A S T O R " zabezpiecza 
od W I L G O C I , przeciekania, wstrzymuje 
ciśnienie W O D Y we wszystkich przypadkach 
j ako to: izolacji r eze rwoarów, murów, ka­
nałów, basenów, t u n e l i , t a r a s ó w, fasad, 

szczytów i f undamen tów. 

w L O N D Y N I E 
przy placu Piccadilly Circus, 

największa z i s tn ie jących k o l e j podziemna 
z o s t a ł a u s z c z e l n i o n a 

h y d r o f u g e C A S T O R E M . 
Hydrofuge „CAS TOR" dodaje się do zaprawy cementowej. 

POSIADA NA SKŁADZIE: 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

Maurycy l iarstens 
Sprzedaż: w Warszawie, Koszykowa Nr. 7. Telefon 27-95. 

w Krakowie: Biuro Castor, Kleparz Nr. 5. 
Telefon 218. 

w Katowicach: inż. Kazimierz Wrelowski, 
Generała Zajączka 19. Telefon 14-15. 

w Poznaniu: Tow. Akc. Materjał Budowlany 
Sew. Mielżyńskiego Nr. 23. Tel. 29-76 i 38-74. 

J A N D O M E R A C R I 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

B U D O W N I C Z Y 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERSKICH 

W P O Z N A N I U 

ul. Górna Wilda 42 
Telefon 1667 

WYlłoNYWA „WSZELKIE PRACE 
W C H O ^ 

N A - I P O D Z I E M N E G O 
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